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W  listach do Prezydenta R P  
społeczeństwo polskie w yraża  
niezłom ną wolę w a łk i o pokój

W  przededniu I I  Św iatowego 
Kongresu O brońców Pokoju 
Prezydent RP, Bolesław B ie ru t, 
o trzym u je  w ie le  lis tów , w k tó 
rych  społeczeństwo polskie w y 
raża swą m iłość d la  Ludow e j 
O jczyzny i niezłom ną wolą 
wzmożenia w ys iłkó w  dla  u trw a 
len ia  pokoju na świecie.

M. in., w  liśc ie  wystosowanym  
przez cz łonk in ie  i de legatk i Rad 
Kob iecych zebrane w Tomaszo
w ie  Mazow. na pierwszej, współ 
ne j naradzie z przewodniczący
m i rad zakładowych, czytam y: 

„P rzyrzekam y u a k tyw n ić  n a j
szersze rzesze kob ie t w szere
gach obrońców poko ju  oraz pod
nieść poziom p ro d u kc ji na na
szych odcinkach p racy“ .

P rezydent RP o trzym a ł ró w 
nież lis t od najm łodszych, oby
w a te li Ludowego Państwa P o l

skiego, dzieci podstawowej szko
ły  n r i 9 w  Szczecinie. W  liście 
tym  czytam y m. in .:

„T a k  ja k  nasi o jcow ie i bracia 
przez współzaw odnictw o i ra c jo 
na liza tors tw o p rzyczyn ia ją  się 
do u trw a le n ia  pokoju, tak  i m y 
dobrą nauką do tego samego dą
żym y celu.“

W zyw ając do w spółzawodnic
tw a i p rzodow nictw a w  nauce 
dzieci innych szkół — uczniow ie 
i uczennice szkoły w  Szczecinie 
piszą: „T aką  naukę i tak ie  m oż
liw ośc i dalszego kształcenia się 
mogą otrzym ać ty lk o  dzieci 
wzrasta jące w  us tro ju  dem okra
c ji ludow e j i socjalizm u. D late
go p ilną  pracą nad zdobywaniem  
wiadom ości pragniem y przyczy
nić się do u trw a le n ia  pokoju i 
ja k  najszybszej budowy soc ja li
zmu w  Polsce.“  .

D ełe jfac je  ZSR R , Chin i  K o re i 
na I I  Św iatow y K ongres Pokoju  

w yjechały d<> W arszaw y
tf) M O S K W A  (PAP). — W

dniu 12 listopada w y je c h a ła  do 
W arszawy radziecka delegacja 
na I I  Ś w ia tow y Kongres Obroń 
ców Pokoju.

W skład de legacji wchodzą w y 
b itn i radzieccy działacze nauk i

i k u ltu ry , stachanowcy, rac jona 
liza to rzy  i działacze społeczni.

W raz z delegacją radziecką 
w y jecha li do W arszawy delega
ci C h ińsk ie j R e pu b lik i Ludow ej 
i K oreańsk ie j R e pu b lik i Ludo 
wo - D em okratycznej na I I  Sw ia 
tow y Kongres.

y
Z Warszawy rozlegnie się potężny głos 
setek milionów ludzi walczący eh o pokój
Społeczeństwo polskie w ita  z radością I I  Św iatow y K ongres O brońców  Pokoju i ostro potępia  

bru ta lne  szykany w ładz brytyjskich wobec bo jow ników  św iatow ego ruchu pokoju

CENA 15 gr.
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„N ie  ustaniemy ani na eh w ilę  
w walce o pokój — w walce, k tó re j 

przew odzi W ie lk i Stalin*"
Potężna manifestacja młodzieży polskiej 
czechosłowackiej i niemieckiej w  Zittau

(!) BERLIN (PAP). W Zittau, niemieckim mieście graniczą
cym z Polską i Czechosłowacją, odbyło się w dniu 12 bm. 
spotkanie młodzieży trzech zaprzyjaźnionych krajów, zor
ganizowane z okazji Światowego Dnia Młodzieży w przed
dzień I I  Światowego Kongresu Obrońców Pokoju.

nasze m ogły w kroczyć na drogę 
pokojowego, twórczego rozwoju, 
a nasza wolna i szczęśliwa m lo -

Na gran icy  u tw o rz y ł się po
tężny, 20-tysięczny pochód.

N a jw iększy plac w  Z itta u  w y 
pe łn iły  tysięczne rzesze m łodzie
ży i ludność m iasta. M ie jsca na 
tryb u n ie  za ję li przedstaw icie le 
Władz naczelnych ZM P, CSM i 

z sekretarzem  ŚFM D W il-  
batnsem na czele. P rz y b y li ró w - 
ńież. ambasador Czechosłowac
k iej R e p u b lik i w N iem ieck ie j

(f) Na spotkaniach z delegatami na I I  Światowy Kongres 
Pokoju i na masowych zebraniach — ludzie pracy, b wraz 
z nimi całe społeczeństwo polskie wita zbliżający się Kon
gres, wyraża radość z tego, że odbędzie się on w Warszawie 
' viarę, że prace Kongresu stanowić będą skuteczny wkład 

dzieło utrwalenia pokoju na całym świecie. Na zebraniach 
listach do Prezydium Kongresu padają ostre słowa potę- 

władze brytyjskie, które przez odmowę udzielenia 
delegatom wiz uniemożliwiają zorganizowanie Kongresu 
w Sheffield — demaskując ostatecznie swą jawną wrogość 
dla sprawy walki o pokój.

Z g łębok im  oburzeniem  p rzy 
ję l i  w iadom ość o angielskich 
szykanach w izow ych p racow n i
cy „P a fa w ag u“ . . „W idoczn ie  lu 
dobó jcy lę ka ją  się słów  p ra w 
dy, lę k a ją  się naszego poko jo
wego bu do w n ic tw a“  — pow ie
dz ia ł na zebran iu załogi tow.
W roński. „O dpow iedzią  na 
sztuczki podżegaczy w ojennych 
— s tw ie rd z ił ZM P -ow iec  ̂ D y r 
ba lsk i — będą jeszcze większe 
osiągnięcia produkcyjne, bę
dzie utworzen ie w naszych za
kładach specjalnego w ydzia łu , 
w  k tó ry m  pracuje m łodzież, w y 
s iłk iem  swym  ¿skutecznie budu
jąca po kó j“ .

„M y pracujące kobiety,
domagamy się pokoju“

Podobnie zareagowali na w ia 
domość o szykanach w ładz b ry 
ty js k ic h  górn icy W ałbrzycha.

Przyłączając się do ogólnego 
protestu, 1 sztygar Lachowska, 
ośw iadczyła : „M y , pracujące 
kob ie ty, dom agam y się pokoju 
i w a lczym y o pokój coraz to no 
w y m i sukcesami p ro d u k c y jn y 
m i“ .

Hutnicy Stalowej Woli 
manifestują radość, 
że Kongres Pokoju 

odbędzie się w Warszawie
(Koresp. vvł.). W  Domu H u t

n ika  w  S ta low e j W o li odbyła 
się dziś w ie lka  akadem ia zor

ganizowana przez M ie js k i K o - 
m ite t Obrońców Pokoju.

Referat w yg łos ił przedstaw i - 
cie l W oj. K om ite tu  O brońców 
Pokoju, p ię tnu jąc ohydne m eto
dy rządu b ry ty jsk iego , k tó ry  
un ie m oż liw ił odbycie Kongresu 
w  A ng lii.

Ż yw io łow ą  ow acją  na część 
Józefa S ta lina  i n iezwyciężone
go obozu pokoju p rz y ję li zebra
n i słowa m ów cy: „ I I  Ś w ia tow e
mu Kongresow i Poko ju , na któ  
ry  przybędą do W arszawy bez 
żadnych ograniczeń delegaci z 
całego św iata ślem y zapew nie
nia, że nie ustaniem y w  pracy i 
walce o pokój na ca łym  św ie
cie !“

B y  zam anifestować czynem 
swą radość że Ś w ia tow y K on - 
gres P oko ju odbędzie się w sto
lic y  Polski Ludow e j, ząloga hu 
ty  „S ta low a W ola“  z dn iem  13 
bm. pode jm uje szereg nowych 
zobowiązań p rodukcy jnych .

(c. bł.).

Potężne manifestacje 
ludności w Poznaniu

Na potężnej m an ifes tac ji m ie 
szkańcy Poznania nap ię tnow a
l i  p row okacy jne  represję im pe
r ia lis tó w  anglo -  am erykań
skich, k tó rzy  u n ie m oż liw ia ją  zor 
ganizowanie Kongresu w  Shef
fie ld .

W  uchwalonej przez ludność 
Poznania rezo lu c ji czytam y: 
„Społeczeństwo Poznania p rzy 

łączając się do głosów 
oburzenia narodów  catego 
św iata — p ię tnu je  haniebny po
stępek w ładz ang ie lsk ich“ .

Równocześnie uczestnicy mani 
festacji po w ita li z radością i z 
g łębokim  uznaniem decyzję w 
spraw ie zwołan ia Kongresu w 
W arszawie, skąd, jak  s tw ie rdza
ją  w rezo luc ji — rozlegnie się 
potężny gios przedstaw ic ie li se
tek m ilionów  ludzi, walczących 
o pokój.

O swych czynach p ro d u k c y j
nych w  walce o pokój piszą w  
liśc ie  do Prezyd ium  Kongresu 
robotn icy  ZPB im. D zierżyńskie
go, m eldu jąc o w ykonan iu  z nad 
w yżką zobowiązań, k tó re  p rzy 
sporzyły Państwu Ludow em u pó  
nad 6 m iln . zł oszczędności.

„Będziemy wzmacniać 
sojusz z ZSRR“

„Będziem y wzmacniać sojusz 
ze Zw iązk iem  Radzieckim  — p i
szą do Prezyd ium  Kongresu ro 
bo tn icy  licznych zakładów pracy 
w  K rakow ie . ■ — P racu jem y w  
im ię pokoju. Będziemy go b ro 
nić jeszcze w yda jn ie jszą  pracą“ .

Robotnicy Chodakowa 
potępiają

niesłychane postępowanie 
rządu brytyjskiego

Ponad 1.100 zgromadzonych 
na wiecu rob o tn ików  Z akładów  j 
W łókienn iczych w  Chodakow ie j 
k.Sochaczewa ostro potępiło nie 
słychane postępowanie w ładz | 
b ry ty js k ic h  wobec czołowych | 
przedstaw ic ie li ś jy ia to '- 3go ru  I 
chu obrońców pokoju.

*
Ponad 400 rob o tn ików  Fabry j 

k i Pap ieru w  Jeziorn ie  k. W ar- j 
szawy m an ifestow ało  na masów 
ce swój udzia i w  a k c ji pokoju 
zobow iązaniam i p ro d u kcy jn ym i 
i  zaciągnięciem  „W a r t P oko ju “ .

R obotn icy te j fa b ry k i w uchwa 
lonej rezo luc ji w y ra z ili ostry 
protest przeciw  d ysk rym in a 
c jom  rządu angielskiego i n ie 
dopuszczeniu czołowych dz ia ła 
czy poko jow ych na Kongres w 
Sheffie ld .

„Jestem  głęboko oburzona me 
todam i im p e ria lis tó w  anglo-sa- 
skich — m ów i ak tyw na  działacz 
ka robotnicza Kłoszewska. Boją 
się on i ludzi walczących o po
kó j. W iem, że angielscy ro b o t
n icy  czują tak  samo ja k  m y i 
tak  samo pragną pokoju.

Pracujący chłopi piętnują 
szykany podżegaczy 

wojennych
Pierwsza wiadomość o tym , 

że I I  Ś w ia tow y Kongres Poko
ju  nie będzie m ógł z powodu 
szykan rządu angielskiego obra 
dować w  Sheffie ld , do ta rła  do 
wsi po lskich w  niedzielę rano, 
wzbudzając rosnącą fa lę  oburzę 
n ia  wśród pracujących chłopów.

E ntuzjastyczn ie  p rz y ję li ze
b ra n i na masówkach w iado 
mość o tym , że Kongres odbę
dzie się w  W arszawie. „S e r
decznie i po b ra te rsku  p rz y j
m iem y delegacje obrońców po
ko ju  z całego św iata, gdyż s.. to 
bo jo w n icy  naszej wspólne j spra 
w y “  — pow iedzia ł m iody robot 
n fk  ro ln y  z PGR — Zalesie — 
Jan Godzina, k tó ry  za in ic jow a ł 
w  Zalesiu czyn dla  uczczenia 
I I  Św iatow ego Kongresu Poko
ju .

W  w ie lu  wsiach k ra ju  lu d 
ność wata Ś w ia tow y Kongres 
P oko ju  m asow ym i m anifestac ja  
m i, na k tó rych  ch łop i podejm u 
ją  nowe rezo lucje  uczczenia 
czynem tego Kongresu. Zebra
n ia  p rzerodziły  się w  gorącą ma 
n ifes tac ję  na cześć p rzy jaźn i i 
b ra te rs tw a  z narodam i Z w ią z 
ku Radzieckiego i na cześć Cho 
rążego Światow ego Obozu Po
ko ju  — W ie lk iego S talina .

Przed 11 Ś w ia to w ym  Kongresem  
Obrońców Poko ju

ŚWIATOWY
KONGRES

OBROŃCÓW

POKOJ U
LISTOPAD 1950

A fisz  11 Światowego Kongresu O brońców  P oko ju

Republice D em okratycznej — d r 
° t to  F ischl, ambasador NRD w  
Pradze — F r itz  Grosse oraz 
attache k u ltu ra ln o  -  p ra s o w y  
P olsk ie j M is j i Dyplomatycznej 
W B e r l in ie  -  L u d k ie w ic z ó w * .

P rze m ó w ie n ie  w yg łos ił sekre 
ta rz  SFM D B e rt W illiam s.

N a s tę p n ie  p rzem aw ia li: sekre
ta rz  Zarządu G łównego Z M P  — 
Józef Faruga, przewodniczący 
Czechosłowackiego Z w iązku  M io  
dzieży — Zdenek H e jz ia r, oraz 
przewodniczący C entra lne j Ra
dy  FDJ E rich  Honnecker.

List do Komsomołu
M łodzież trzech zaprzy jaźn io

nych k ra jó w , zgromadzona w  
Z itta u , p rzy ję ła  jednogłośnie, z 
w ie lk im  entuzjazm em  tekst l i 
stu do przodu jące j organizacji 
m łodzieży św iata — Wszech- 
zw iązkowego Leninow skiego Ko 
rnunistycznego Z w ią zku  M ło 
dzieży.” V/ liśc ie  czytam y m. in .:

„D rodzy  towarzysze! W  przed
dzień I I  Św iatow ego Kongresu 
O brońców Poko ju , w  Z itta u . 
m iejscowości, gdzie zbiegają się 
granice NRD, Polski i Czecho
słow acji, zebra li się na w ie lo ty 
sięcznym zgromadzeniu m iodzi 
obrońcy poko ju  i dem okrac ji z 
tych trzech k ra jó w , by żarn am fę 
stować swą niezłom ną jedność, 
n ieugię tą wolę. . ,

Nasza dzisiejsza, bojowca je a - 
ność w yros ła  na gruncie h is to 
rycznego zwycięstwa W ie lk . 8 
Z w iązku  Radzieckiego nad n iu e -
ryzm em , dz ięk i czemu narody

dzież mogia stanąć w  p ie rw 
szych szeregach św iatowego fro n  
tu  obrońców poko ju  i dem okra
c ji.

Z  naszej m an ifes tac ji przesy
ła m y  na Wasze ręce bra terskie , 
bo jow e pozdrow ienie d la  całe j 
m łodzieży radz ieck ie j i  zapew
n iam y Was, że nie ustaniem y 
ani na chw ilę  w  walce u Wasze
go boku o pokó j i  szczęśliwy 
p rz y s z ło ś ć  całe j ludzkości, w  
walce, k tó re j przewodzi W ie lk i 
S ta lin .

Wyrażamy 
pełną solidarność 

ze Światowym  
Obozem Pokoju

W śród hucznych, entuzjastycz 
nych ow ac ji na cześć W ie lk iego 
Chorążego S praw y P oko ju  — 
Generalissimusa S talina , oraz 
wśród ok rzykó w  na cześć Prezy 
denta B ie ru ta , prezydenta G o tt- 
w a ld a ‘i prezydenta P iecka, przy 
ję to  rezolucję, k tó ra  głosi m. in .:

,W im ien iu  m łodzieży naszych 
narodów w yrażam y pełną so li
darność że Ś w ia tow ym  Obozem 
P oko ju  k tó rem u przewodzi w ie! 
k i  socja listyczny Zw iązek R a
dziecki, niezwyciężona ostoja 
pokoju.

W te i godzinie jedności w  na
szej wspólnej walce uroćzyscie 
przyrzekam y iść za p rzyk łade  
Kom som ołu, by wmesc Jes^cze 
w iększy w k ła d  w  dzieło zabez
pieczenia pokoju. Będziemy ą- 
ż y li n ieustannie do pogłębienia 
p rzy ja źn i m iędzy naszymi na- 
rpdam i i narodam i Zw iązku Ra 
dzieckiego. P odw o im y w y s iłk i, 
żeby uczyć się, pracować i  w al 
czyć w  m yśl wskazań Chorąże
go Św iatow ego Obozu Pokoju, 
Józefa Stalina.

2.000 robotników ZPB im. Stalina pełnią „Warty Pokoju“
dla uczczenia Kongresu

Robotnicy Zakładów Żyrardowskich podnoszą wydajność pracy -  Kolejarze lubelscy
zmniejszają .zużycie węgla smaru

(f) Tysiącami zobowiązań produkcyjnych podejmowanych 
przez załogi robotnicze fabryk całego kraju czczą polskie j przeszło 300 sztuk b ie lizny  po- 
masy pracujące I I  Światowy Kongres Pokoju. Zobowiązania p i k “£  ^acown^cJ
te oraz zaciągane masowo „Warty Pokoju są protestem 
polskiej klasy robotniczej przeciwko szykanom władz an
gielskich, które uniemożliwiły odbycie Kongresu w Shef
field, są przejawem niezłomnej woli pokoju, pobudzającej 
świat pracy naszego kraju do wzmożenia produkcji.

w  ty m  sam ym  czasie wykonać ; ciągu na jb liższych 3 m iesięcy 3
rob o tn ików  ną w y k w a lif ik o w a -

R obotn icy łódzcy czczą K o n 
gres tys iącam i ..W art P oko ju “ , 
zaciąganym i we w szystk ich  fa 
b rykach. W  zakładach p rzem y
słu bawełnianego im . Józefa 
S ta lina  na „W artach  P oko ju “  
stanęło ok. 2.000 robo tn ików . 
R obotn icy zakładów  im . D z ie r
żyńskiego za tkn ę li ponad zespo 
ła m i kros ien 7.000 czerwonych 
chorągiew ek, k tó re  znaczą w a r
sztaty b iorące udzia ł w  „W a r
tach P oko ju “ . 2.000 „W a r t  Po
k o ju “  zaciągnęli rob o tn icy  za
k ła d ó w  im . J. M arch lew skiego, 
pode jm ując równocześnie zobo
w iązan ia na iączną sumę 
1.400.000 zł. W  zakładach im. 
Dubois, p racu je  ju ż  450 m ło 
dzieżowych „W a r t“ .

R obo tn ik  łódzk ich  zakładów 
przem ysłu gumowego — Ign a 
cy K u ropa tw a , pe łn iąc „W artę  
P oko ju “  w yko n a ł 190 proc. no r
m y. W ysokie przekroczenie 
no rm  m e ldu je  także 500 innych 
ro b o tn ikó w  tych  zakładów.

D la zadokum entowania w o li 
w a lk i o pokó j na teren ie ży
ra rdow sk ich  zakładów  pracy 
zobow iązania p rodukcy jne  pod
ję ło  ponad 3.000 robotn ików .

M . in. Załoga dzia łu roszarni 
Ż yradow sk ich  Zakładów W łó 
kienn iczych zobowiązała się w 
dniach od 13 do 18 bm. zacią
gnąć „W a rty  P oko ju “ , podno
sząc wydajność pracy o 4 proc. 

I Robotnice szw aln i postanow iły

nad p lan 
k ro jo w n i.

Podobne zobow iązania pod ję 
l i  robo tn icy  obu żyra rdow sk ich  
garbarn i. Zobow iąza li się oni 
ponad p lan  tygo dn iow y  w y p ro 
dukow ać 150 m  kw . skóry w ierz  
chnie j.

'R obotn icy Państw ow ej F ab ry  
k i M aka ronu  w y p ro d u k u ją  w  
okresie od 13 do 18 bm  tonę 
m akaronu ponad plan.

Zobowiązania stoczniowców 
szczecińskich

P racow n icy stoczni szczeciń
sk ie j p o d ję li na cześć Kongresu 
ok. 30 zobowiązań in d y w id u a l
nych i  zespołowych. M. in. b ry 
gada m łodzieżowa Z M P  Zeno
na K raw czyka  postanow iła 
przez ca ły lis topad w ykonyw ać 
145 proc norm y. P racow n ik  s il-  
n ik o w n i stoczni, Józef P ińczak

nych tokarzy.

Pracownicy fabryk  
lubelskich

podnoszą wydajność pracy

Załoga fa b ry k i maszyn ro ln i
czych w  L u b lin ie  zobowiązała 
się w ykonać p lan  roczny do 
dn ia 21 g rudn ia . O d le w n ik  tych 
zakładów  tow . Pochroń postano
w i ł  zaciągnąć w a rtę  poko ju  i i 
w ykonyw ać 200 proc, norm y. 
W ie lokro tna  przodownica pracy 
Z o fia  P aśn ik -  S itańska w y k o 
nyw ać będzie 155 proc. norm y, 
sto larz W o lińsk i — 180 proc.

Rada Bezpieczeństwa pow inna  
rozpatrzeć spraw ę agresji USA  

wobec K o re i i Chin
Depesza min. Czou En-lai rlo sekretarza 

generalnego ONZ i przewodniczącego Rady 
Bezpieczeństwa

(f) P E K IN  (PAP). M in is te r 
spraw zagranicznych C e n tra l
nego Rządu Ludowego C h ińsk ie j 
R e pu b lik i Ludow e j Czou 
E n -la i w ystosował do sekretarza 
generalnego O NZ i do przewod
niczącego Rady Bezpieczeństwa 
następującą depeszę:

— W  odpowiedzi na telegram , 
otrzym any od sekretarza gene- 

Lie,

dwóch sta łych członków  Rady 
Bezpieczeństwa — Z w iązku  Ra
dzieckiego i C h ińsk ie j R epub li
k i  Ludow e j — zostało uchwałą 
Racy ograniczone. Sprawozda
nie  to jest n ie  ty lk o  jednostron 
ne i tendencyjne, lecz stanow i 
także a k t bezpraw ia.

W  im ien iu  Centra lnego Rządu

skie j R e pu b lik i Ludow e j co na
stępuje:

„N ie  możemy przy jąć  zapro
no rm y oraz toka rz  M ościbrodz- szenia, skierowanego' do nas
k i 200 proc norm y.

K o le ja rze  lube lscy pod ję li 22 
zobowiązania zespołowe i 31 in 
dyw idua lnych . Maszyniści, pe ł
niący, w a rty  pokoju, zobowiąza
l i  s.';  poważnie zm niejszyć zu-

zobow iązał się przeszkolić w  i życie węgla i smaru.

T o w . m in. G ede o znaczeniu  
nowej umowy hand low ej 

m iędzy Polską i W ęg ram i

I I  Światowy Kongres Pokoju 
odniesie wielki sukces

Ludowego C h ińsk ie j R e p u b lik i 
i ralnego ONZ p. T rygve  Lie, o - , Ludow ej proponuję, by Rada 
' świadczam w  im ien iu  C en tra l- i Bezpieczeństwa wobec w ag i 
nego R ządu Ludowego , dwóch Wy m jenionycb spraw, a

m ianow ic ie  zb ro jn e j in te rw e n 
c ji w  K o re i oraz agresji, doko
nyw ane j przez rząd Stanów  Z je 
dnoczonych p rzec iw ko  należącej 
do C h in  w yspy T a iw an  i w o 
bec fa k tu , że oba zagadnienia 
są ściśle z sobą związane, po łą
czyła dyskusję  nad obu spraw a
mi.

Rząd C h ińsk ie j R e p u b lik i L u 
dow ej, uważa, że by łob y  rzeczą 
na jb a rdz ie j celową rozpatrzen ie 
obu w spom nianych spraw  jedno 
cześnie z tym , by p rzedstaw i
c ie l C h ińsk ie j R e p u b lik i L u do 
w e j, k tó ry  będzie obecny na po -

A rly k u ł p rn t  Jo lio t C urie

(f) B U D A P E S ZT  (PAP) M in i
ster hand lu zagranicznego, inz.
Tadeusz Gede, u d z ie lił kore.t 
spondentow i P o lsk ie j Agencji 
Prasowej w yw iad u , w  k tó rym  
om ów ił znaczenie zaw arte j w 
dniu 10 bm. m iędzy Polską a 
Yfęgram i w ie lo le tn ie j um owy 
handlowej.

O m aw ia jąc znaczenie zaw ar
tej um owy, m in is te r Gede a- 
świadczył, że jest ona pierwszą 
"de lo le tn ią  um ową po lsko-w ę
gierską, k tó ra  przew idu je  w  la 
tach 1951 — 1954 obustronne do
stawy zarówno surowców, go lo
n y c h  w yrobów  przem ysłowych 
a rtyku łó w  konsum cyjnych, jak  
rów nież maszyn i urządzeń prze 
roysłowych.

Um owa ta posiada przewagę 
nad dotychczasowym i um ow am i 
jednorocznym i, ponieważ w p ro 
wadza m om ent planowości do 
naszych stosunków hand lo 
wych.

W ten sposób handel zagra-; 
niczny, oparty  na w ie lo le tn ie j 
um owie, odpow iadającej okre 
sow i 5 -le tn iego p lanu w ęg ie r
skiego i okresow i w iększej czę
ści naszego P lanu 6-letn iego, 
staje się w ięzią  łączącą gospo
darkę obu k ra jów .

Podstawą polsko -  w ęg ie r
sk ie j współpracy gospodarczej 
jest pomoc i przy jaźń Zw iązku 
Radzieckiego, wspólne k o rz y 
stanie z bogatych doświadczeń 
k ra ju  zwycięskiego ąocjauzmu

W a lk i na w*/>*tki<*h frontach  
w K orc i

, (f) M O S K W A  (PAP). — Jah 
donosi agencja TASS. ogłoszony 
w dn iu u  Listopada Kom unikat 
Naczelnego dowództwa koreań
sk ie j a rm ii ludow e j stw ierdza, 

na w szystkich odcinkach fron  
tu w o jska ludowe toczą w a lk i 
z oddzia łam i am erykańsk im i i 
po łudn iow o-koreańskim i.

W rejon ie Anczu w a lk i toczą 
się na rzece Czongczon i wokół 
m iasta Toku sen.

Na wybrzeżu wschodnim  je d 
nostki a rm ii ludow ej prowadzą 
w a lk i obronne na północ od 
Hamhyng.

(f) LO N D Y N  (PAP). —  W  
dzienn iku  „D a ily  W o rke r“  uka 
zał się a r ty k u ł przewodniczące
go Stałego K om ite tu  Ś w ia tow e
go Kongresu O brońców P oko ju  
— pro f. J o lio t Curie.

„Nasze giówne zadanie p i
sze pro f. J o lio t C urie  — będzie 
polegało na tym , by dać m oż li- 
w ie ja k  na jw iększe j ilości orga
n izac ji i działaczy możność w y  
powiedzenia swej op in ii. O to 
dlaczego S ta ły  K o m ite t .Świato
wego Kongresu O brońców Po
ko ju  zaproponuje u tw orzen ie  ko 
m is ji, k tó rych  w n iosk i będą roz
patrzone przez Kongres w  celu 
powzięcia konkre tnych  decyzji. 
Uważam y, że każda z tych ko 
m is ji pow inna się zająć jednym  
z punk tów  ogłoszonej n iedawno 
w  Pradze odezwy i pow inna się 
postarać wnieść w  rozp a tryw a 
ne spraw y coś nowego, nadać 
im  form ę ostateczną.

N ie ulega w ą tp liw ośc i, że Kon 
gres odniesie w ie lk i sukces i 
znajdzie szeroki oddźw ięk na 
ca łym  świecie. Ś w ia tow y ruch 
obrońców pokoju jes t siią, z k tó  
rą trzeba się liczyć. M am y do
wody, że działa lność nasza od
nosi pożądane sku tk i, W ie lk ie  
organizacje i w y b itn i działacze, 
k tó rzy  daw n ie j odnosili się do 
tego ruchu wrogo, zm ien ili o- 
becnie swój stosunek. Z rozu
m ie li oni, że naszym jedynym  
celem jest pokój.

naszym celem jes t budowa so
c ja lizm u na ca łym  świecie. T a 
k ie  przypuszczenie jest absur
dem. Naszym celem jest u trw a 
lenie poko ju  i  ustanow ienie po
ko jow ych  stosunków m iędzy 
dwom a od rębnym i ustro jam i.

Kongres pow in ien doprow a
dzić do osłabienia napięcia w

sy tua c ji m iędzynarodow ej oraz 
pow in ien dowieść ponowmie, że 
pokojowe w spó łis tn ien ie  dwóch 
u s tro jó w  św iata iest m ożliwe i 
konieczne.

M us im y  znaleźć sposoby i  
środki, by doprowadzić do po
rozum ien ia  m iędzy w szystk im i 
na rodam i“ .

„ N i e  b ro n im y  się, lecz nac ie ram y
G łosy p rosy  ra d z ie c k ie j

M O S K W A  (PAP). O p in ia  pu
bliczna Zw iązku Radzieckiego 
poświęca w ie le  uw ag i I I  Ś w ia 
towem u Kongresow i Obrońców 
Poko ju . Z powszechnym uzna -  
ń tem  pow itana została w iądó -  
mość o przeniesieniu Kongresu 
O brońców P oko ju  do W arszawy.

D z ienn ik i radzieckie poświęca 
ją  w ie le  m iejsca przygotow a
niom  do I I  Św iatowego K ongre
su O brońców Pokoju. Zamiesz
czają one sprawozdania o postę 
pach ruchu  obrońców pokoju, 
p u b lik u ją  pozdrow ienia przesy
łane na im ię  narodu radzieck ie
go przez 01’ganizacje obrońców 
poko ju  w  poszczególnych k ra 
jach i ogłaszają w ypow iedzi de 
legatów na Kongres.

D zienn ik „Iz w ie s tia “  p ię tnu je  
represje po licy jne , za pomocą 
k tó rych  am erykańsko -  angiel - 
sey im p e ria liśc i chc ie liby spa
ra liżow ać ruch w obronie poko-

ś ą  ludzie, k tó rzy  uważają, że ju,

W śród ludz i uczciwych, za 
rów no A n g lii ja k  i całego świa 
ta, postępowanie w ładz ang ie l
skich, k tó re  odm ów iły  w iz w jaz 
dowych większości delegatów na 
Ś w ia tow y Kongres Obrońców 
P oko ju , budzi oburzenie, a je d 
nocześnie pogardę. Tego rodza
ju  postępowanie dem askuje je 
dyn ie  podżegaczy w o jennych i 
św iadczy o strachu, k tó ry  budzi 
w  obozie im peria lis tycznym  po 
tężny ruch w  obronie pokoju.

„T ru d “  zamieszcza w ypo
w iedź znanego h is to ryka  radziec 
kiego, profesora Tarle , w  k tó 
re j podkreśla On ogromne zna
czenie I I  Św iatow ego Kongresu 
O brońców Poko ju , mającego się 
zebrać w W arszawie.

„N ie  b ron im y się, lecz nacie
ram y — pisze pro f. Tarle . I I  
Ś w ia tow y Kongres O brońców 
P oko ju zbiera się w  c h w ili, k tó  
ra może się stać punktem  zw ro t 
nym  w  h is to r ii stosunków m ię
dzynarodowych

N arody spodziewają się, że 
IX Ś w ia tow y Kongres uchw a li 
K a rtę  P oko ju . W prowadzenie 
te j K a r ty  w  życie — oto, co bę
dzie s tanow iło  na jb liższe zada
nie obrońców poko ju  na ca łym  
św iecie“ .

Komentarz „Szabad Nep“
B U D A P E S ZT  (PAP). C e n tra l

ny organ W ęgiersk ie j P a r t i i Pra 
cu jących „Szabad Nep“  zamieś
c ił na ty tu ło w e j s tron ie  kom en
tarz, w  k tó ry m  pisze m. m .: „K o  
m u n ik a t P rezyd ium  Stałego Ko 
m ite tu  Światow ego Kongresu O - 
brońców  P oko ju  jes t aktem  o- 
skarżenia przeciw ko rządow i 
b ry ty jsk ie m u  i jego zam orskim  
mocodawcom.

W ładze b ry ty jsk ie , k tó re  od - 
m aw ia jąc w iz  p róbu ją  położyć 
tam ę niepow strzym anej rzece 
pokoju, b io rą  na siebie zadanie 
nie m n ie j nierozsądne niż dziec 
ko, k tó re  łyżką pragn ie opróż
nić- morze“ .

Protest MOD
P R A G A  (PAP). M iędzynarodo 

wa O rganizacja D zienn ika rzy 
wystosowała do rządu b ry ty j - 
skiego i do Z w iązku  D z ienn ika  -  
rzy B ry ty js k ic h  stanowczy p ro 
test przeciw ko odm ow ie udzie
lenia przez rząd b ry ty js k i w iz 
w jazdow ych większości delega
tów  na I I  Ś w ia tow y Kongres O - 
brońców  P oko ju , ja k  rów nież 
w ie lu  dziennikarzom .

przez Radę Bezpieczeństwa * na 
je j posiedzeniu z dn ia 8 lis to 
pada br., ponieważ w  Radzie 
Bezpieczeństwa zapadła uchw a
ła , że przedstaw ic ie l C entra lne
go Rządu C h ińsk ie j R e pu b lik i 
Ludo w e j będzie pozbawiony 
praw a om aw iania w  Radzie jed 
nego z na jw ażnie jszych dla  na
rodu chińskiego zagadnień. T ym  
zagadnieniem  jes t sprawa z b ro j
ne j in te rw e n c ji w  K o re i oraz 
sprawa agresji rządu Stanów  
Z jednoczonych wobec C hin. i siedzeniu Rady Bezpieczeństwa 
P raw o rządu chińskiego do o - j podczas om aw ian ia  „s k a rg i w  
m ów ien ia sprawozdania tzw . [ zw iązku  ze zbro jną  agresją w o- 
„zjednoczonego dow ództw a“  bec w yspy T a iw a n “ , m ógł 
stworzonego n ie lega ln ie  przez ! jednocześnie wysunąć oskarże- 
Radę Bezpieczeństwa w  w y n ik u  i nie p rzec iw ko  zb ro jn e j in te r-  
m an ip u la c ji S tanów  Z jedno - \ w e nc ji rządu S tanów  Z jedno
czonych i  pod nieobecność I czonych w  K ore i.

W ysokie1; k a ry  w ięzien ia  
dla hand larzy  z io ła  t w alu t

(f) Sąd A pe la cy jny  w  Szczeci
nie rozp a trzy ł w  try b ie  doraż - 
nym  sprawę w łaścic ie la  zak ła 
du ju b ile rsk iego  — Leona B a- 
czula, zam. we W ro c ła w iu , k tó 
ry  us iłow a ł n ie lega ln ie  w yw ieźć 
zagranicę w iększe ilośc i obcych 
w a lu t, złota, p la tyn y , b iż u te r ii i 
d rog ich kam ien i.

O skarżony p rzyzna ł się do w i
ny.

Sąd . skazał oskarżonego Ba - 
czuła na karę  10 la t w ięzienia, 
pozbaw ienie p ra w  pub licznych  
na la t 5 oraz wysoką grzywnę.

*
Sąd A p e la cy jn y  w  O lsztyn ie  

ro zp a trzy ł w  try b ie  doraźnym  
sprawę 2 hand la rzy  złota i ob
cych w a lu t z L idzb a rka : A m i- 
lianow ięza Szymona — w ła ś c i
c ie la  zakładu rzem ieśln iczego w 
L id z b a rk u  i S tas inow sk ie j W an
dy — w ła śc ic ie lk i 3 kam ien ic  w 
W arszaw ie i  dom u czynszowego 
w  P łońsku.

W  w y n ik u  re w iz ji znaleziono 
u oskarżonego A m ilianow icza  
w iększą ilość z ło tych  ru b li oraz 
7 z ło tych zegarków  n iew iado
mego pochodzenia, zaś u osk. 
S tas inow sk ie j w y k ry to  880 zło
tych ru b li,  210 zło tych dolarów

oraz zakwestionowano 20 obrą
czek z io tych, 9 zło tych zegar
ków , w iększą ilość b iżu terii. 9 
kuponów  ubran iow ych, 188 m e 
tró w  innych  m ateria łów  i w ie l
k ie  ilośc i zamagazynowanej no
w e j b ie lizny.

Sąd skaza! Stasinowską na 12 
lat więzienia, zaś A m ilianow icza  
na 8 lat więzienia, w ym ie rza jąc  
jednocześnie obu oskarżonym  
w ysokie grzywny. Sąd podkre - 
ślił, że kara dla oskarżonych by 
laby bardzie j surow a gdyby po 
pełnili oni przestępstwa po 28. 
X . br.

*
Spekulant i handlarz obcym i 

walutam i, kup iec rzeszowski B i-  
gaj S tan isław , w łaścic ie l sklepu 
w Rzeszowie przy ul. M a te jk i, 
został, w y ro k ie m  Sądu A pe lacy j 
nego, skazany na karę 12 lat 
więzienia, wysoką grzywnę oraz 
kon fiska tę  znalezionych przy 
nim  obcych w a lu t.

W m otyw ach  w yroku  Sąd r ° d  
k re ś lił,  że gdyby przestępstwa 
oskarżonego m ia ły  miejsce po 
w yd a n iu  ustawy o zm ianie sy
stem u pieniężnego, kara byłaby 
ba rdz ie j surowa.



TRYBUNA LUDU ¿ir' STS

TV odpow iedz i na lis t tow. Rossi ¡sk i ego

Pracą przyczynim y się 
do zw ycięstw a naszej wspólnej 

sprawy
Ja n  S te lm ash i

s z lif ie rz ,  p rz o d o w n ik  p ra c y  w  F a b ry c e  W y ro b ó w  P recyzy jnych
im . g en e ra ła  K a ro la  Ś w ie rc z e w s k ie g o  w  W arszaw ie .

Zaczęliście swój lis t pisany do nas, towarzyszu Rossijski, od 
tego, że wy, robotn icy  radzieccy w dn iu  w ie lk iego święta, w  dn iu  
r o c z n ic y  W ie lk ie j Socja listycznej R ew o luc ji Październikowej, 
m acie zwyczaj sumować waszą pracę i wasze osiągnięcia.

I  my. robotn icy Polski Ludow ej, obchodząc 33 rocznicę Rewo
lu c j i  (Socjalistycznej jako  nasze święto, podsum owaliśm y w  tym  
d n iu  nasz dorobek. Dzięki R ew o luc ji Październikowej i potędze 
K ra ju  Rad naród nasz został dw ukro tn ie  wyzw olony spod ja rz 
ma zaborców Zw ycięstw o A rm ii Radzieckiej nad h itle ryzm em  
um o ż liw iło  masom pracującym  naszego k ra ju  u jęcie  steru 
rządu w  swoje ręce. Caia polska klasa robotnicza, a z nam i 
wszyscy ludzie pracy w Polsce uczcili święto R ew o luc ji Czynem 
Paździe rn ikow ym , wzmożonym w ys iłk iem  produkcy jnym , w yż
szą w ydajnością pracy, pomnożeniem bogactwa naszej gospo
da rk i.

W naszej fabryce, w  -fabryce noszącej im ię w ie lk iego po lsk ie 
go rew o luc jon is ty  i bo jow nika o socjalizm  — generała W a lte ra - 
Świerczewskiego, cała załoga postanowiła dla uczczenia rocznicy 
R ew o luc ji Październikowej podnieść średnią wydajność pracy od 
5 do 10 proc. Gdy po liczyliśm y nasze w y n ik i,  okazało się, że 
w  październiku nasza zaioga podniosła średnią wydajność pracy 
o 27,5 proc.

T ak i b y l nasz Czyn Październikowy i ta k i b y ł początek nasze
go Miesiąca pogłębienia przy jaźn i po lsko-radzieck ie j.

Na każdym  kroku  korzystam y z w ie lk ich  radzieck ich dośw iad
czeń, z przodującej radzieckiej tech n ik i i nauki. Z prasy d o w ia 
du jem y się o nowych lepszych metodach pracy, dow iadu jem y 
się o udoskonaleniach stosowanych przez radzieckich stachanow
ców i staramy się zastosować je u nas. U nas, m etalow ców , ja 
kież wspaniałe w y n ik i daje zastosowanie radzieckiego systemu 
szybkościowego skrawania m etali. A  my, szlifierze, p rzygo tow u
jem y się do wprowadzenia „ t ró je k "  sz lifie rsk ich , k tó re  przez 
podział pracy w ie lokro tn ie  zwiększą swoją wydajność. Na na
szych naradach wytwórczych om aw iam y często w  fabryce i  na 
oddziałach pomysły i metody pracy radzieck ich  stachanowców 
i  korzystam y z nich.

A  przecież w iem y, że tak  samo dzieje się i w  naszym budow 
n ic tw ie , w iem y też ja k ie  sukcesy odnoszą* dz ięk i zastosowaniu 
radzieckich metod towarzysze-kolejarze, w iem y ja k  przez ra 
dzieckie w ytopy szybkościowe s ta li hu tn icy  podn ieśli wydajność 
pracy.

A le  w iem y dobrze, że ta w ie lka  pomoc, ja k ą  jes t korzystan ie  
z wypróbowanych przez was metod, to jeszcze ńie  wszystko. 
Przecież w naszej fabryce im . gen. Świerczewskiego dostaliśm y 
i  dostajemy nowe, doskonałe maszyny radzieck ie  i  ob rab ia rk i. 
I  w iemy, że to nie ty lk o  u nas, ale tak  samo w  budow n ic tw ie , 
tak  samo w górnictw ie, we w szystk ich  gałęziach przem ysłu. 
Przecież cale wyposażenie do naszej N ow ej H u ty  dostarcza nam  
Związek Radziecki.

Dzięki nowym  radzieckim  maszynom, dzięki usp raw n ien iu  p ra 
cy, stosowaniu rac jona liza torsk ich  i stachanowskich pom ysłów, 
m ogliśm y obalić stare norm y. I  w  tym  m iesiącu, w  lis topadzie 
przystąp iliśm y do pracy na now ych norm ach. Zaczęliśm y p ra 
cować w yda jn ie j, szybciej i lep ie j. Z okaz ji M iesiąca pod ję liśm y 
W arty  Pokoju i postanow iliśm y przekraczać nowe no rm y w  te j 
samej wysokości, w ja k ie j p rzekracza liśm y stare.

Zm ienia się nasze życie na coraz lepsze. B udu jem y p rzy fa 
bryce żłobek, bo ja k  m am y za trud n ić  kob ie ty , to  trzeba zapew
nić trosk liw ą  opiekę ich dzieciom. M am y przy fabryce technicum , 
kursy dokształcające i szko lim y nasze nowe kad ry  m łodych bu 
downiczych. Młodzież jest zadowolona, ma w yżyw ien ie , bursę, 
uczy się. Czy to dawniej w  Polsce kap ita lis tyczne j by ło  m ożliwe?

Ja sam niedawno z ciemnego i  w ilgo tnego poko ju  p rzepro
wadziłem  się do jasnego, czystego, nowoczesnego m ieszkania 
2-pokojowego z kuchnią. A  ja k  z pracy idę do domu, to widzę, 
ja k  się buduje wszędzie naokoło, ja k  rośn ie nasza kochana 
Warszawa.

M ies iąc  p og łęb ien ia  p rz y ja ź n i •po lsko -radz iech ie j

Mieszkańcy stolicy serdecznie przyjmują 
członków delegacji radzieckiej

W  niedzie lę, 12 bra. w  czterech dzie ln icach W arszaw y od
b y ły  się p rzy  t łu m n y m  udz ia le  ludności s to licy  akademie 
z o ka z ji M iesiąca pog łęb ien ia  p rz y ja ź n i polsko - radziec
k ie j, w  k tó ry c h  uczestn iczy li cz łonkow ie  de legacji radziec
k ie j, p rz y b y łe j do P o lsk i na uroczystości M iesiąca.

Na uroczystości w  Teatrze No 
w ym  m ieszkańcy dz ie ln icy  W ar 
szawa—P ołudn ie  gorąco w ita ii 
przewodniczącego delegacji ra 
dzieckie j gen. G undorowa oraz 
znakom itą  a rtys tkę  film o w ą  A li 
sową.

W zagajeniu, przewodniczą
cy dzie ln icowego zarządu 
TPPR  i dzie ln icowego K o m ite 
tu  O brońców  P oko ju , ks. p ik. 
Z aw adzk i pow iedzia ł m. in  : 
„N am , Polakom  — drog i jest 
m iłu ją c y  pokój naród radziec
k i, naród, k tó ry  n ienaw idz i woj 
ny. naród, z którego bierzem y 
p rzyk ład  pokojowego budow 
n ic tw a “ .

W iceprzewodniczący Zarządu 
G łównego TPPR, tow . m in . 
M a tuszew sk i,' w  , wygłoszonym  
następnie re feracie  po dkreś lił 
n iezłom ną wolę u trzym an ia  i 
ug run tow an ia  pokoju, cechującą 
lu dz i radzieckich, k tó rzy  tw a r 
dą i konsekw entną w a lką  o po
kó j popiera ją  pokojow e w ys tą 
p ien ia  swych o fic ja ln ych  przed
s taw ic ie li.

Przemówienie 
gen. Gundorowa

Gdy zabiera głos p rzew odn i
czący de legacji radz ieck ie j gen. 
G uhdorow , zebrani m ieszkańcy 
dz ie ln icy  W arszawa -  Południe 
w ita ją  go burzą b ra w  i długo 
n ie m ilkn ą cym i ok rzyka m i, skan 
du jąc im ię  Chorążego P oko ju  — 
Józefa S ta lina . Goście radziec
cy zgotow ali serdeczną m an ife 
stację na cześć Prezydenta B ie 
ru ta .

„N a ro d y  Z w ią zku  Radzieckie 
go — ośw iadczył przewodniczą

cy de legacji rad z ie ck ie j — w y 
tężoną w a lkę  o pokój toczą na 
po lu pracy p ro du kcy jne j,.n a  po
lu  pokojowego bu do w n ic tw a“ . 
M ówca p rzytoczy ł w ystąp ien ie  
h u tn ik a  Zacharowa, k tó ry  na I I  
Wszechz w iązkow ej K on fe ren c ji 
O brońców P oko ju  zam eldował o 
w y to p ie n iu  10.500 ton s ta li po
nad plan, a równocześnie prze
strzegał Achesonów i B evinów , 
że h u tn ic y  radzieccy um ie ją  da
wać doskonałą stal nie ty lk o  do 
p ro d u kc ji maszyn ro ln iczych , ale 
i d la potrzeb obrony.

Z radością obserw ow aliśm y w  
zakładach w łók ienn iczych  Łodzi 
i Pab ian ic czerwone p ropo rczyk i 
na maszynach rob o tn ików , k tó 
rzy  podobnie ja k  w  Z w iązku  Ra
dzieckim  czczą wzm ożonym  w y 
s iłk iem  p ro d u kcy jn ym  —  I I  
Ś w ia tow y Kongres O brońców 
Pokoju.

W zniesione przez m ówcę o- 
k rz y k i na cześć p rzy jaźn i po l
sko -  radz ieck ie j, fundam entu  
rozw o ju  P o lsk i ludow e j oraz 
na cześć — narodu polskiego i 
P rezydenta Bolesława B ie ru ta -— 
przeradzają się w  żyw io łow ą  ma 
n ifestac ję  ogółu zebranych, k tó 
rzy  w yraża ją  swe gorące uczu
cia dla narodów  Z w ią zku  Ra
dzieckiego i najlepszego p rz y ja 
cie la narodu polskiego, w ie lk ie 
go Stalina.

Serdecznie p rzy ję ta  została 
przem aw ia jąca następnie znana 
radziecka ak to rka  film o w a  —  
A lisow a.

Akademia dzielnicy 
Warszawa —  Zachód

Robotn icy, in te lig en c ja  p racu 
jąca i m łodzież, zebrani na aka

dem ii dz ie ln icy  W arszawa -  Za
chód w  Dom u A kadem ika, z en
tuzjazm em  p o w ita li w icem in . 
k in e m a to g ra fii Z S R R '— W asyla 
P iereslawcewa oraz d r  M arię  
Kazancewą.

W im ien iu  de legacji radzie
ckie j' d r M a ria  Kazancewa prze 
kazaia zebranym  gorące pozdro
w ien ia  od de legacji radzieck ie j 
oraz od kob ie t Z w ią zku  Radziec
kiego.

W icem in is te r k in e m a to g ra fii 
Zw iązku Radzieckiego — W asyl 
Pieresławćew. m . in. w  swym  
przem ów ien iu podkreś lił, że f i lm  
radzieck i służy spraw ie pokoju, 
służy masom pracującym .

W  Śródmieściu
Na akadem ii dz ie ln icy Warsza 

wa -  Śródm ieście n iezw yk le  ser 
decznie w ita n o  popularnego ak 
tora radzieckiego, Borysa A ndre  
jew a i w spó łrea liza to ra  f ilm u  
„U padek B e rlin a “  Leonida Kos 
m atowa.

Po re ferac ie  przedstaw icie la  
p rezyd ium  Zarządu G łównego 
TP P R  .tow. d r Z. W asilkow sk ie j 
na m ów nicę w s tą p ił Leon id .K os 
m atów . Na sali roz leg ły  się o- 
k rz y k i: „N iech ży ją  radz ieccy  
p ion ie rzy  sz tuk i poko ju  i socja
liz m u “ .

D ługą owację zgotowano ró w 
nież B orysow i A nd re jew o w i, po 
pu ła rnem u „A lo szy “  z f ilm u  
„U padek B e r lin a “ .

Na S ta ró w ce
W  niezw ykle , serdecznym, b ra 

te rsk im  nas tro ju  odbyia się aka 
dem ia, zorganizowana przez od
dzia ł TPPR  W arszawa - S ta
rów ka. Na akadem ię p rz y b y ł go 
rąco w ita n y  przedstaw ic ie l de
legac ji radz ieck ie j kan dyd a t na- 

, uk h is to rycznych Iw a n  C hre- 
! now.

S p o lk a n ie ' z d e le g a c ją  f iío im v c ó w  
ra d z ie c k ic h

(f) Na zaproszenie m in is tra  
k u ltu ry  i  sz tuk i S. D ybow skie 
go odbyło się w  salach Rady 
Państwa spotkanie z baw iącą w  
W arszaw ie delegacją k inem ato  
g ra fii Z w iązku  Radzieckiego, na 
k tó re j czele sto i w icem in is te r 
K in e m a to g ra fii ZSRR — W. Pie 
resławcew.

W  spotkaniu w z ię li rów nież 
udzia ł cz łonkow ie  de legacji ra 
dzieckie j na uroczystości M ie 
siąca pogłębienia p rzy jaźn i po l
sko-radzieck ie j z generałem  
G undorowem  na czele.

Na zebranie p rz y b y li: członek 
Rady Państwa, prezes N IK  — 
tow . Jóżwialc - W ito ld , członkó 
w ie Rządu z tow . Prem ierem  
C yrankiew iczem  i tow . ' w ice 
prem ierem  C hełchow skim  na 
czele, wiceprezes Żarz. Gł. 
Tow  P rzy jaźrti Połsko-Radziec 
k ie j, tow . m in . S. M atuszewski, 
sekretarz gener. K om ite tu

W spółpracy z Zagranicą amb. 
Wende, przedstaw icie le  PZPR i 
s tro n n ic tw  po litycznych, przed
staw icie le  zw iązków  zawodo
wych, . o rgan izacji ku ltu ra ln y c h  
i a rtystycznych oraz św iata f i l  
mowego

US \  szantażują Anglię 
przerwaniem „pomoej** 

marshalf« w wkiei
(f) LO N D Y N  (PAP) — Rząd

W  zebraniu w z ię li rów nież u - 
dz ia ł przedstaw icie le ambasady 
ZSRR, z I sekretarzem  f. W ojen
k o ’ na czele oraz przedstaw icie l 
W OKS J. Safirow .

W  czasie spotkania w yśw ie 
tlono  drugą część wspan ia łe j 
epopei film o w e j- „U padek B e r
lin a “ . F ilm  spotka ł się z bardzo 
gorącym  przy jęc iem  zebranych.

Po pokazie f ilm o w y m  goście 
podejm ow ani b y li lam pką Wi
na.

Spotkanie z gośćmi radziecki 
m i cechowała atm osfera n iezw y 
k łe j serdeczności i bezpośred
niości.

O u s ta n o w ie n ie  s ta łe j ad ram m t ra c ji 
ko ś c ie ln e j na Z ie m ia ch  Zachód usieli

Rezolucje księży i działaczy katolickich

W  Warszawie powstanie potężna 
elektrociepłownia wyposażona całkowicie 

w urządzenia radzieckie
W Pianie 6-letnim produkcja energii elektrycznej wzrośnie 2.3 raza
W okresie Planu 6-letniego produkcja energii elektrycz

nej polskiego przemysłu energetycznego wzrośnie w po
równaniu z 1949 r. 2,3 raza. Zbudujemy 14 nowych elek
trowni przemysłowych. Powstaną pierwsze w Polsce elek- 
tro-siłownie. Poza tym wiele siłowni zostanie unowocześnio- 
nych i dostosowanych do wymogów nowoczesnej techniki. 
Błyskawiczne tempo rozbudowy i rozwoju krajowego prze
mysłu energetycznego, stało się możliwe jedynie dzięki ol
brzymiej pomocy Zw. Radzieckiego.

Ze Zw . Radzieckiego o trzym a | szych w  Polsce. E le k tro w n ia  ta
m y m. in. ca łkow ite  urządzenie będzie w ytw a rzać  jedną trze - 
w raz z dokum entacją  technicz- I cią te j ijośc i energ ii, ja ką  w y -
ną d la  m ające j powstać u nas

M y w iem y, że naszą najlepszą odpowiedzią na know ania  pod
żegaczy wojennych jest coraz bardzie j zacieśniająca się p rzy 
jaźń z kra jem , będącym niezwyciężoną tw ie rdzą  poko ju  i socja
lizm u, jest nasza praca, jest u nas w a lka  o w ykonan ie  naszego 
w ie lk iego Planu 6-letniego, p lanu  budow y podstaw socja lizm u 
w  Polsce.

Pracu jąc coraz lepie j i coraz w y d a jn ie j, w a lczym y o trw a ły  
pokój na caiym świecie. Poparzą sobie ręce podżegacze w o jenn i, 
k tó rzy  chcieliby dostać owoce naszej pracy. II Ś w ia tow y K o n 
gres Pokoju, k tó ry  odbędzie się w  naszej s to licy, pokaże im  jesz
cze raz, jaką potężną siłą jest obóz pokoju, k tó rem u przewodzi 
Zw iązek Radziecki, którego chorążym  jest ukochany przez nas 
W szystkich wódz mas pracujących caiego św iata — Józef S ta lin . 
1 w  M iesiącu pogłębienia p rzy jaźn i po lsko -radz ieck ie j, odpow ia
dając na wasz serdeczny, b ra te rsk i lis t, dz ięku jąc całem u na ro 
dow i radzieckiem u za pomoc dla naszej P o lsk i Lu do w e j, zapew
n iam y towarzyszy ze Zw iązku Radzieckiego, że cała polska klaso 
robotnicza z w ie lk im  zapałem i entuzjazm em  będzie pracow ała 
pod k ie row n ic tw em  PZPR dla w ykonan ia  P lanu ^-le tn iego, dla 
zwycięstwa naszej wspólnej sprawy, d la  u trw a le n ia  pokoju.

o lb rzym ie j s iło w n i ciep lne j. Za
k ła d  ten będzie jedną . z n a j
w iększych i  na jnow ocześn ie j
szych e le k tro w n i w  Folśefei P ra 
qa te j e le k tro -s iło w n i zostanie 
ca łkow ic ie  zmechanizowana, a 
ilość obsługi będzie 5 -k ro tn ie  
m niejsza w  po rów nan iu  z in n y 
m i tego rodzaju zakładam i.

Oszczędność na węglu uzy
skana, dz ięk i wyposażeniu no

p rodukow a ły  w szystkie  s iło w -
nie  w  k ra ju  w  1949 r.

Budowę te j s iło w n i ukończy
m y o ró k  wcześniej, tzn. w  p o 
łow ie  1951 r. C a łkow ite  bow iem  
urządzenie . s iłow n i o trz y m a li
śmy że Zw . Radzieckiego na 
rok  przed term inem .

W ie lu  in żyn ie ró w  radzieck ich 
pomaga w  rozbudow ie naszej

s tyc ja  ta, p ierwsza tego rodza
ju  w  k ra ju , a na jw iększa w  E u
rop ie  poza ZSRR będzie ca łko 
w ic ie  wyposażona w  urządze
nia  radzieckie. Przez budowę te j 
e lek tro  -  c iep łow n i będzie w ła 
ściw ie rozw iązany prob lem  W y
korzystan ia  w ie lk ie j ilośc i w o 
dy  gorącej, odprowadzanej do
tychczas bezużytecznie z k o t
łó w  e lek trow n i. W e le k tro -c ie - 
p ło w n i woda ta, podgrzana do 
140 stopni zostanie w  pe łn i zu
żytkow ana dla  ogrzewania za
k ła dó w  pracy i  dom ów m iesz
ka lnych  sto licy.

Ten 'system  ogrzewania oszczę 
dzi pracę 13.000 ludzi, k tó rzy  
dotychczas ^za trudn ien i b y li w  
ko tłow n iach  opala jących fa b ry 
k i, dom y i  m ieszkania, pozwa
la jąc  na skie row anie  ich na in 
ne ważne o d c in k i pracy. W 
transporc ie  zm nie jszy się o 3.000 
ilość samochodów używ anych

K sfęża  — d z ia ła cze  k a to lic c y , sio  
s t r y  za k o n n e  i  k ie ro w n ic y  z a k ła 
d ó w  o p ie k u ń c z y c h  „C a r ita s “  z te 
re n u  w o je w ó d z tw  szcze c iń sk ie go  i  k o  
S za lińsk iego , z e b ra n i na n a ra d z ie  
w  S zcze c in ie  w  je d n o m y ś ln ie  u - 
e h w a lo n e j re z o lu c ji  s tw ie rd z a ją  
m . in . :  „P ra g n ie m y , b y  E p is k o p a t 
p o ls k i zg od n ie  z p o ro z u m ie n ie m  
z a w a r ty m  z R ządem  RP, z w ró c ił  
s ię  ja k  n a js z y b c ie j do s to l ic y  a p o 
s to ls k ie j o z n ie s ie n ie  ty m c z a s o w e j 
o rg a n iz a c ji  K o ś c io ła  na  Z ie m ia c h  
Z a c h o d n ic h , a ty m  sa m ym  z a ją ł

zdecydou /ane  i  jasn e  s ta n o w is k o  w 
ta k  w a ż n e j d la  ka ż d e g o  P ó la k a -k a - 
to l ik a  s p ra w ie .“

P ęd ob n e  re z o lu c je  p o d ję ło  p o 
nad  200 s ió s tr  z a k o n n y c h  — k ie 
ro w n ic z e k  p la c ó w e k  w y c h o w a w 
czych  z rzeszen ia  „C a r i ta s “ , z e b ra 
n y  c li na w o je w ó d z k im  z je ź d z ie  w  
K ra k o w ie , p re z y d iu m  w o je w ó d z k ie 
go o d d z ia łu  z iz e szcn ia  „C a r i ta s “  w  
R zeszow ie  o raz  c z ło n k o w ie  zrzesze
n ia  i  w y c h o w a n k o w ie  z a k ła d ó w  
„C a r ita s “  w  K ę tr z y n ie  na M a zu 
ra ch .

P onad  p ó l m il ia rd a  skI u Ic cegęiel
z te g o ro c z n e j a k c ji ro z b ió rk o w e j
P ełnom ocnik a k c ji robót roz

b ió rkow ych  zam eldował k ie ró w  
n ik o w i M in is te rs tw a  B u d o w n i
c tw a o p rzed te rm inow ym  w yko  
nan iu  zaplanowanego . na ro k  
bież. odzysku cegieł z a k c ji roz 
b ió rko w e j.

Do dn ia  20.10 br. ogółem odzy
skano z rozb ió rek 520.545 tys ię  
cy szt. cegieł, k tó re  użyte zosta 
ną do budow y now ych ob iek
tów . Roczny p lan p rze w id yw a ł 
uzyskanie pó ł m ilia rd a  szt. ce
gieł.

A m e ry k a n ie  o r^a ra izy fą  w  T r iz o n i i
n o w y  o lb rz y m i Irrasi z b ro je n io w y
( f)  B E R L IN  (P A P ). J a k  p o d a je  a- 

g e n c ja  A D N  w  ra m a c h  p rz y g o to 
w a ń  w o je n n y c h  A m e ry k a n ie  pow o  
ła ją  w k ró tc e  do  ż y c ia  w  T r iz o n i i  
n o w y  o lb rz y m i t r u s t ,  k tó r y  W ch ło 
n ie  ponad  40 is tn ie ją c y c h  w  N ie m 
czech Z a ch o dn ich  k o n c e rn ó w ' s ta lo 
w y c h  i  w ę g lo w y c h .

K o n tro lę  n a d  n o w o p o w s ta ły m  t r u  
s tem  s p ra w o w a ć  będą  W y łą czn ie  l i  
n a n s iśc i a m e ry k a ń s c y . C a łk o w ita  
p ro d u k c ja  z a k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h  
tego  t r u s tu  p rzeznaczona  zostan ie  
na“  re m il i ta r y z a c ję  T r iz o n i i .

n o to w a n o  m . in . obecność 
H im m le ra .

c ó rk i

C Ó R K A  H J M M L E R A  N A . Z E B R A 
N IU  O R G A N IZ A C Y J N Y M  „ B R U 

D E R S C H A F T U “  W  B IE L E F ilL D ü lE

energetyki.
D zięk i pomocy fachowców  ra -  ! do rozwożenia opału. Poza tym  

w ę j s iło w n i w  nowoczesne k o t-  dzieckich usunięte zosta ł^ m. j zapewnienie przez całą dobę 
łv  w yn ies ie  600.000 ton w  c ią - ¡in . trudności, na ja k ie  n a tra fion o  gorącej w ody w  m ieszkaniach 
gu roku . I p rzy budow ie e lek tro  -  c iep- i będzie dużą wygodą i  u ła tw ie -

B ud u jem y rów n ież w ie lk ą ' s i- : ło w n i, k tó ra  pow stan ie n ieba- j niem  życia d la  ludności p ia c u - 
łow n ię  wodną, jedną z n a jw ię k  wera na te ren ie  W aszawy. In w e  1 jące j m iasta.

Zakończen ie  'k ra jo w e j narady ak tyw u
ro b o tn ic z e ^ »  Z M P

(f) W  d ru g im  d n iu  obrad u -  | 
czestnicy K ra jo w e j N arady A k  i 
ty w u  Robotniczego Z M P  szero- | 
ko  p rzedysku tow a li zagadnie
n ia  związane z pracą zaiUado- J 
w ych organ izac ji ZM P. M łodz i j 
rob o tn icy  s tw ie rdza li, że orga- 
n izacja  Z M P -ow ska m usi stać j 
się d la  całej m łodzieży ro b o t - ' 
n iczej siłą m ob ilizu jącą  do 
lepszej, w yda jn ie jsze j pracy, do 
upowszechniania now atorsk ich  
metod p ro d u kc ji, do wzmożenia 
w a lk i o pokój.

Uczestniczący w  obradach w i

ceprzewodniczący P K P G  tow. 
m in is te r Szyr w yg ło s ił obszerne 
przem ówienie, w  k tó ry m  w ska 
zał na w ie lk ie  m ożliwości, ja k ie  
sto ją  przed m łodzieżą w  b u 
do w n ic tw ie  socja listycznym .

W  dysku s ji zab ie ra li m. in. 
głos ow acy jn ie  w ita n i — E d
w a rd  S łupecki m ło dy  m ura rz  
z W arszaw y, k ie row n iczka  k o 
biecej b rygady rnu rask ie j w y 
konu jące j 180 proc. no rm y — 
Z M P -ów ka  Szagańska, m łody 

-gó rn ik  Szwaj noch, p rzodow n ik

pracy z fa b ry k i „Polska W ełna“ 
—  Rukaw iecka.

D ługon iem ilknącą  ow acją 
p rzy ję to  teks ty  lis tu  do P rezy
denta RP Bolesława B ie ru ta  o- 
raz lis tu  do „K om som ołu “ .

Na zakończenie obrad w rę 
czono licznym  przodow nikom  
pracy i  rac jona liza to rom  orde
ry  „S ztandar P racy“  oraz S rebr 
ne i  B rązowe K rzyże Zasług i i 
uchwalono apel do m łodzieży 
robotn icze j całego k ra ju , w zy 
w a jący  do wzmożenia w a lk i o 
P lan 6-le tn i.

B E R L IN  (P A P ). A g e n c ja  A D N  po 
d a je  szczegó ły  z g ro m a d ze n ia  w  B ie  
le fe ld z ie  m i l i ta r n e j  o rg a n iz a c ji h i 
t le ro w s k ie j „B ru d e rs c h a f t “ . W  zg ro  
m a d z e n lu  p o w y ż s z y m  U c z e s tn ic z y li 
poza trz e m a  w y ż s z y m i o f ic e ra m i 
b r y ty js k im i ,  z b ro d n ia rz e  h i t le r o w 
scy w y p u s z c z e n i na  w o ln o ść  p rzez  
a ng lo sask ie  w ła d z e  o k u p a c y jn e . Z a -

AG -EN C I U S A  Z  B O N N  W Y D A J Ą  
STR AJKU .TAC Y.C EI M A R Y N A R Z Y  

G R E C K IC H  W  R ĘCE A T E Ń S K IC H  
O P R A W C Ó W

B E R L IN  (P A P ). Na p o le ce n ie  
„ rz ą d u “  z B o n n  a resz to w a n a  zosta 
ia  w  K i lo n i i  za łoga s ta tk u  g re c k ie  
go „O m tro s “ , k tó r y  p rz e d  k i lk o m a  
d n ia m i z a w in ą ! do  te g o  p o r tu . A re 
sz to w a n ia  d o k o n a n o  pod  p re te k s te m  
p o ło że n ia  k re s u  s t ra jk o w i,  k tó r y  
w y b u c h ł na p o k ła d z ie  s ta tk u . Ja k  
donos i a g e n c ja  A D N  w ła d ze  a m e 
ry k a ń s k ie  p o s ta n o w iły  p rzeka za ć  a - 
re s z to w ą n y c h  m a ry n a rz y  rz ą d o w i 
a te ń s k ie m u .

-  H poW ró t do  G re ć j i  ró w n o z n a c z n y  
ię s l d la  w ie lu  s t ra jk u ją c y c h  ze 

‘ ś m ie rc ią  lu b  d łu g o trw a ły m  w ię z ie 
n ie m . s t r a jk u ją c y c h  m a ry n a rz y  
g fe c k ic h  p o p ie ra ją  ic h  n ie m ie c c y  
to w a rz y s z e  p ra c y , k tó r z y  w  ape lu , 
w y s to s o w a n y m  do  lu d n o ś c i, w ezw ą 
i i : do  a k c ji  w  o b ro n ie  a re sz to w a 
n y c h .

am erykański zaw iadom i! b ry ty j 
skiego m in is tra  skarbu G a it-  
skeila, że do larow a „pom oc“  dla 
A n g lii w  ram ach p lanu M a r
shalla będzie przerw ana z koń 
cem 1950 roku .

Jak stw ierdza dz ienn ik  „D a i
ly  W orke r“ , należy przypusz
czać, że k ro k  ten jes t represją 
ze strony am erykańskich m a
gnatów finansow ych w  stosun
ku  do b ry ty js k ic h  producentów  
cyny, kauczuku i innych surow  
ców strateg icznych, żądających 
zbyt wysokich —• zdaniem  Am e 
rykan ów  — . cen za te su row 
ce.
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w Si. Zjednoczonych
(f) N O W Y  JO R K  (PAP) — W  

trw a ją c y m  od k ilk u  dn i s tra jk u  
pracow n ików  te le fonów  tow a rzy  
stwa „B e ll Co“ bierze udz ia ł 85 
tysięcy osób. Do s tra jk u  p rzy 
łą czy li się także p racow n icy 
spó łk i te le fon iczne j i te legra -  
ficzne j „W este rn  E le c tr ic “ . 
N a jw iększa liczba s tra jku ją cych  
— przeszło 33 tysiące osób — 
przypada na stan M ich igan.

S tra jk u ją c y  dom agają się pod 
w yżk i p łac i w yraża ją  jedno
cześnie pro test p rzeciw ko żą
daniom  w łaśc ic ie li w ie lk ic h  kon 
cernów, k tó rzy  dom agają się 
„zam rożen ia“  wszystk ich p łac 
robotn iczych w  Stanach Z je d 
noczonych na okres 18 m iesię
cy.

Postępowe zw. zaw. 
yvalczrç przeciw 
łaszy zacji USA

(f) NO W Y JO R K  (PAP). —
P rzyw ódcy 10 niezależnych po
stępowych zw iązków  zawodo
w ych . postanow ili zwołać na 
dzień 20 listopada cło W aszyng
tonu ogólno -  k ra jo w ą  k o n fe 
rencję  p rzedstaw ic ie li zw iązków  
zawodowych.

K on fe renc ja  poweźm ie decyz
je, dotyczące w a lk i zw iązków  
zawodowych przeciw ko „zam ra 
żan iu“ p łac robotn iczych oraz 
będzie domagała się w p ro w a 
dzenia k o n tro li cen i kom orne
go, obn iżk i cen, zniesienia an - 
ty robo tn icze j ustaw y T a fta -H a r 
t le y ‘a i faszystow skie j us taw y 
M ac Carrena, sk ierow anej prze
c iw ko  postępowym  działaczom  
am erykańskim .

Odezwa postępowych zw. 
zaw. w zyw a wszystk ich ro b o tn i
ków  do w a lk i o podw yżkę płac 
oraz p ię tn u je  stanow isko p ra 
w icow ych przyw ódców  A F L  i 
CIO, k tó rzy  zdradzają in teresy 
robo tn ików .

P rz e w ró t p a ła co w y  w  N e p a lu
( f)  P E K IN  (P A P ). Z N e p a lu  d o n o 

szą, że dosz ło  ta m  w  o s ta tn ic h  
d n ia c h  do p rz e w ro tu  p a łacow ego .

K r ó l  N e p a lu , nas tępca  t ro n u  i  cze 
ś c io w o  in n i  c z ło n k o w ie  ro d z in y  k ró  
le w s k ie j z b ie g li z p a ła cu  i u k r y l i  
s ię  w  am basadz ie  h in d u s k ie j w  K a t 
m a n d u  (s to lic a  N e p a lu ).

P re m ie r  N e p a lu , s p ra w u ją c y  d y k  
ta to rs k ą  w ła d z ę  k r a ju ,  w e z w a ł k ró  
la  do p o w ro tu , lecz  s p o tk a ł s ię  z 
odm o w ą . N a  ż e b ra n iu  w yższych  u - 
rz e d n ik o w  d w o rs k ic h  p ro k la m o w a  
n o 'k r ó le m  3-!e tn1ego syna  n as tę pcy  
t ro n u , ks ię c ia  D h ira d ż a  B ik ra m a .

N e p a l je s t  p a ń s tw e m , le ż ą c y m  na 
p ó łn o c y  od I n d i i  i  g ra n ic z ą c y m  z 
T y b e te m . P o w ie rz c h n ia  N e p a lu  w y  
nos i 145 ty s ię c y  k m . k w a d ra to w y c h , 
a lu d n o ś ć  l ic z y  5.C00 ty s ię c y  osób.

W  o s ta tn ic h  czasach w z m o g ła  się 
p e n e tra c ja  do N e p a lu  a m e ry k a ń 
s k ic h  i  b r y ty js k ic h  im p e r ia l is tó w  
u s iłu ją c y c h  u c z y n ić  z k r a ju  swą ba 
zę w o je n n ą . P re m ie r  N e p a lu  s ta 
w a ł się w  co raz  w ię k s z y m  s to p n iu  
m a r io n e tk ą  w  rę k u  im p e r ia l is tó w  
a m e ry k a ń s k ic h  i  a n g ie ls k ic h . 30 paź 
d z ie rn ik b  pod p isan o  u k ła d  b r y t y j -

s k o -n e p a ls k i
n i “ .

„o  p o k o ju  i  p rz y ja ź -

N a jw ie k s z ą  p a r t ią  „o p o z y c y jn ą “  
w  N e p a lu .. je s t S tro n n ic tw o  K o n g re  
su N a ro d o w e g o .

W iększość p rz y w ó d c ó w  S tro n n i
c tw a ’ K o n g re s u  N a ro d o w e g o , p rz e 
ś la d o w a n y c h  p rze  k l ik ę  p re m ie ra , 
z b ie g ła  do In d i i .  D esp o tyczn e  rż ą d y  
p re m ie ra  i  je g o  k l i k i  d o p ro w a d z i
ły  ta k ż e  do p o w s ta n ia  „ o p o z y c j i “  
b u rż u a z y jn o  - o b s z a rn ic z e j, do k tó 
re j p rz y łą c z y ł się k ró l.

Rząd h in d u s k i o d m ó w ił o f ic ja ln ie  
u zn a n ia  n ow ego  k ró la  i  p o s ta n o w ił 
u d z ie lić  d a w n e m u  k r ó lo w i  a z y lu  w  
D e lh i.

N a cze le p ra w d z iw e g o  ru c h u  lu 
dow ego  w  N e p a lu  s to i N ep a lska  
P a r t ia  K o m u n is ty c z n a , w z y w a ją c a  
do u tw o rz e n ia  f r o n -u  a n ty im p e r ia -  
lis ty c z n e g ó  i  a n ty fe u d a ln e g o .

O W zrośc ie  u ś w ia d o m ie n ia  p o e 
tycz n e g o  n a ro d u  n ep a ls k ie g o  sw iact 
czy  m . in . fakt., że ru c h  w  o b ro n ie  
p o k o ju  zd o b y w a  w  N e p a lu  co raz  
W iększą ilo ść  z w o le n n ik ó w . O s ta tn io  
w  K a tm a n d u  u tw o rz o n y  zo s ta ł k o 
m ite t  ob ro ny p o k o ju .

Zakończenie obrad
Naczelnej Rady

Spółdzielczej

P ią ty  n u m e r „N o w y c h  D ró g U

Czołową pozycją nowego 5 
(23) num eru „N ow ych Dróg“ I 
je s t a r ty k u ł przewodniczącego ! 
K o m ite tu  Centralnego naszej 
p a r t i i tow . Bolesława B ieruta, j 
„ Is to ta  sojuszu robotniczo-chłop | 
skiego nń obecnym etapie“ . A r 
ty k u ł ten, m ający w ie lk ie  za- ! 
sadnicze znaczenie, zwłaszcza 
pod ką tem  w idzenia naszej pra ! 
cy  p a r ty jn e j na wsi om ów iliś - ; 
m v  ju ż  na łamach „T ryb u n y  
L u d u "  (N r 312).

N a tem a t ak tua lnych  zagad- | 
n ie ń  p o lity k i p a r ti i na wsi p i-  i 
ze tow . Z am brow sk i w  a r ty k u -  | 

O rea liza c ję  czołowego ha- | 
% ’’p a r t i i na w s i“ . A u to r p rzy- j 
Pot ¡na na wstępie, że podsta
w y  w y tyczn ą  naszej p a rtii w 
jej ę  lce o socja listyczną prze 
b u d ^  — -irwt len inow sko-- " k ł t y p  VV*S1 --------------- -

zasada oparcia się 
0 k ^ t e  u m a c r ic,nia s<li,iszn 
Ze p n ia k ie m

je s t leninow sko-

u „  um acn ian ia  sojuszu 
d ia k ie m  i bezwzględnej

w ie jsk im .Walki z bogaczem
” i ak \ d o m o ,  w p ły w y  go- 

mulkowszcfc. n v  opóźn ia ły  i w y 
paczały s t 4 w a n ie te.i w y tycz 
nej w polib, naszej p a r ti i 
Dopiero zwrot w  p o lityce  parti.i 
na wsi, k tó r y  Vastap i ł P° Prze
zwyciężeniu o c i e n i a  p ra w i
cowego i nacjo»q]istvcznego w 
p a rtii,  dopiero ^ raZ" ba rdz ie j
konsekwentne wq£fan ie w  ż y 
cie nauk Lenina i ¿t „ Iin a  o so
juszu robotniczo - k łopSk im  i 
oparcie się na doświadczeniu 
przebudowy s0c ja ! is ttL ne i wsi 
w  ZSRR um ożliw iły  par
t i i  coraz dokładniejsze p re cy 
zowanie tych zasad prZj f o rm u 
ło w an iu  lin ii politycznej \ coraz 
skuteczniejsze przenikania j ch 
do p ra k ty k i pracy partyjne;“ 

T ow  Zam brow ski przytac'?a 
c y fry  wskazujące jaką pozyę-ę 
gospodarczą reprezentuję

ku łactw o. 170 tys. • na jboga t
szych gospodarstw w  Polsce, 
płacących podatek g ru n tow y  
najwyższego w ym ia ru , a w ięc 
zaledwie 5,12 proc. gospodarstw  
posiada 2.800 tys. ha ziem i, czy 
li  15,6 proc. ogólnej ilości zie
m i zna jdu jącej się w  posiada
n iu  całego chłopstwa.

„Jasne jest — pisze tow . 
Zam brow ski — że gdybyśm y 
nie p row adzili system atycznej 
p o lity k i ograniczenia i w yp ie 
ran ia  nastąp iłby szybki rozw ój 
gospodarstw ku łack ich , k tó re 
mu n ieum kn ien ie  towarzyszyło 
by w yku pyw a n ie  ziem i b iedoty 
i średniaków przez ku łaków , | 
ogrom ny wzrost za trudn ien ia  u j 
kp iaka s iły  na jem nej, W zrost ; 
odrobków biedoty u ku łaków , 
nieograniczona spekiilac ja  p ro - j 
duk tam i ro ln iczym i w  fo rm ie  j 
skupu ich przez ku łaków  po ce
nach n iskich i sprzedaży w  m ia 
stochp po cenach w ysokich, ied 
nym  słowem szybkie wzbogacę 
nie się ku łaka , szybkie ru jn o w a  
nie się biedoty i podstawowej 
części średnioro lnych, bezpo
średnie niebezpieczeństwo dla 
samego is tn ien ia  sojuszu rob o t
niczo -  chłopskiego — niebez
pieczeństwo naw ro tu  do k a p i
ta lizm u“ .

A k c ja  planowego skupu zbo
ża spotkała się z zaciętym  
oporem i  w a lką  ze strony k u 
łaka.
! „ I  można ju ż  s tw ie rdz ić  — 
pisze tow . Z am brow sk i — że 
tam , gdzie organizacja p a rty jn a  
zm ob ilizow ała  swoje s iły  d la  a k 
c ji m asowej, tam  gdzie doceni
ła  ważną ro lę  G m inne j Rady Na 
rodow e j w  te j akc ji, tam  gdzis 
p ra w id ło w o  ro w ija  się w spó ł
praca z Z S L — wszędzie tam  
akcja  planowego skupu, dając 
zboże, u a k tyw n ia  biedotę, izo lu je  
ku łaka , zdobywa średniaka. w ią 
że pa rtię  z m asam i, uspraw nia  
apara t gm innych spó łdz ie ln i,’ da 
je  możność uruchom ien ia  w szy
stk ich  tra n s m is ji“ .

Tow. Z am brow ski wskazuje, 
że len inow skie hasło: oprzy j 
się na biedocie, um acnia j so
jusz ze średniakiem  i nie prze
ry w a j w a lk i z ku łak ie m  — za
w is łoby w  próżni bez p o lity k i 
ograniczania i w yp ie ra n ia  ku ła 
ka. A u to r obszernie analizu je  
ja k  te wskazania realizowane 
są przez pa rtię  po V Plenum  
na przyk ładz ie  akc ji skupu zbo 
ża, k o n tra k ta c ji oraz pracy spól 
dzielczości zbytu  i zaopatrze
nia;

O m aw ia jąc sprawę k o n tra k 
ta c ji trzody ch lew nej, k tó ra  za
bezpieczyła rosnące potrzeby 
ludności m ie jsk ie j na mięso i 
tłuszcze, przynosząc jednocze
śnie w zrost dochodowości go
spodarstw  w ie jsk ich , w  szczegół 
ności m ałoro lnych i średnio
ro lnych  — tow . Z am brow ski 
stw ierdza dużą rozpiętość m ię 
dzy ilością sztuk k o n tra k to w a 
nych, k tó ra  na 15.9. wynosiła  
93,3 proc. a ilością gospodarstw 
kon tra k tu ją cych , k tó ra  w y n io 
sła ty lk o  57,9 proc. ogólnej i lo 
ści gospodarstw.

„Z  c y fr  tych w yn ika , że k o n 
tra k ta c ja  odbyw a się żyw io ło 
wo, że organizacje k o n tra k tu ją 
ce nie dbają o ilość k o n tra tu ją - 
cych gospodarstw^ a ty lk o  o 
ilość sztuk kon tra k tow a ne j n ie
rogacizny. Przy ta k im  nasta
w ien iu  ku ła k , k tó ry  n ienaw idz i 
w ładzy ludow e j, a k tó ry  jedno
cześnie zawsze um ie skorzystać 

je j udogodnień, ko n tra k tu je
duże ilości sztuk, m a ło ro lny  zaś

często —  m im o że hodu je  nie 
k o n tra k tu je “ .

Należy rozw inąć szeroką akcję 
za k o n tra k ta c ją  wśród m a ło ro l
nych i  ś redn ioro lnych hodow 
ców trzody  ch lew nej, udostępnić 
im  m aksym a ln ie  korzyści ' z 
dobre j ceny za żywiec.

O m aw ia jąc sprawę d y s try b u 
c ji to w a ró w  przem ysłow ych na 
w si tow . Z am brow sk i podaje 
szereg c y fr, k ió re  w skazują na 
poważny w zrost zaopatrzenia 
w s i w  te tow a ry . T ak  np. za
opatrzenie w s i w  węgiel w z ro 
sło cz te rokro tn ie  w  po rów nan iu  
z okresem przedw ojennym . A u 
to r wskazuje, że w zrost za
opatrzenia w s i w  to w a ry  prze
m ysłowe nie  nadąża za w z ro 
stem .dochodowości gospodarstw 
a poza tym , że za dużo tow arów  
osiada w  powiecie, w  m iastecz
ku, w  ośrodku gm innym , że za 
dużo tow a rów  tra f ia  jeszcze do 
rą k  ku ła ka  i spekulanta.

P ry w a tn y  kupiec,' k u ła k  i spe
k u la n t zosta li w yp a rc i jako po
średnicy w  w ym ian ie  m iędzy 
m iastem  a wsią, ale w  niedo
statecznej jeszcze m ierze oczyśz 
czono z elem entów ku łack ich  
terenowe w ładze spółdzielczo
ści zbytu  i zaopatrzenia, choć 
sporo ju ż  zrobiono w  tym  k ie 
runku . W niedostatecznej m ie 
rze też ua k tyw n iono  biedotę w  
pracy na odcinku spółdzielczo
ści.

„W  tych  w arunkach  ku ła k , 
coraz m n ie j inw estu jący w  swo 
je  gospodarstwo w  zw iązku z 
rozw ojem  spółdzielczości p ro 
du kcy jn e j i posiadający na 
skutek tego poważne k w o ty  w ol 
nej go tów ki, przerzucał się na 
spekulowanie tow a ram i przem y 
s iow ym i d ro g ą ! p rze chw y tyw a 
nia ich w źle kon tro low ane j spół

dzielczości zbytu  i  zaopatrze
n ia “ .

„R e fo rm a  systertiu p ien iężne
go znacznie obcięia m ożliwości 
spekulacyjne ku łaka  i s tw orzy
ła  znacznie korzystn ie jszą sy tu 
ację d la  chłopów m ało i średnio 
ro lnych . N iem n ie j jednak w a lka  
ze speku lacy jnym i tendencjam i 
ku ła k a  m usi być ty m  skutecz
n ie j prowadzona“ .

Tow. Z am brow sk i s tw ierdza 
da le j, że p rzy  ca łym  zapale na
szych o rgan izacji p a rty jn ych  
dla  spraw y spółdzielczości p ro 
du kcy jn e j „naruszony _ został 
zw iązek i współzależność m ię 
dzy aktyw nością p a r t i i w  dzie
dzin ie  spółdzie ln i p ro du kcy jnych  
i w okó ł zagadnień gospodar
czych, trap iących  m ie jscow e ma 
sy in d y w id u a ln j'c h  chłopów, a 
co ważnie jsze nastąp iło  niebez
pieczne oderw anie w a lk i p a r ti i 
o spółdzielczość p ro du kcy jną  od 
tych w łaśnie zagadnień“ .

N ie w ysta rczy sama agitacja 
w śród chłopów  w ykazu jąca wyż 
szość gospodarki zespołowej. 
Trzeba „zbudować m ost m iędzy 
in d yw id u a ln ym  m a ło ro lnym  i 
ś redn io ro lnym  gospodarstwem a 
ko le k ty w n y m i, społecznym i fo r 
m am i gospodarki“ . W ym aga to 
a k tyw n e j w a lk i o rgan izacji p a r
ty jn y c h  o rea lizac ję  len inow sko- 
s ta linow sk ie j p o lity k i na wsi we 
w szystk ich  dziedzinach życia 
społeczno -  gospodarczego wsi.

W dalszej części swego a r ty 
k u łu  tow . Z am brow sk i ana lizu je  
dotychczasowy rozw ój spó łdz ie l
czości p ro du kcy jne j na wsi. Pod 
sum owując swe w yw ody au tor 
stw ierdza, że na w szystk ich  od
cinkach pracy p a rty jn e j na wsi 
grozi popełn ien ie dw ojak iego ro 
dzaju b łędów: niedocenienie ca
łe j wagi i znaczenia len inow sko- 
s ta linow sk ie j w ytyczne j V Ple
num  K C  o oparc iu  się na biedo
cie, um acnian iu  sojuszu ze śred 
n iak iem  i n ieprzerw ane j walce

z ku ła k ie m  i po d rug ie  stosowa
nie środków  adm in is tra cy jn ych  
w  stosunkach ekonom icznych ze 
średniakiem , naruszenie zasady 
dobrowolności p rzy  tw orzen iu  
spó łdz ie ln i p rodukcy jnych .

„Zaostrzona w a lka  klasowa na 
w s i w ym aga od, kom ite tó w  p a r
ty jn y c h  wzm ożonej czujności na 
w sze lk ie  p rze jaw y obydw u tych 
niebezpieczeństw spełzania z l i 
n i i po lityczne j pa rtii... P ra 
w id ło w a  rea lizac ja  zasadni
czych w ytycznych  p a r t i i na 
w szystk ich  odcinkach ogrom 
nego . fro n tu  w a lk i k laso
w e j toczącej się codziennie w 
naszych gm inach i gromadach 
jes t podstaw ow ym  w a run k iem  
zw ycięstw a ide i socja lizm u w  
sercach i um ysłach podstawo
w ych  mas ch łopsk ich “ .

%
Tow. E dw ard  Ochab pisze o 

N iem ieck ie j Republice Dom okra 
yczne j, naszym sojuszniku w 
walce o pokój i postęp.

„P o  raz p ierw szy w  h is to r ii— 
pisze tow . Ochab — powstało 
państwo n iem ieckie , którego 
rozw ój i um ocnienie nie zagra
ża sąsiadom i poko jow i, lecz na 
odw ró t, zwiększa s iły  pokoju i 
stwarza potężną zaporę na d ro 
dze, po k tó re j chc ie liby  k ro 
czyć im p e ria lis tyczn i a w a n tu r
n icy i  podżegacze w o jenn i. Po 
raz p ierw szy w  h is to r ii powsta
ło  państwo n iem ieckie  na p ra w 
dę postępowe i pokojowe, k ie ro 
wane przez s iły  dem okratyczne, 
skupione w okó ł k lasy ro b o tn i
czej, związane coraz to m oc
n ie jszym i w ęzłam i współpracy 
i p rzy jaźn i z socja listycznym  
Zw iązk iem  R adzieckim  i k ra ja 
m i dem okrac ji lu d o w e j“ .

A u to r wskazuje, że ty lk o  pod 
k ie ro w n ic tw e m  klasy ro b o tn i
czej może naród .n iem ieck i prze 
zwyciężyć haniebne dziedzictwo 
przeszłości — m ilita ry z m u  nie-
¡rnprIcippTł i h it lp r

W zrost s ił i sukcesy N iem iec- , 
k ie j R e pu b lik i D em okratycznej ! 
s ta ły  się m ożliw e dzięki wszech- ! 
s tronnej pomocy Z w iązku  Ra
dzieckiego. Osiągnięcia N iem iec 
k ie j R e pu b lik i D em okratycznej 
w y w ie ra ją  coraz w iększy w p ły w  
na N iem cy zachodnie, gdzie m a
sy ludowe ży ją ' pod podw ójnym  
uciskiem : rodzim ej i am erykań
skie j burżuazji.

Tow. Ochab podkreśla przo
dującą ro lę  SED i K P D  w w a l
ce o nowe N iem cy. „K ie ro w n ic 
two SED i K P D  — pisze t ótr. 
Ochab — w  pe łn i doceniło w a 
gę zagadnienia gran icy, na O - 
drze i Nysie, niedopuszczalność 
żadnych w ahań i niejasności w 
te j spraw ie, słuszność i h is to 
ryczną doniosłość s ta linow sk ie j 
decyzji o g ran icy  na Odrze i Ny 
sie, konieczność jasnego, śm ia
łego, zdecydowanego, konse
kwentnego w yjaśn ien ia  masom 
n iem ieckim , że granica ta .jest 
n ienaruszalną granicą _pokoju“ .

M ilio n y  rob o tn ików  i chłopów 
niem ieckich coraz lep ie j zdaje 
sobie sprawę, że am erykańscy 
im peria liśc i w yzysku ją  hasła re 
w iz jon is tyczne dla jeszcze w ię 
kszego u ja rzm ien ia  ludu nie
m ieckiego i pchnięcia go do 
w o jny.

W  św ietle  tych przeobrażeń 
tym  ja sk ra w ie j uvvydatnia się 
fałsz nacjonalis tycznych kon
cepcji G om ułk i i p raw icy PPS 
na tem at rozw o ju  stosunków w 
Niemczech powojennych.

„P ró b o w a li on i zaszczepić ''poi 
sk ie j k iasie  robotn icze j a n ty - 
m arks is tow sk i, szow in istyczny 
pogląd ńa naród niem iecki, za
m y k a li oczy na fak t, że w  

^Niemczech, tak  ja k  w  każdym  
społeczeństwie k lasow ym  to 
czyła się i toczy ostra w a łka 
klasowa m iędzy w yzysk iw an y
m i i w yzyskiw aczam i, że w  
N iem  Czech polscy robotn icy  
m ają rów nież swych brac i k la -

( f)  N acze ln a  R ada  S p ó łd z ie lcza  w  
to k u  o b ra d  p rz e p ro w a d z iła  d y s k u 
s ję  nad  re fe ra te m  na te m a t zadań  
s p ó łd z ie lczo śc i w  re a liz a c ji  P la n u  
6 -le tn ie g o . W ie le  g ło só w  w  d y s k u 
s j i  d o ty c z y ło  m . in . p ro b le m ó w  u - 
s p ra w n ie n ia  p ra c y  sp ó łd z ie lczo śc i 
w ie js k ie j .

Fodczas o b ra d  o d c z y ta n o  m . in . 
m e ld u n e k  Z w ią z k u  S p ó łd z ie ln i P ra  
cy  o w y k o n a n iu  p rzez  p o d le g le  m u  
s p ó łd z ie ln ie  rocznego  p la n u  p ro d u k  
c j i  i  u s łu g  w  d n iu  31 p a ź d z ie rn ik a  
w  100,3 p roc .

N a cze ln a  Rada S p ó łd z ie lcza  p rz y  
ję ła  re z y g n a c ją  p ro f. Lan g e go  ze 
s ta n o w is k a  prezesa Z a rz ą d u  C en 
tra ln e g o  Z w ią z k u  S pó łd z ie lcze go , w 
z w ią z k u  z p o w o ła n ie m  go do  In s ty  
tu tu  K s z ta łc e n ia  K a d r  N a u k o w y c b  
p rz y  K C  P ZP R .

N a opuszczone p rzez  p ro f .  L an g e  
go s ta n o w is k o  je d n o g ło ś n ie  w y b ra 
no, na w n io s e k  p re z y d iu m  K a d y , 
to w . S ta n is ła w a  B ie ń k a .

Na za ko ń cze n ie  o b ra d  N acze lna  
Rada S p ó łd z ie lcza  p o s ta n o w iła  w y 
s łać depeszę do K o m ite tu  O rg a n i
z a c y jn e g o  I I  Ś w ia to w e g o  K o n g re s u  
O b ro ń c ó w  P o k o ju .

söwych, że w  Niemczech istn ie  
ją  i rosną s iły  a n ty im p e ria li-  
styczne, będące naszym sojusz
n ik iem , walczące w raz z nam i 
przeciw  g łównem u w rogow i, 
przeciw  am erykańskiem u im - 
p e ria lizm o w i.“

A u to r  cy tu je  słowa G om ułk i, 
k tó ry  szerzył pogląd, ja ko b y  w 
in teresie  narodu polskiego le ' 
żała d ług o trw a ła  okupacja 1 
rozb icie N iem iec. „Cóż oznaczą 
postu la t d łu g o trw a łe j okupac ji 
N iem iec?“ — pyta tow . Ochab- 
I odpow iada: „Oznacza on żą" 
danie, aby śm ie rte ln i w rogow ie 
Polski i ludzkości — im peria li?  
ści am erykańscy, angielscy 1 
francuscy — gospodarowali na 
dwóch trzecich te ry to r iu m  n ie ' 
m ieckiego, gospodarowali w 
na jw ażnie jszych re jonach prze
m ysłow ych N iem iec, w  Zagłę
b iu  R uhry , w  W es tfa lii i Nad
ren ii, w yko rzys tu jąc  o lb rzym 1 
po tencja ł przem ysłow y Niem iec 
dla zbrodniczych antyradziec
k ich  i an typo lsk ich  celów w o
jennych. S tanow isko G om ulk* 
fak tyczn ie  dostarczało nacjona 
lis tom  , n iem ieckim  argument.11 
że polska klasa robotnicza, 
Polska' Ludowa rzekomo w ystę
pu je przeciw  interesom  narodo
w ym  N iem iće, w ystępu je  P° 
s tron ie  im p eria lis tycznych  ko
lon iza torów . P ostu la t rozb‘<ó10 
Niem iec, niedopuszczania _ 
ich zjednoczenia, niedopuszcze 
nie da pow ołan ia Centralne« 
Rządu N iem iec ca łkow ic ie  zbi^ 
ga się z fak tyczną p o lityką  ¡m 
p e ria lis tów  anglosaskich. D 
m u łka  nie chcia ł zjednoczeń 
N iem iec, bo nie w ie rz y ł w 
cięstwo idei M arksa i Enge = ’ 
L iebknechta i Thao lm ana—

Tow. Ochab wskazuje, !& * ' 
tia  nasza w walce z odcn;i 
niem p ra w ico w ym  uodpornia

(Dokończenie na str. 3)
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A k t y w n i e j  w a l c z y ć  
o o s z c z ę d n o ś ć  w ę g l a

W  d n iu  w czora jszym  opu b liko w a liśm y  
Uchwałę P rezyd ium  Piządu w  spraw ie  osz
czędności węgla, k tó ra  s tanow i poważny 
k ro k  naprzód w walce o rac jona lną  gospo
da rkę  pa liw em  w  naszej gospodarce na ro 
dow ej.

N iska  cena węgla, a co za ty m  idzie  sto
sunkow o m a ły  udz ia ł w ęgla w  kosztach 
p ro d u k c ji n ie  m o b ilizow a ł przedsięb iorstw  
do system atycznej w a lk i o ''bn iżen ie  zuży
cia tego cennego pa liw a. W w ie lu  zak ła 
dach obserw owano zużycie w ęgla w iększe 
n iż  w  okresie p rzedw o jennym  (na jedno
stkę p ro d u kc ji) . Beztroska gospodarka w ę
glem  jest w n ie k tó rych  zakładach p rzem y
s łow ych, w  n ie k tó rych  parow ozow niach i 
często w  gospodarstw ie dom ow ym  niedo
puszczalnym  m arno traw stw em .

Z rea lizow an ie  zasad rac jona lne j gospo
d a rk i w ęglem  w ym aga usta len ie  norm  zu
życia pa liw a  na jednostkę p ro d u kc ji, norm  
fa k tyczn ie  po trzebnych do u trzym a n ia  za
k ładów  w ruchu  i  w ym aga przestrzegania 
tych  norm .

Dotychczas zaledw ie część w ie lk ic h  od
b io rców  węgla, ja k  P K P , koksow n ie  prze
m ys łu  hutn iczego, chemicznego, w ęg low e
go, cu k ro w n ie  i cem entow nie posiadały 
norm y. Inne  op ie ra ły  się na luźnych  w ska
źn ikach lub  naw et tak ich  w skaźn ików  nie 
Posiadały (ja k  np. p rzem ysł w łók ienn iczy).

U c h w a ła  zo b o w ią z u je  w s z y s tk ie  re s o r ty  
gospodarcze do o p ra co w a n ia  te ch n ic z n y c h  
n ° rm  zużyc ia  p a liw a  d la  ce lów  te c h n o lo 
g icznych , do ścis łego p rze s trze ga n ia  ty c h  
n o rm , do w a lk i o s ta łe  z m n ie jsze n ie  zu ży 
cia  w ę g la  poprzez ra c jo n a ln e  gospo da ro 
w a n ie  n im , u m ie ję tn e  z u ż y w a n ie  n iższych  
a s o rty m e n tó w  itd , F o n a d to  u c h w a ła  w p ro 
w adza o b o w ią z k o w e  k o n tro lo w a n ie  zu ży 
cia  w ę g la  w  k o t ło w n ia c h  p rz y  pom ocy 
s p e c ja ln e j a p a ra tu ry , co u ła tw i w a lk ę  o ra 
c jo n a ln ą  gospodarkę .

U sta lona zostanie także— w zorem  Z w iąz 
ku  Radzieckiego — k la sy fika c ja  w ęgla w e
d ług  klas i asortym entów , aby um oż liw ić  
każdem u odb iorcy w łaśc iw y  dobór węgla 
dla celów technicznych i opałow ych.

U chw ała  P rezyd ium  Rządu zapadła w

okresie, gdy nasi p rzodu jący robo tn icy  
spośród ko le ja rzy  i  palaczy p o d ję li w a lkę  
o oszczędność w ęgla p rzy  swoich w arszta 
tach pracy. Jeszcze w  okresie pode jm ow a
nia • zobowiązań dla uczczenia św ięta  22 
L ipca br. ko le ja rze  tarnogórscy F o ra jte r, 
N ow ak i K em pny rz u c ili wezwanie, aby 
każda d rużyna  parow ozowa przejechała 
jeden dzień w  m iesiącu na zaoszczędzonym 
w ęglu. Za n im i poszli in n i. W reszcie p rzy 
szedł apel łódzkiego palacza tow . C ha jta , 
k tó ry  w ezw ał w szystkich palaczy k o tło 
w ych do w a lk i z m arno traw stw em  węgla. 
Tow. C h a jt postanow ił oszczędzać codzien
n ie przeszło 500 kg w ęgla na sku tek  u lep 
szenia metod pracy.

Ape l tow . C ha jta  p o d ję li palacze z ZPB 
im . M arch lew skiego, k tó rzy  zm n ie jszy li 
zużycie w ęgla o 5 proc., Jan B u rak  i jego 
pom ocnik M a rk ie w icz  z Zak ładów  Prze
m ysłu  Farm aceutycznego zaoszczędzili w  
ciągu dwóch d n i 800 kg węgla. Za ich 
przyk ładem  poszedł Józef Jucha z cu k ro w 
n i P rzew orsk i  w ie lu  innych .

Państwowa K om is ja  P lanow an ia  Gospo
darczego w yda  w kró tce  zarządzenie o p re 
m iow an iu  palaczy ko tło w ych  i piecowych 
z ty tu łu  uzyskanych przez n ich  oszczędno
ści.

Przed w szys tk im i konsum entam i węgła 
sto ją poważne zadania. D y re kc je  zakładów  
przem ysłow ych i k o le jn ic tw a  pow inny 
szybko opracować techniczne no rm y zu
życia węgla. W zakładach trzeba zorgani
zować szko len ie  palaczy —  tak, aby m o
g li on i p row adzić  ja k  na jbardz ie j rac jona l
ne spalanie w ęgła p rzy ścisłym  przestrze
gan iu  i  zm nie jszan iu  usta lonych norm .

W alka  o oszczędność pow inna stać się dla 
k ie ro w n ic tw a  zakładów , o rgan izac ji p a r- 
ty jn y c h , rad zakładow ych ta k  samo waż - 
nym  zagadnieniem , ja k im  jes t w a lka  o o- 
szczędność surow ców, p ó łfa b ryka tó w  i  a r
ty k u łó w  pomocniczych.

W alka  z m a rno traw s tw em  w ęgla to  w aż
ny czynn ik  w  walce o obniżenie kosztów  
w łasnych p ro d u kc ji, to  rów n ież m ożliw ość 
coraz lepszego zaopatrzenia ludności w  
w ęgie l,

Doświadczenia radzieckie pomogą nam 
w umocnieniu i rozbudowie PGR-ów

K onkurs  na p ro je k t pom nika Feliksa D zierżyńskiego
(f) Zarząd G łów ny Zw iązku 

Polskich A rty s tó w  P lastyków  
ha zlecenie Departam entu T w ór 
czości Artystyczne.) M in is te r
stwa K u ltu ry  i S ztuk i ogłosi! 
konkurs na p ro je k t pom nika Fe 
hksa Dzierżyńskiego w W arsza- 

1 Me.
Pom nik ma na celu u trw a le 

nie w  świadomości społeczeń
stwa postaci Feliksa D z ierżyń- 
skiego, ja ko  w yb itnego przywód 
Cv Polskiego i m iędzynarodow e
go ruchu robotniczego, założy -

cielą i  czołowego działacza 
S D K P iL , towarzysza w a lk i i 
pracy Lenina i S ta lina , jednego 
z g łów nych organ izatorów  W iei 
k ie j S ocja listycznej R ew oluc ji 
P aździern ikow ej w Rosji, w spól- 
budowniczego pierwszego w  
święcie Państwa Socja listyczne
go — Zw iązku Radzieckiego, ja 
ko wzoru pa trio tyzm u pro le ta  
riackiego i niezłomnego rew o lu 
c jon is ty , k tó ry  przez całe życie 
g łos ił i rea lizow a ł bra te rs tw o 
b ron i po lskich i rosy jsk ich  mas
p r a c u ją c y c h .

P ro je k t pom nika pow in ien u - 
względniać m iejsce przeznaczo - 
ńe na jego wzniesienie na Placu 
B ankow ym , k tó ry  rra  swe re 
w o lucy jne  tradyc je  w  walce 
p ro le ta ria tu  warszawskiego prze 
c iw  uc iskow i społecznemu i na
rodowem u.

Za najlepsze prace p rzew i
dziane są trz y  wysokie nagrody 
pieniężne.

T erm in  składania prac u p ły 
wa z dn iem  15 g rudn ia  1950 r.

K ażdy m ieszkaniec wsi pow in ien  czynnie pomagać 
w przeprow adzaniu  ¡Narodowego Spisu Po wszech ii ego 

Odezwa Zarządu Głównego ZSCh
(f) W zw iązku ze zbliżającym  

się te rm inem  Narodowego Fpisu 
Powszechnego, Zarząd G łów ny 
Zw iązku Samopomocy C h łop
sk ie j w yda ł do ludności w ie j
sk ie j specjalną odezwę, s tw ie r
dzając, że spisy, mające na celu 
statystyczne ujęcie ludności k ra  
ju , m ieszkań, domów, gospo
darstw  ro lnych  itp., pow inny od 
bywać się co 10 la t i że w la 
tach m iędzyw ojennych odbyły 
się one 2 razy — w  1921 i 1931 
roku , odezwa głosi : i. in .: 

„C h ło p i! O bow iązkiem  każde
go mieszkańca wsi jest u ła tw ia 
nie i udzie lanie ja k  na jczyn -

niejszej pomocy w przeprow a
dzaniu spisu. D latego też su
m iennie i starannie w y p e łn ia j
cie fo rm ularze , dostarczone 
Wam przez społecznych kom isa
rzy spisowych. U ła tw ia jc ie  p l-a- 
cę kom isarzom  spisowym , przez 
okazywanie im  wsze lk ie j po
trzebnej pomocy! Niech Wasz 
stosunek do Narodowego Spisu 
Powszechnego będzie wyrazem  
dojrzałości ob yw a te lsk ie j!“

W dalszym ciągu odezwy, Za
rząd G łów ny ZSCh zwraca uwa 
gę, Że podobnie ja k  przy re a li
zacji każdego zadania, s taw ia 
nego przez władzę ludową, tak

: podczas przeprowadzania N a
rodowego Spisu Powszechnego, 
w róg k lasow y może usiłow ać sze 
rzyć k ła m liw ą  propagandę w o
kó ł spisu.

„Zadan iem  wszystkich ogniw  
organ izacyjnych a k tyw is tó w  i 
członków  ŻSCh — głosi odezwa 
— jest dopomożenie w ładzy pań 
stw ow ej w  przeprowadzeniu spi 
su w  te rm in ie  ja k  na jkró tszym , 
a jednocześnie — w  w ypadku 
w rog ie j propagandy elem entów 
an ty ludow yeh — dem askowanie 
ich wobec pracujących ch ło
pów “ .

Dobrze się składa, że o w y 
cieczce p racow ników  i ro b o tn i
ków  PGR do sowchozów ra 
dzieckich pisać wypada w łaśnie 
w M iesiącu pogłębienia p rzy 
jaźn i polsko -  radzieckie j. W y
cieczka nasza m ia ła bardzo po
ważne cele fachowe — cho
dziło o to, abyśm y się nauczyli 
prowadzić nasze gospodarstwa 
państwowe ja k  na jba rdz ie j ra 
c jona ln ie  i stosować w  n ich do
świadczenia sowchozów rad z ie ! 
kich. Każda godzina naszego po
bytu  wśród ludzi radzieckich 
była najserdeczniejszą b ra te r
ską życzliwością i przy jaźn ią . 
N a jisto tn ie jszą cechą każdego 
zetknięcia się ludzi naszych z 
lu d ź n r radzieck im i by ła  w łaś
nie ta serdeczna, głęboka p rzy - 
jaźi jaka łączy nasze narody 
kroczące po len inow sko -  s ta li
now skie j drodze przeobrażenia 
życia.

G łów nym  obiektem  naszych 
zainteresowań by ły  sowchozy.

Zadania ja k ie  sto ją  teraz 
przed sowchozami radz ieck im i 
są im ponujące swą W ielkością i 
znaczeniem. Społeczeństwo ra 
dzieckie zna jdu je  się teraz na 
drodze budowy społeczeństwa 
kom unistycznego — społeczeń
stwa, w  k tó rym  zan ikn ie  różn i
ca pomiędzy pracą fizyczną a 
Drącą umysłową, pom iędzy m ia 
stem a wsią, społeczeństwa, w  

‘k tó rym  obfitość p ro du k tó w  i 
dóbr pozwoli na pełne zaspoko
jen ie  potrzeb m a te ria lnych  i 
k u ltu ra ln y c h  każdego członka 
społeczeństwa.

K ró tk o  m ów iąc: społeczeń
stwo radzieckie zna jdu je  się na 
progu rea lizac ji ostatecznego 
celu m arksizm u - len in izm u , na 
progu rea lizac ji ide i, k tó ra  
jeszcze tak  n iedawno w yd aw a
ła Się cudowną, ale n ierea lną 
bajką.

Zatarta zostanie 
odwieczna granica 

między wsią i miastem
R o ln ic tw o  radzieckie  ma za 

sobą dw ud z ies tok ilku le tn ią  h i
storię na jw iększych w  dziejach 
przeobrażeń. Z na jb a rdz ie j on
giś zacofanego wysunęło się ono 
na czoło ro ln ic tw a  światowego. 
M iejsce 8 m ilio n ó w -d re w n ia 
nych soch, ja k im i up raw iano 
ziemię w  czarnych la tach pano
wania caratu, za ję ły  setk i ty 
sięcy na jbardz ie j nowoczesnych 
trak to ró w , kom bajnów , s ie w n i- 
ków  i dz ies ią tk i innych na jn o 
wocześniejszych maszyn, zada
niem k tó rych  jes t doprowadzić 
do pe łnej m echanizacji robót 
ro lnych.

W iadomo, że ro ln ic tw o  ra 
dzieckie kołchozowe i sowcho- 
zowe posiada teraz na jwyższy 
stopień m echanizacji w  świecie. 
A le  to nie koniec drogi rozw o
jo w e j ro ln ic tw a  radzieckiego. 
Teraz zmierza ono do ja k  n a j
w iększej e le k try fik a c ji — i d la 
tego m iędzy in n y m i budowa 
na jw iększych w  świecie e lek
tro w n i w odnych na Wołdze na
zwana jest przez narody ra 
dzieckie budow lam i kom uniz
mu.

R o ln ic tw o  radzieckie  zmierza 
do przeobrażenia przyrody, i 
podporządkowania je j po trze
bom kom unistycznego społe
czeństwa. M ilio n y  hekta rów  pu
stynnej ziem i, obróconych zo
stanie w  żyzne pola. S etk i do
skonałych now ych gatunków  
roś lin  w yhodow anych przez 
przodującą naukę radziecką 
kw itn ąć  będzie na polach ra - 
d-ieck ich .

Za ta rta  zostanie odwieczna 
granica pom iędzy wsią a m ia 
stem, z likw idow ane  zostanie w 
pe łn i zacofanie wsi w  stosun
ku dp m iasta. Już teraz powsta
ją  m iasta kołchozowe, nie róż
niące się od m iast przem ysło
wych, an i pod względem urzą
dzeń k u ltu ra ln y c h , ani pod 
względem poziomu życia ich 
m ieszkańców.

Sta n is ław Tkaczo w
W ic e m in is te r  R o ln ic tw a  i  R. R.

(Dokończenie ze str. 2)
dasę robotniczą przed w p ły w a 
l i  w rog ie j, nacjonalistyczne j i 
ocja ldem okratyczne j ideologii, 
’ roces ten nie został jednak 
-szcze doprowadzony do koń -

•cl.

«N iew ą tp liw ie  potrzebna jest 
'Porczywa, d ług o trw a ła  praca 
'a r t ii,  w yjaśn ia jąca  klasie ro 
ln ic z e j  i najszerszym masom 
bacu jącym  sens w ypadków , za 
godzących za naszą granicą, w 
'hernieckiej Republice Dem okra 
Tcznej, gdzie nasi niem ieccy 
°warzysze, naw iązując do n a j- 
ePszyęh tra d y c ji niem ieckiego 
'ewolucyjnego ruchu rob o tn i- 
■2ego, do tra d y c ji M arksa i En~ 
lelsa, L iebknechta i Thae łm a- 

prowadzą pod wodzą tow a- 
'z.ysza W ilhe lm a Piecka zacię- 
J  i pom yślną w a lkę o pokój, 
tostęp ¡ soc ja lizm “ .

k*
Zamieszczona w N r 5 „N o - 

■yyeh D róg“  praca „K ilk a  uwag 
] Pracy n iektó rych  zw iązków 
ójWodowych“ zaw iera analizę 
“ wdów i braków  w tU-U.łalności 
rM ązkow cj, k tó rych  g łów nym  
^ódiem  jest nieprzezwyciężony 

końca sac.ja ¡demokra tyzm , po 
to tu jący jeszcze «w n iektó rych  
ł8niwach zw iązków  zawodo
wych. praca zamieszczona w 
■Nowych Drogach“ oparta zo- 
. na m ateria łach dotyczą- 
;Vch działalności Zw Zaw Pra* 
■°wników Przem ysłu N a fto w e* 
?0* Zw Zaw P racow n ików  Prze 
Tvs.íu W łókienniczego i Okręgo 
,V(-1 Radv Z w iązków  Zawodo
wych w K rako w ie  

„S ocja ldem okra tyzm  w związ 
")at’h zawodowych — czytam y 

te) Pracy — sięga sw ym i ko* 
len iam i daleko w h is to rie  na- 

ruchu robotniczego K u l
tywowany i ochran iany w okre* 
’ ’e m iędzyw ojennym  przez rzą- 
y burżuazyjne i zdradzieckich

wodzów z p raw icy PPS, prze - 
t rw a ł w  nieco zamaskowanej 
fo rm ie  w  w ie lu  ogniwach odro
dzonych zw iązków  zawodo
wych, m im o k lęsk i zadanej mu 
przez rew o lu cy jn y , klasowy nu rt 
zw iązkow y“ .

W pierwszych la tach po w y - 
Zwoleniu socjaldem okratyczne 
koncepcje zw iązkowe głoszone 
b y ły  ja w n ie , n ierzadko w  p ra 
sie, obecnie p rze ja w ia ją  się 
g łów n ie w  wypaczaniu klasowej 
l in i i  zw iązków  zawodowych.

Jedną z tak ich  koncepcji jest 
postu la t „niezależności“ i  „ap o 
litycznośc i“  zw iązków  zawodo - 
wych. Teorie te znalazły swoich 
g łos ic ie li w  p ierwszych latach 
po w o jn ie  w  Zarządzie G łó w 
nym  N aftowców . Za tym  para
wanem prowadzono tam  w  rze
czywistości w ucrenow ską po lity  
kę rozb ijan ia  zw iązków  zawodo
wych i wzbudzono w  masach nie 
chęć do w ładzy ludow ej. W Za
rządzie G łów nym  W łókn ia rzy  
przez dłuższy czas siedzie li lu  - 
dzie, którzy g łos ili, że należy 
w o ln ie j odbudowywać naszą go
spodarkę. Teorie te znalazły 
swoje echo w niższych ogniwach 
zw iązkowych. Na terenie ORZZ 
— K rakó w  głoszono w 1945 r. 
hasło „n ie  zajm ować się p o lity 
ką, lecz stać na straży praw  ro 
bo tn iczych“ itp.

M ów iąc o zadaniach produk - 
ey jnych au tor podaje przyk łady 
b iu ro kra tyzm u Z w iązk i zawodo
we m ają duże sukcesy w dziele 
współzawodnictwa pracy, upow 
szechnienia doświadczeń przo - 
dow n ików  i rac jonalizatorów , po 
pula ryzow ania staehanowsklch 
metod pracy robo tn ików  radziec 
kich Na przeszkodzie stoi jed
nak często zły s ty l pracy, pole
gający na kom enderow aniu i 
adm in is tracy jnym  k ierow aniu.

Zobowiązania p rodukcyjne są 
n ie jednokro tn ie  narzucane w

sposób b iu rokra tyczny . Ocena i 
kon tro la  w yn ikó w  współzawod
n ic tw a  nosi często rów nież ce
chy b iu rokra tyzm u. Tak jest 
np. w  przem yśle na ftow ym . Nie 
docenia się nieraz spraw y upow 
szschniania i w ym iany  • do - 
świadczeń przodow n ików  pra - 
cy, ja k  np. w  w o j. k rakow sk im , 
gdzie n ie  zorganizowano w  tym  
celu ani jedne j narady. T w ó r - 
cza in ic ja ty w a  rob o tn ika  spoty
ka się n iek iedy z n iedbalstw em  
i b rak iem  op iek i ze strony o- 
gn iw  zw iązkow ych. T ak np. b y 
ło z brygadam i na jw yższe j ja 
kości w  przem yśle baw e łn ia 
nym.

Do braków ^-Tacy zw iązkow ej 
zaliczyć należy to, że n iek tó re  
narady wytw órcze organizowane 
są bez udzia łu  robo tn ików , że 
nieraz b ra k  jest k o n tro li w y k o 
nania uchwał.

M am y obecnie w a ru n k i dla 
s ta łe j popraw y poziomu życia 
mas robotniczych i państwo na
sze przeznacza setki m ilia rd ó w  
na akcję socjalną. Trzeba też 
stw ierdz ić , że zw iązk i zawodo
we p rze jaw ia ją  coraz większą 
troskę o spraw y bytow e klasy 
robotn icze j i mają poważne osią 
gnięcia. A ie  są i braki.

„N iedociągnięcia w dziedzinie 
trosk i o człow ieka pracy są ści
śle związane z b rakam i w dzia
łalności organ izacji zw iązko
wych w dziedzinie produkc ji. I 
odw rotn ie . Nie można należycie 
m obilizow ać aktyw ności produk 
cy jne j mas robotniczych bez sta 
tej trosk i o ich codzienne potrze- 
y Socja ldem okratyczny s ty l pra 

c.y_ z w iązkow e j' polega w łaśnie 
na" ignorow aniu isto tnych in te 
resów i potrzeb klasy rob o tn i- 
czej“ .

„U ta r ł się wśród n iektórych 
związkowców niesłuszny pogląd 
— stw ierdza ją ' „N ow e D rog i“  — 
że zjednoczenie ruchu zw iązko
wego i oparcie go o zasadę pro-

A by ro ln ic tw o  radzieckie m o
gło przejść w ciągu tąk  n ie d łu 
giego czasu od najw iększego za 
cofania do najwyższego pozio
mu postępu, trzeba by ło  m ądre j 
s ta linow sk ie j p o lity k i sojuszu 
robotniczo -  chłopskiego, m ąd
re j p o lity k i kołchozowego b u 
dow n ictw a.

I trzeba powiedzieć: sowcho- 
zy ja ko  socjalistyczne gospodar
stwa państwowe odegrały o l
b rzym ią  ro lę pomocniczą przy 
rea lizac ji s ta linow sk ie j p o lity k i 
przeobrażenia wsi radzieck ie j. I 
do dziś dn ia sowchozy radziec
k ie  odgryw a ją  o lb rzym ią  rolę 
dźw ign i postępu technicznego i 
naukowego w ro ln ic tw ie  ra 
dzieckim .

Zastosowanie zdobyczy 
nauki

i nowoczesnej techniki
Delegacja nasza zwiedzając 

sowchozy m iała możność p rz y j
rzeć się z b liska ich pracy, w i
dzieć z b liska  ich o lb rzym i po
stęp techniczny i ściśle naukową 
metodę upraw y i  hodow li we 
wszystkich dziedzinach gospo
d a rk i ro ln icze j. Z w iedz iliś rńy  22 
ob iek ty  północnego Kaukazu, 
Woroneża, S talino , Rostowa, 
Salskich Stepów. Z w iedz iliśm y 
sowchozy zajm ujące się g łów 
nie upraw ą zbóż. I  inne za j
m ujące się zwłaszcza hodowlą, 
ogrodnictw em , rybo łóstw em  itd . 
Z w iedz iliśm y in s ty tu ty  nauko
wo -  doświadczalne i  fa b ry k i 
maszyn ro ln iczych.

M iędzy in n ym i b y liśm y  w  
s łynnym  sowchozie K araw a jew o, 
k tó ry  je s t ojczyzną nowej, 
w span ia łe j rasy k ró w  — rasy 
kostrom skie j. Rasę -tę w y w ie d li 
— k ie ru ją c  się m etodą nauko
wą M iczu rina  i Łysenk i — la 
ureat Nagrody S ta linow sk ie j 
Sztajm an i Rostowcew, k tó ry  
w ita ł też naszą delegację zaraz 
po je j przyjeżdzie do ZSRR na 
dw orcu w  Brześciu.

Rasa kóstrom ska odznacza się 
w ie lką  mlecznością, w ie lk ą  ilo 
ścią tłuszczu zawartego w  m le 
ku," a także w ie lkością  wagi. Z 
punktu  w idzenia pomnażania 
dóbr spożywczych je s t rasa ko - 
stromska bodajże najlepszą w 
świecie. Dość powiedzieć, że w 
sowchozie K a ra w a jew o  ogląda
liśm y krow ę  rasy kostrom skie j 
„G rozę“ , k tó ra  da je  na dobę 
przecię tn ie 66 li t ró w  m leka, 
przy 3,8 proc.; tłuszczu. W idzie
liśm y krow ę  te j rasy „K a tię " , 
k tó ra  w  swoim  życiu  dala już  
115.000 li t ró w  m leka! Teraz 
„K a t ia “  je s t ju ż  staruszką, ale 
karm iona odpow iedn io da je ona 
jeszcze po 26 li t ró w  m leka na 
dobę.

P rzeciętny udój 200 k ró w  d o j
nych sowehozu K ara w a jew o  w y 
nosi po 35 li t ró w  na jedną k row ę 
dziennie. Jeśli zważym y, że 
stadzie je s t pewna ilość k ró w  
cie lnych i wysokocie lnych, pe
wna ilość k ró w  po p ierw szym  
dopiero ocie leniu (a te da ją  za
zwyczaj m ało jeszcze m leka) — 
zrozum iem y ja k  w ysoką m le 
cznością odznacza się rasa ko- 
strom ska.

Jest to poza tym  rasa n ie 
zm ie rn ie  odporna, silna. W K a - 
raw a je w ie  stosuje się od dawna 
z im ow y w ychów  cie ląt. C ielęta 
do 10 stopni m rozu zna jdu ją  się 
w  polu, w  budkach zb itych  z 
cienkich desek, chow ają się zdro 
wo i  nie choru ją , przez odpow ie
dn ią karm ę i p ielęgnację ro z w i
ja ją  się one szybko i  zdrowo.

Te p rzyk ła d y  osiągnięć sow- 
chozu K ara w a jew o  świadczą o 
w ysok im  poziom ie nauk i zoote
chnicznej w  Zw iązku Radziec
k im . Zawdzięcza się je  przede 
w szystk im  o lb rzym iem u en tu 
zjazm ow i pracy pracow n ików  
sowchozów radzieckich i  ich 
świadomości, że uczestniczą w

h is to rycznym  procesie budowa
nia społeczeństwa kom unis tycz
nego. opartego o szczęście ludzi. 
Dość wskazać, że w  K a ra w a je - 
w ie  jest 30 ludz i nagrodzonych 
wvsokńmi odznaczeniami pań
stw ow ym i. Bohaterka Pracy So
c ja lis tyczne j, Susłowa, m im o 
swoich 60 la t nie opuszcza swe
go posterunku w  oborze soweho- 
zowej, chcąc da le j uczestniczyć 
w  w ie lk im  dziele pomnażania 
bogactw swej w span ia le j o jczy
zny..

W r. 1928 —  pastwiska,
dziś —  potężna fabryka 

zbożowa
Z K araw a jew a wycieczka na

sza udała , się do sowehozu im. 
1 M aja w obwodzie S ta lińsk im . 
Specjalnością tego sowehozu jest 
hodowla tuczn ików . I także tu 
ta j m ie liśm y, możność w idzieć 
z b liska  w ie lką  ro lę  sowęhozów, 
jako  czynn ika  postępu w  ro ln i
c tw ie  radzieckim . G dy. popa
trzy liśm y  na ’ o lb rzym ie  stado 
tuczn ików  wypędzonych na pa
stw isko, zrozum ie liśm y ja k ich  
cudów dokonać może człow iek 
w  socja listycznej gospodarce ro i 
nej. Średni p rzyrost tuczn ika  
w  tym  sowchozie wynosi dzien
nie od 650 do 1.200 gram ów. 
Sowchoz ten jes t w ie lką , zme
chanizowaną, opartą o naukowe 
m etody pracy fa b ryką  mięsa

wieprzowego. Praca w  te j fa 
bryce nie ma nic wspólnego z 
tym , co na wsi nie,socjalistycz
nej po jm u je  się pod słowem 
chlew. Praca w  sowchozie im  
1 M aja  jest dziś podobną dc 
pracy w  labo ra to rium

Z w iedz iliśm y tn. in. sowchoz 
G igant, zorganizowany w 1928 
roku  w Salskich Stepach. Do te 
go czasu pasły się w  Salskich 
Stepach stada w ie lb łądów  i 
zna jdow a ły się tam  gniazda żm ij. 
W czasie w o jny  sowchoz ten zo
stał zniszczony przez okupanta. 
Dziś jest to potężna fab ryka  z bo 
żowa, dająca rocznie 320.000 q 
ziarna, przeważnie pszenicy 
Zm echanizowanie tego sowcho- 
zu jest tak w ie lk ie , że jeden 
człńw iek obrabia lflO ha ornej 
ziemi. Nawożenie (sztuczne na
wozy) dokonuje się tu ta j przy 
pomocy... samolotów. Przy po
mocy sam olotów walczy się tu 
także ze szkodnikam i.

Delegacja nasza nie ty lk o  po
dz iw ia ła  wspaniałe osiągnięcia 
sowchozów radzieckich, ale też 
uczyła się. po prostu i ko n k re t
n ie: metod organ izacji pracy, 
organ izacji współzawodnictwa 
pracy, s ty lu  pracy organ izacji 
p a rty jn e j i zw iązkow ej w sow- 
chozaeh. wszystkiego dzięki cze
mu sowchozy radzieckie osiąg
nęły tak  wspaniałe w y n ik i i 
dzięki czemu kroczą nieustan
nie ku  coraz lepszym osiągnię
ciom.

Pisząc o wycieczce do ZSRR, 
trudno  nie wspomnieć o naszym 
czterodniow ym  pobycie w M o
skw ie i wzruszających w raże
niach. ja k ie  odnieśliśm y w  cza
sie zwiedzania m iasta, trudno  
nie wspom nieć o serdecznym 
przy jęc iu  uczestników wyciecz
k i przez M in is tra  Sowchozów, 
tow  Skwarcowa.

Nasi delegaci w ró c ili do k ra 
ju  głęboko wdzięczni tow a rzy
szowi S ta lino w i i rządow i ra 
dzieckiem u za um ożliw ien ie  im  
poznania wspaniałego budow 
nictw a nowego radosnego życia 
w ZSRR.

#
Uczestnicy wycieczki w ró c ili 

już do swych codziennych za
jęć Nabyte, w Zw iązku Radziec 
k im  bogate doświadczenia w y 
korzysta ją  nie ty lk o  w codzien
nej pracy, ale przekażą je  ja k  
najszerszym masom robo tn ików  
i chłopstwa pracującego

Zadaniem  organ izacji p a r ty j
nych na wszystkich szczeblach, 
zarządów i zespołów PGR, związ 
ków  zawodowych, jest zorgani
zowanie kon fe renc ji i narad u - 
czestników wycieczki z szero
k im i masami pracow ników  i  
robo tn ików  PGR-ów, z członka
m i spółdzie ln i p rodukcy jnych , 
średnio i m a ło ro lnym i chłopam i. 
Na naradach tych nasi delega
ci przekażą po lsk ie j wsi bogate 
doświadczenia przodującego ro l
n ic tw a radzieckiego. k tó rvch  
zastosowanie przyśpieszy roz
k w it  P G R -ów  i budow n ic tw o 
socjalizm u — zamożnego, rado
snego życia na wsi polskie j.

Radziecka ! i lera Iura tech n lezna 
wielką pomocą w realizacji Planu 6-lelniego

(f) Coraz bardzie j zacieśnia się 
współpraca polskiego św iata 
te ch n ik i z przodującą techniką 
radziecką. W ie lk i postęp techn i
k i  radz ieck ie j i bogate dośw iad
czenie, ja k ie  m ają  inżyn ie row ie  
radzieccy, sp ra w iły , że li te ra tu 
ra techniczna ZSRR stanow i dla 
nas nieocenioną pomoc w  rea
lizac ji P lanu 6-letniego.

W  1949 r. D epartam ent Tech
n ik i PKPG , w  zrozum ien iu waż
ności -tego zagadnienia, pod ją ł 
się popu la ryzac ji radz ieck ie j l i 
te ra tu ry  technicznej. Ustalono 
przede w szystk im  lis tę  n a jb a r
dziej “ iezbędnych dla  polskiego 
św iata te ch n ik i w yd a w n ic tw  
radzieckich z zakresu techn ik i. 
K s iążk i te po przetłum aczeniu 
wydane będą przez Państwowe 
W ydaw n ic tw a  Techniczne. Jesz
cze do końca br. ukaże się oko
ło 20 przekładów  z radzieck ie j 
l ite ra tu ry  technicznej.

PKPG  o trzym ała  ju ż  z radziec 
kiego w yd aw n ic tw a  „M ię dzyna 
rodowa Książka“  zezwolenie na 
przetłum aczenie 140 radzieckich 
książek technicznych. Ukażą się 
one przypuszczalnie w  pierwszej 
po łow ie 1951 roku. T łum aczenia

te stanow ić będą w ie lką  pomoc nasze periodyczne pisma facho-

H ozw ija  się budow nictw o  
m ieszkaniow e w Siedlcach

dukcy jną  oznaczało likw id a c ję  
socja ldem okratycznych metod 
pracy zw iązkow ej. Jednakowoż 
m etody te p rze trw a ły  jeszcze w  
w ie lu  ogniwach zw iązkow ych i 
p rze ja w ia ją  się w  na jrozm a
itszej postaci: w  słabej łącznoś
ci z masami i k o n tro li ze stro- 
ny mas, w  bonzostw ie i dygn i- 
ta rs tw ie , w  nieprzestrzeganiu za 
sad dem okrac ji zw iązkow ej, w  
pracy za pomocą jedyn ie  p ła t
nego apara tu i w lekceważeniu 
szerokiego a k tyw u  społecznego, 
w  naruszaniu zasady dobrow o l
ności, w  tłu m ie n iu  k ry ty k i i sa 
m o k ry ty k i i w  w ie lu  innych po
staciach“ .

IT.ędy te w y n ik a ją  w  znacz
nej mierze z b raku  na leżyte j o- 
p iek i, a często i w adliw ego sto
sunku organ izacji p a rty jn ych  do 
zw. zawodowych.

W  końcowej części a r ty k u łu  
czytam y:

„H is to r ia  radzieckich zw iąz
ków  zawodowych pouczą nas, że 
urosły one, okrzepły _i sta ły .się 
ty k  ważnym  czynn ik iem  w  bu
dowie socjalizm u i kom unizm u 
oraz w  stałe j popraw ie położe
nia m ateria lnego i ku ltu ra lnego  
mas robotniczych, ty lk o  d la te 
go, że ro z w ija ły  się one w  usta
w icznej walce, na wszystkich 
etapach swej h is to rii, z b łędny
m i i w rog im i socja ldem okra
tycznym i i oportun is tycznym i 
koncepcjam i: z. m ieńszew icko- 
eserowsftą teorią o „n ieza leżno
ści“  i „neu tra lnośc i“  zw iązków 
zawodowych, • trock is tow sk im i 
teoriam i upaństw ow ien ia zw iąz
ków  zawodowych, z anarcho- 
syndykalis tyeznym i teo riam i „o - 
pozycji robotn icze j", z op o rtun i
stycznym i i p raw icow ym i teo
r ia m i tomszczyzny.

H is to ria  radzieckich zw iązków 
zawodowych uczy nas, że stały 
się one potężną i przodującą na 
całym  świecie organizacją związ 
kową, gdyż stale pracow ały pod

m arks is tow sk im  k ie row n ic tw em  
p a rti i Len ina — S ta lina , że czu
ty  nad sobą stale opiekę 
W KP(b).

U spraw n ien ie  pracy naszych 
zw iązków  zawodowych i  uczy
nien ie  z n ich szerokie j, p ra w d z i
w ie m asowej transm is ji, zdolnej 
do m ob ilizow an ia  m ilionow ych 
mas robotn iczych do o fia rne j i 
ak tyw n e j p racy w  rea lizac ji bu 
dow n ic tw a socjalistycznego — 
nastąpi na drodze w y trw a łe j i 
bezwzględnej w a lk i o w yko rze
nien ie  pozostałości socjal-dem o- 
k ra tyzm u w  związkach zawodo
wych, poprzez stałą i systema
tyczną opiekę i  k ie row n ic tw o  
nad zw iązkam i zawodowym i ze 
strony czołowego oddziału k la 
sy robotn icze j, ze strony na
szej p a r t i i“ .

N um er zaw iera ponadto a r
ty k u ł tow . W. Brusa pt. „P la n  
Sześcioletni w  św ietle  s ta lino w 
skie j na uk i o socjalistycznej in 
d u s tr ia liz a c ji“ , fragm enty  a r ty 
k u łó w  z prasy radzieck ie j na 
tem at bazy i nadbudowy, w  
zw iązku z pracam i tow. S talina 
w  spraw ie  językoznawstwa, a r
ty k u ł M. M irsk iego pt. „L e n in  
o walce przeciw ko w o jn ie  im 
pe ria lis tyczne j“ , a r ty k u ły  z dzie 
dż iny zagadnień m iędzynarodo
w ych : B. W ójcickiego o re m ili-  
ta ryzą c ji N iem iec zachodnich — 
orężu agresji im peria lis tyczne j,. 
G. Tem kina o p lan ie  5 -le tn im  
Czechosłowacji, K . Poznańskiej 
o d y w e rs ji im peria lis tyczne j w 
m iędzynarodow ym  ruchu zawo
dow ym  i a r ty k u ł o walce o po
kó j i zjednoczenie Niemiec, pro 
wadzonej przez SED, wreszcie 
w  dziale recenzji i k ry ty k i a r
ty k u ły :  J. Zawadzkiego „O  w ła 
ściw y k ie runek rozw o ju  „E k o 
nom is ty “ , A nn y  Bogdanowicz 
„Z  zagadnień w a lk i k lasowej 
chłopów po lsk ich “  i M a rii T u r-  
le jsk ie j „N a bezdrożach nacjo
na lizm u“ .

Prace przy budow ie p ie rw 
szego osiedla ZOR w  S ied l
cach, w  zw iązku ze zb liża jącym i 
się m rozam i prowadzone są co
raz szybciej. Dwa pierwsze b lo 
k i zostaną oddane do uży tku  na 
początku 1951 roku . B lo k i te są 
ju ż  p rz y k ry te  dacham i i m a ją  
o tw o ry  okienne. Obecnie prowa 
dzone są prace ins ta lacy jne i w y  
kończenia wewnętrzne.

Również na ukończeniu jest 
b lok  trzeci, k tó ry  częściowo jest

dla polskiego przem ysłu, obejmą 
bow iem  ca łokszta łt zagadnień 
technicznych. Część z tych ks ią
żek została ju ż  wydana i cieszy 
się w ie lką  popularnością.

W gó rn ic tw ie  bardzo pomoc
ny jes t np. w ydany ju ż  ro s y j
sko-po lsk i s łow n ik  górniczy.

W budow n ic tw ie  polscy in ży 
n ierow ie  korzysta ją  ju ż  z książ
k i S. W. Baszyńskiego, k tó ry  o - 

.m aw ia usta lan ie no rm  pracy w  
budow n ic tw ie  radzieckim . K a l
ku la to rzy  fa b ryk  m eta low ych u - 
żyw a ją  podręcznika T. W. T o ł- 
czenowa, o norm ow aniu  czasu 
obróbki, skraw an ia  i robót ś lu - 
sarsko-m ontażowych. Książka ta 
oparta na doświadczeniach ra 
dzieckich przodow n ików  pracy, 
jes t pomocą w  w ie lu . naszych 
zakładach przem ysłowych. U ka
zało się rów nież szereg prac o 
transporc ie  w ew nętrznym  w  fa 
brykach. Zagadnienia te naśw ie- I s .io  P oczą tek  a u d y c ji ,  
tła  ją  m im  inż. L. W. Bartaszew [
O laz inż. P. DuomsKl l J. J . K .O - 6.10 W sze ch n ica  R ad io w a , 6.45 P o l-  
stina w  książce pt. „T ra n sp o rt ! ska p ie śń  m asow a. 7.00 L u d o w a  n  u  
w zakładach przem ysłow ych“ . z?,ka ra d z ie c k a , 8.05 A u d .  s z k o .u a

tIT . ,, 1   „  * „U  nas 1 na ś w ię c ie “ . 8.2o M u z y k a ,
W ie lką  pomocą w  pracy p o i- ' 8 55 A u d . d la  k las  lic e a ln y c h , 9.15 

skiego inżyn ie ra  i  technika są I w a lc e , 9.50 „W ę g ie l"  — ode. p o w .
________________________    j S c ib o r-R y ls k ie g o , 10.10 A u d . d la

i p rz e d s z k o li, 10.30 M u z y k a  taneczna , 
10.50 In fo rm a c je , 10.55 A u d . d la  k l .  
I —I I ,  11.15 M u z y k a , 11.50 G los  m a ją  
k o b ie ty ,  12.15 C z a jk o w s k i — „ P o ry  
r o k u “ , 12.30 A u d . d la  w s i, 12.53 M e
lo d ie  -ludow e, 13.25 P rz e rw a , 15.30 
A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h , 15.50 
M u z y k a , 16.20 P ogadanka ,' 18.35 K o m  
p o z y to rz y  K a u k a z u  R a d z ie ck ie g o , 
17.00 L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o , 
17.15 P ie ś n i ra d z ie c k ie , 17.20 Z  k ra 
j u  i  ze ś w ia ta , 18.00 F e lie to n , 18.10 
K o n c e r t  pod d y r .  R ach o n ia , 18.15 
A u d . d la  w s i, 19.00 „G ro m a d a  ma 
g lo s "  — s łu c h o w is k o , 20.30 R adziec 
k ie  c h ó ry  ś p ie w a ją , 20.45 „N a  p rz y  
k ta d  P le w a “  — aud. o ks iążce  B. 
K a m e ry , 21.10 M u z y k a , 21.35 P o lska  
p ie śń  m asow a , 21.40 W sze ch n ica  Ra 
d io w a , 22.00 K o m u n ik a t  m e te o ro lo 
g ic z n y , 22.02 P o p u la rn a  m u z y k a  ra  
d z ie cka , 22.20 M u z y k a , 23.15 l r y m n  i  
k o n ie c  aud.

we, zapoznające czyte ln ika  z 
techn iką  radziecką. Naczelna 
O rganizacja Techniczna w yda je  
25 tak ich  pism, w  k tó rych  po
pu la ryzu je  ostatn ie zdobycze 
tech n ik i radzieckie j. Szczególnie 
dużo m iejsca w  tych pismach 
poświęcono zdobyczom te ch n ik i 
radz ieck ie j po powrocie wyciecz 
k i a rch itek tów  po lskich z ZSRR. 
Uczestnicy te j w ycieczki podzie
l i l i  się z czy te ln ikam i w iado
m ościam i o postępie technicz
nym  w  Z w iązku  Radzieckim .

R A D 1 O
W T O R E K  14 L IS T O P A D A  

P rogram  I  na fa l i  1322 m.
P ro g ra m  d n ia  6.00, 15,25, na ju t r o  

23.10, S y g n a i czasu 5.13, 11.57, W ia 
dom ości 5.15, 6.30, 8.00, 12.05, 16.00, 
20.00, 23.00, G im n a s ty k a  6.50.

5.20 K o n -

ju ż  pod dachem. W czw artym  
b loku  układa się s tropy pa rte 
ru . B lo k i te zostaną oddane do 
uży tku  wczesną w iosną 1951 ro 
ku.

W roku  przyszłym  Zakład O- 
s ied li Robotniczych rozpocznie 
budowę nowego osiedla p rzy u li 
cy Gen. Świerczewskiego, za 
przejazdem  ko le jow ym . Osiedle 
to będzie znacznie większe od 
budowanego obecnie.

K om unikat Z jednoczenia  
Energetycznego  

O kręgu  W arszaw skiego
(f) Z je d n o c z e n ie  E n e rg e ty c z n e  O- 

k rq g u  W a rsza w sk ie go  n ie  w p ro w a  
dza w  ro k u  b ie żą cym  k o n ty n g e n 
tó w  na  z u ż y c ie  e n e rg ii  e le k try c z 
n e j.

J e d n a k  a b y  w szyscy  m o g li m ie ć  
ś w ia t ło  w  g od z in ach  w ie c z o ro w y c h  
ko n ie c z n e  je s t. a b y  n ik t  w  ty c h  go 
d ż in a ch  n ie  u ż y w a ł g rz e jn ik ó w  e le k  
t ry c z n y c h  w  p os ta c i k u c h e n e k , p ie  
c y k ó w , że lazek , s łońc , g rz a łe k  itp .

P o n ie w aż  je d n a k  zna leźć  się m o 
gą i je d n o s tk i n ie z d y s c y p lin o w a n e , 
k tó re  n ie  będą c h c ia ły  d o b ro w o ln ie  
p o d p o rz ą d k o w a ć  się k o n ie czn o śc i 
w y łą c z e n ia  g rz e jn ik ó w  x e le k tr y c z 
n y c h  w  g o d z in a ch  s z czy tu  w ie czo 
ro w e g o  i s w y m  p os tę po w an ie m  u - 
tru d n ia ć  będą s p ra w n e  za o p a trze 
n ie  w  e n e rg ię  e le k try c z n ą  ZE O W  o- 
g łasza zakaz u ż y w a n ia  g rz e jn ik ó w  
e le k try c z n y c h  od zm ie rz c h u  do 
godz. 22 z w ażnośc ią  n a ty c h m ia s to  
w ą do 28 lu te g o  1951 r.

N ie  s to s u ją c y  się do tego zakazu

i będą  k a ra n i p o zb a w ie n ie m  d o p ły -
! w u  p rą d u  e le k try c z n e g o . Czas w y -  
! łącze n ia  m oże trw a ć  aż do końca  
I lu te g o  1951 r.
j Z E O W  g o rą co  a p e lu je  do k o m i

te tó w  b lo k o w y c h , a b y  w  sw o im  za- 
| k re s ie  d o p iln o w a ły  p rze s trze g a n ia  
i zakazu  u ż y w a n ia  g rz e jn ik ó w  e le k -  
I try c z n y c h  od z m ie rz c h u  do  godz. 
j 22.
' R ów nocześn ie  ZE O W  zw ra c a  u w a  
i gę, żc n ie s to so w an ie  s ię  do  zakazu  

u ż y w a n ia  g rz e jn ik ó w  w  g od z in ach  
! w ie czo row ych ', m oże sp ow o d ow a ć  
j o d łą cze n ie  ca łego d o m u  od s ie c i, na 

s k u te k  p rz e p a le n ia  s ię  zabezp ieczą 
! n ia  na p rz y łą c z u . W  ty m  w y p a d k u  
! p o g o to w ie  s iec i p rze d  w łą c z e n ie m  
I będz ie  żąda ło  p o św ia d cze n ia  od k o 
m ite tu  b lo k o w e g o , że k o m ite t  b lo 
k o w y  czuw a  nad p ob o re m  e n e rg ii 
e le k try c z n e j w  g od z in ach  w ie c z o ro  
w y c h  i że zaszłe w y łą c z e n ie  n ie  je s t 
sp o w o d ow a ne  n ie d o zw o lon ym i w łą 
cza n ie m  g rz e jn ik ó w  e le k try c z n y c h .

W zorując się na doświadczeniach  
ZSRR załoga W roc ław skie j F -k i 

Urządzeń M echanicznych podnosi 
wydajność pracy

P rogram  I I  na fa li 367 m.

P ro g ra m  d n ia  6.45, 13.25, n a  ju t r o  
23.67. W ia d o m o ś c i 5.13, 6.00, 7.00, 8.00, 
17.00, 20.00, 23.00, S yg n a t czasu 5.13, 
G im n a s ty k a  6.05.

5.10 P o czą te k  a u d y c ji ,  5.20 K o n 
c e r t d la  ś w ia ta  N ^racy, 5.53 K o m u p i 
k a t rn e te o ro !o g lc 2 n y , 6.15 W ią z a n k a  
m e lo d ii lu d o w y c h , 6.50 M u z y k a , 7.20 
W szechn ica  R a d io w a , 7.40 W  r y tm ■ o 
p o lk i ,  8.05 P rz e rw a , 13,30 A u d . d la  
k l.  I —I I .  13.50 A u d . s z k o ln a  ,.U  nas 
i  na  ś w ie c ie " .  14.10 P o g ad a nka  A . 
S ta re w ic z a  d la  k u rs ó w  p a r ty jn y c h  
I-g o  s to p n ia  w  m ie śc ie  z c y k lu :  ..B u  
d u je m y  p o d s ta w y  s o c ja l iz m u “ . 14.80 
A u d . d la  k la s  lic e a ln y c h , 14.50 K o n  
c e r t p od  d y r .  W ie rn tk a , 15.30 A u d . 
d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h , 15.50 K o n 
c e r t  s o lis tó w . 16.15 P rz e g lą d  p ra s y  
l i t e r a c k ie j ,  16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w  
s k l, 16.35 M u z y k a . 17.15 K o n c e r t  
pod  d y r .  S e re d y ń s k ic g o , 17.45 A u d . 
d la  m ło d z ie ż y  z c y k lu :  „ Z  { ro n tu  
b ry g a d  m ło d z ie ż o w y c h “ . 13.00 P ie 
śn i G re c z a n in o w a , 18.20 G los  m a ją  
k o b ie ty ,  18.35 P o p u la rn e  u tw o ry  
s k rz y p c o w e  i fo r te p ia n o w e . 19 00 
W szechn ica  R a d io w a . 19.20 M u z y k a  
lu d o w a , 19.40 L e k c ja  ję z y k a  ro s y j
sk ieg o , 19.55 P ieśn i ra d z ie c k ie , 20.80 
K o n c e r t  s y m fo n ic z n y , 21.30 M u z y k a  
i  a k tu a ln o ś c i. 22.00 D w ie  h u m o re s k i 
G o ro w a  i G o r ie lo w a , 22.25 M u z y k a  
ta n e czn a , 23.10 M u z y k a  k a m e ra ln a , 
24.02 H y m n  i k o n ie c  a u d y c ji .

(f) Robotn icy W roc ław sk ie j 
F ab ryk i Urządzeń M echanicz
nych w  szerokiej m ierze ko rzy 
stają z doświadczeń czołowych 
fa b ry k  radzieckich, stosu jąc ich 
m etody pracy.

M etoda szybkościowego skra 
wania m e ta li zdobyła sobie 
uznanie ca łe j załogi i w yda tn ie  
skróc iła  czas p ro du kc ji. Szybko
ściowe skraw anie m eta li pod
niosło wydajność ze 100 m do 
400 m  na m inu tę  oraz skróc iło  
czas ob róbki części o 40 m inu t. 
W zrost w yda jności pracy po
ciągnął za sobą zwiększenie o 
30 proc. zarobków robo tn ików .

O statn ie doświadczenia prze
prowadzone w  Z w iązku  Radzie
ck im  w ykaza ły, że można skra 
wać m etale jeszcze szybciej. K o 
rzysta jąc z n ich robo tn icy  osią
gają szybkość 720 m na m inutę.

R obotn icy te j fa b ry k i w  opar
c iu  o doświadczenia radzieckie, 
zbudow ali specja lny agregat 
sz lifie rsk i, k tó ry  s łuży do ostrze 
nia narzędzi na gorąco. D zięk i 
tem u fa b ryka  uzyskała o lb rzy 
m ie  oszczędności w  zużyciu 
tarcz ka rbo rundow ych  sprow a
dzanych z zagranicy.

Bardzo cenione są przez za
łogę m aszyny dostarczone przez 
^ vY‘£t7'e:k  Radziecki. Są one w y 
da jn ie jsze od maszyn inne j p ro 
d u k c ji, w ym aga ją  m n ie j w y s ił
ku  ro b o tn ikó w  p rzy  pracy i 
p rzyczyn ia ją  się do w zrostu  ich 
zarobków. T ak np. fab ryka  po
siada dw ie  s z lif ie rk i p łask ie  — 
radziecką i francuską. W  w y n i
ku  porów nań, poczynionych pod 
czas pracy, każdy ze sz lifie rzy  
w o li pracować na m aszynie do
starczonej przez Zw iązek Ra
dziecki, uważając ją  za lepszą. '

• TR YBUNA LUDU
W y d a w ca : K o m ite t C e ń tra ln y
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
P rze ils la n ic ie lk i sportu 

na I I  Św iatowy Kongres Pokoju
H e len a  Rakoczy

W  składzie delegacji po lsk ie j na 
I I  Ś w ia tow y Kongres Obrońców 
P oko ju  zna jdu je  się m. in. za
służona m is trzyn i sportu, n a j
lepsza gim nastyczka polska, m i 
s trzyn i ś " ia ta  — Helena Rako
czy.

U dz ia ł Heleny Rakoczy w  I I  
Ś w ia tow ym  Kongresie O broń
ców P oko ju ;est symbolem w ią 
czenia się ruchu sportowego 
P o lsk i Ludow ej w  n u r t zagad
n ień  po lityczno -  społecznych, 
obchodzących cały naród, "jest 
dowodem, że k u ltu ra  fizyczna 
w  naszym k ra ju  jest nieodłącz
n ie  związana z ku ltu rą- ogólną.

Po raz p ierwszy przedstaw i
c ie lka  sportu naszego pełn ić bę
dzie tak  zaszczytny obowiązek 
reprezentowania k ra ju  na I I  
Ś w ia tow ym  Kongresie O broń
ców Pokoju.

Helena Rakoczy, nagrodzona 
przez Prezydenta RP orderem 
Sztandaru Pracy I I  K lasy, 
dobrze się przyczyniła do propa 
gandy k u ltu ry  fizycznej nasze
go k ra iu , zdobywając w  Bazylei 
m istrzostw o świata w  gim nasty 
ce. Helena Rakoczy, robotnica 
krakowska, do w yn ików  swoich 
doszła dzięki systematycznej 
pracy, silnej w o li i am b ic ji. 
Obecnie jako cz łonkin i ZKS 
W łókn ia rz  K raków  za jm uje się 
szkoleniem m łodych kad r g im - 
nastyczek.

W zorując się na przodujących 
w  świecie gimnastyczkach ra 

dzieckich, z k tó ry m i zetknęła 
sią po raz p ierw szy w  czasie 
zawodów w  N iem ieck ie j Repu
blice D em okratycznej, skorzy
stała z ich doświadczeń, co w  
efekcie przyn ios ło  je j w spania
łe zwycięstwo w  Bazylei.

Na pytanie , ja k  ocenia udzia ł 
sportówców w  I I  Ś w ia tow ym  
Kongresie O brońców  Poko ju , 
Helena Rakoczy odpow iedzia ła 
przedstaw ic ie low i „T ry b u n y  L u  
du“ :

„Jestem  szczęśliwa i  dum na 
zarazem z zaszczytu ja k i m nie 
spotkał — zaszczytu reprazen- 
tow ania  Ludow e j P o lsk i na I I  
Ś w ia tow ym  Kongresie O broń 
ców Pokoju. Zdaję sobie rów no 
cześnie sprawę, że reprezentu
ję  w ie lo tysięczną a rm ię  spor
tow ców  po lskich , k tó rzy  stoją 
w  p ierwszych szeregach bo jow  
n ik ó w  o pokój.

Postaram  się n ie  zawieść po
kładanego we m nie zau fan ia i 
oświadczę w  im ie n iu  spo rtow 
ców po lskich, że ze w szystkich 
s il walczą oni o- u trw a le n ie  po
ko ju  i wzorem  sportow ców  ra 
dzieckich n ie  ustaną w  te j w a l
ce aż do ostatecznego zw ycię
stwa.

O pow iem  rów n ież o naszych 
osiągnięciach, o rozw o ju  k u ltu 
r y  fizyczne j wśród mas p racu 
jących i o opiece ja k ą  otacza 
nasz ruch  sportow y państwo 
ludow e“ .

M a r ia  Isako iva
Jedną z delegatek Zw iązku 

Radzieckiego na I I  Ś w ia tow y 
Kongres Obrońców P oko ju  jes t 
M a ria  Isakowa, trz y k ro tn a  
m is trzyn i świata w  jeździe 
szybkiej na lodzie.

M aria  Isakowa —  to jedna 
z na jpopularnie jszych postaci 
ZSRR. Ta 32-letn ia łyżw ia rka , 
m atka 9-le tn ie j córeczki, jest 
ulub ien icą wszystkich. Je j wspa 
n ia ły  p łynny s ty l jazdy, zdu
m iew ający fachowców, je j am 
b ic ja  i wola zwycięstwa — 
wszystko to uczyn iło Isakow ą 
sławną na całym świecie.

Isakowa zaczęła zajm ować 
się sportem w  17-tym  roku  ży
cia. U praw ia ła  lekkoa tle tykę , 
zdobyła odznakę a potem  za
b ra ła  się do jazdy szybkie j na 
lodzie, k tóra na jba rdz ie j ją  
pociągała.

Już w  k ró tk im  czasie zaczęła 
uzyskiwać w y n ik i, k tó re  posta
w iły  _ ją  w  szeregu najlepszych 
łyżw ia re k  świata. Po zdobyciu 
po raz p ierwszy m istrzostw a 
ZSRR na dystansie 500 m., roz
poczęła się je j wspania ła k a 
rie ra  sportowa, jedyna w  dzie
jach łyżw iars tw a kobiecego na 
świecie.

W  1944 roku  Isakow a zdo
byw a absolutne m is trzostw o 
ZSRR (500, m „ 1.000 m., 3.000 m. 
i  5.000 m.). W 1947 ro k u  usta
naw ia  rekord ZSRR na 1.000 

— 1:41,2. Czternaście razy 
zdobywa ty tu ł m is trzyn i ZSRR 
w  różnych konkurencjach, 6 
razy w ygryw a ły ż w ia rs k i tu r 
n ie j m iast, 4 razy zwycięża w  
zawodach o nagrodę im . K iro 
wa itd .

W  1948 roku w  T u rku  w  F in 
la n d ii, zdobywa po raz p ie rw 
szy m istrzostwo świata. Sukces 
ten pow tórzyła ro k  później w  
Kongsbergu w  Norwegii. Po 
raz trzeci zdobywa ty tu ł m i-  
s trzyń i świata, w  M oskw ie, w  
1950 roku.

K arie ra  sportowa dopraw dy 
wspaniała. Znakom ity pięściarz 
radzieck i Koro liew , najlepszy 
bokser wagi ciężkiej w  E uro
pie, w  swoich wspomnieniach 
pisze:

„M a ria  Isakow a opow iadała 
m i o swoich przeżyciach w  T u r
ku, gdzie odbyw a ły  się m is trzo 
stwa łyżw ia rsk ie  św iata. W  
p ierw szym  biegu i  to  zaraz po 
starcie, t ra f i ła  na m ałą w y rw ę  
w  lodzie i doznała k o n tu z ji no
gi. Każdy ruch  w y w o ły w a ł 
os try  ból. M im o  to przez dwa 
dn i z rzędu, z chorą i bolącą no
gą, Isakow a w a lczy ła  z n a j
s iln ie jszym i ły ż w ia rk a m i św ia 
ta. O ostatecznym  zw ycięstw ie 
zadecydować m ia ł bieg na 3.000 
m. D w u k ro tn a  m is trz y n i św iata 
F inka Lesze, uzyskała doskona
ły  czas i publiczność by ła  ju ż  
pewna, że ma ona ty tu ł m i
s trzyn i zapewniony. W  osta t
n ie j parze rozpoczęła b ieg M a 
r ia  Isakowa.

—  Muszę zwyciężyć, n ie  m o
gę zawieść pokładanych we 
m nie  nadzie i —  powiedziała. 
M ia ła  do odrob ien ia  k ilkanaśc ie  
sekund.

— Z daw ało  m i się w tedy, że 
ojczyzna każe m i zwyciężyć — 
m ów iła  późnie j po biegu.

Dopię ła swego. W ygra ła  — 
m ając 3 sekundy przewagi.

N a jle p ie j cha rak te ryzu je  tę 
wspan ia łą  zawodniczkę je j w ła 
sna w ypow iedź po zdobyciu m i
strzostwa św ia ta  w  1949 ro k u  w  
Kongsbergu:

„P rzed 15 la ty  po raz p ie rw 
szy stanęłam  na forze ły ż w ia r 
skim . Droga, k tó rą  doszłam do 
obecnych w yn ikó w , jes t d ługa 
i ciężka. P rzebyłam  ją  dz ięk i 
pomocy naszej bo lszew ick ie j 
p a rtii,  Kom som ołu i  m oich ko 
legów -  sportowców'. M arze
niem  m oim  było , aby zw ycię
stwem  spo rtow ym  odw dzię
czyć się ojczyźnie.

A le  i  po zdobyciu ty tu łu  zda
ję  sobie sprawę, że w  sporcie, 
ta k  ja k  w  ogóle w  życiu , ' n ie  
pow inno się poprzestawać na 
osiągniętych w yn ikach . Jest to 
bow iem  równoznaczne z obn i
żaniem własnego poziomu, z 
pozostawaniem  w' ty le . To zaś 
nie leży w  charakterze spor
tow ców  radzieckich. Jestem pew 
na, że odniesiem y jeszcze n ie 
jedno w spaniałe zw ycięstw o“ .

(D)

Pozdrowienia dla przyjació ł 
sportowców polskich

E. O gur ienhowW  M iesiącu pogłębienia p rz y 
ja źn i po lsko -radz ieck ie j p rzypo 
m inam  sobie swoje spotkania ze 
sportow cam i po lsk im i i  rozw ój 
naszej p rzy jaźn i.

M iałem, sposobność być w  P o l
sce trz y  razy. P ie rw szy raz w ra 
cając z P rag i odw iedziłem  P o l
skę w  r. 1934, w  początkach m o
je j dzia ła lności sportow ej. W te
dy  to, będąc w  W arszaw ie za
proszeni zosta liśm y przez spor
tow ców  po lsk ich  do rozegrania 
meczu. Z dużym  zaciekaw ieniem  
czekałem na spotkanie z p ięścia
rzam i po lsk im i. N iestety n ie  do
szło ono do sku tku : rea kcy jn y  
rząd po lsk i n ie  zezw olił na zor
ganizowanie zawodów m iędzy 
p ięściarzam i rad z ie ck im i i  po l
sk im i — ba ł się p rze jaw ów  sym 
p a tii d la  lu d z i radzieck ich ze 
strony lu du  polskiego.

z a s łu ż o n y  m is trz  s p o r tu , p a ń s tw o w y  t re n e r  p ię ś c ia rs k i w  ZS R R

Po raz d ru g i przy jechałem  do 
Polski ju ż  po w o jn ie  w  r. 1947 
razem z drużyną pięściarzy ra 
dzieckich. P rz y ję li nas serdecz
nie i  po p rzy jac ie lsku  zarówno 
sportowcy, ja k  i  liczna pu b licz 
ność obecna na meczu. Mecz 
ten zakończył się zwycięstwem  
d ru żyny  radz ieck ie j w  stosunku 
10:6. Osobiście m ia łem  sposob
ność spotkać się na r in g u  z je 
dnym  z na jlepszych pięściarzy 
Polski, m is trzem  Europy, K o l
czyńskim . B y t to  p rzec iw n ik  
bardzo poważny, reprezentu jący 
w ysoki poziom  techn ik i, do
świadczony pięściarz, p ra w d z i
w y  m is trz  skórzanej rękaw icy. 
Z w ycięstw o nad n im  n ie ła tw o 
m i przyszło.

W reszcie po raz trzeci b a w i
łem  w  Polsce w  m a ju  1959 roku. 
Razem z drużyną sportowców 
radzieckich bra łem  udz ia ł w  m ię 
dzynarodow ym  tu rn ie ju  bok
serskim  z okaz ji 30-lecia p ię- 
śc ia rstw a polskiego, ty m  razem 
jako  sędzia. W  tu rn ie ju  uczest
n iczy ły  d ru żyny  sześciu k ra jów . 
Jak w iadom o, drużyna radziec
ka zaję ła pierwsze miejsce. I 
tym  razem na jpow ażn ie jszym i 
naszym i p rze c iw n ika m i okazali 
się pięściarze polscy.

Muszę s tw ie rdz ić , że Polacy 
osiągnęli w  te j gałęzi, sportu  
znaczne sukcesy. P ięściarstwo 
stało się w  Polsce n iem a l spor
tem  narodowym .

Przedostatnia niedziela rozgrywek ligowych
„Gwardia“ umocniła swą czołową pozycję — Górnik (Bytom) 

i CWKS (Warszawa) zagrożeni spadkiem
G W A R D IA  — C W K S  S:0 (1:0)

Z a w o d y , k tó r e  m ia ły  duże  zn a 
czen ie  d ła  o b u  ze spo łó w , s t ra c i ły  
w ie le  na w a r to ś c i z p o w o d u  g rz ą 
s k ie g o  b o iska , u tru d n ia ją c e g o  stoso 
w a n ie  p ły n n e j g r y  p rz y z ie m n e j. W  
g rze  g ó rn e j i  p ó łg ó rn e j p rzew a g ę  
m ie l i  k ra k o w ia n ie , o p e ru ją c y  le p 
szą te c h n ik ą  i  o p a n o w a n ie m  p i łk i ,  
a le  i  im  ró w n ie ż  n ie  w y c h o d z iły  
k r ó tk ie  s to p in g i i  często  t r a c i l i  p i ł  
kę.

G oście  k ra k o w s c y  o d n ie ś li z a s łu 
żone  z w y c ię s tw o . A ta k  ic h  s z yb ko  
z d o b y w a ł te re n  i  z k a ż d e j p o z y c ji  
s trz e la ł.  W  p ie rw s z e j p o ło w ie  g ry , 
S k ro m n y  m ia ł z tego  p o w o d u  w ie le  
ro b o ty , a d z ię k i te m u , że g r a ł  bez
b łę d n ie  u ra to w a ł d ru ż y n ę  od  wnęk 
sze j p o ra ż k i. O b ie  puszczone  p rzez 
n ie g o  b ra m k i b y ły  n ie  do  o b ro n y .

A ta k ie m  k ra k o w s k im  k ie ro w a ł 
K o h u t ,  k tó r y  sam często  s trz e la ł 
z resz tą  n ie c e ln ie , lecz  w ła ś c iw y m  
k ie ro w n ik ie m  b y ł  G ra cz  d z ię k i k o n  
s t r u k ty w n y m  i  p rz e m y ś la n y m  za
g ra n io m . P o m oc k ra k o w s k a  zado 
w o li ła ,  g ra ją c  s k u te c z n ie  z a ró w n o  
d e fe n s y w n ie  ja k  i  o fe n s y w n ie . Z  o-̂  
b u  o b ro ń c ó w  lep szy  b y ł  F la n e k , k tó  
r y  często zapuszcza ł się  do p rz o d u  
i b y ł  w s p ó ła u to re m  p ie rw s z e j b ra m  
k i  z d o b y te j p rzez  G racza . N ie m n ie j 
je d n a k  o b ro n a  p o p e łn iła  w ie le  b łę 
d ó w , k tó ry c h  n ie  p o t r a f i l i  w y k o r z y 
s tać n a p a s tn ic y  C W K S . J u ro w ic z  
b r o n i ł  szczę ś liw ie , ch oc ia ż  m n ie j 
p e w n ie  od S k ro m n e g o .

Ze sp ó ł C W K S  d o b ry  w  p o lu , za
w o d z ił p od  b ra m k ą  p rz e c iw n ik a . W  
p ie rw s z e j p o ło w ie , k tó ra  b y ła  o- 
tw a r ta  g ospodarzć  b y l i  ró w n o rz ę d ; 
n y m  p rz e c iw n ik ie m  i  m o g li s trz e lić  
k i lk a  b ra m e k . N ie s te ty  napad  
C W K S  c ie rp i n a  a n e m ię  s trz a ło w ą  
i  n ie  u m ia ł w y k o rz y s ta ć  w ie lu  d o 
g o d n y c h  s y tu a c ji .  N a w e t z o d le g ło 
śc i d w ó c h  m e tró w  Ja ne cze k  s t r z e l i ł  
w p ro s t \v J u re w ic z a , a poza ty m  
n ie lic z n e  s trz a ły  w o js k o w y c h  o m ija  
ł y  b ra m k ę  k ra k o w s k ą . W  nap a d z ie  
C W K S  poza S ą s ia d k ie m  w  p ie r w 
szej p o ło w ic , w szyscy  p o z o s ta li g ra  
l i  b a rd zo  s łabo . P o d p o rą  d ru ż y n y  
b y l i  O r ło w s k i ja k o  s to p e r, S e ra f in  
na  p ra w e j p o m o c y  i  S k ro m n y  w  
b ram ce .

P ie rw sza  p o ło w a  g ry  n ie  z w ia 
s to w a ła  p o ra ż k i g osp o d a rzy , gdyż  
g ra  to c z y ła  się na  o b u  p o la c h , a 
z m ie n n e  a ta k i z a g ra ż a ły  ra z  je d n e j, 
ra z  d ru g ie j s tro n ie . Już  w  3 m in  
G w a rd ia  m a p ie rw s z ą  ś w ie tn ą  oka  
z ję  do  s trz e le n ia  b ra m k i,  a le  p rz y 
to m n o ść  S k ro m n e g o  w y ja ś n iła  sy 
tu a c ję . C W K S  n a to m ia s t m a podob 
ną s y tu a c ję  d o p ie ro  w  16 m in u c ie . 
Z d a w a ło  się, że Ja ne cze k  uzyska  
p ro w a d z e n ie  d la  C W K S , je d n a k o 
w oż s trz a ł je g o  w p a d ł w p ro s t w  rę  
ce J u ro w ic z a . D o p ie ro  w  43 m in .. 
F la n e k  p od n ro w a d za  p iłk ę  aż na po 
le  k a rn e  C W K S , o d d a je  ją  M o rd a r 
s k ie m u , k tó r y  p rz e n o s i ją  p ó łg ó r-  
n ie  na  p ra w ą  s tro n ę , gdz ie  G racz  
po  z m ia n ie  p o z y c ji ,  z p o d s k o k u  g ło  
w ą  lo k u je  ją  w  s ia tce .

P o  p rz e rw ie  w o js k o w i p rz e jm u ją  
in ic ja ty w ę ,  a n a w e t p rzez  d łu ższy  
czas o k u p u ją  p o le  p rz ć d b ra ra k o w e  
G w a rd ii ,  zm u sza ją c  gośc i do  c o in ię  
c ia  s ię  do  d e fe n s y w y . G w a rd ia  w y  
t r z y m u je  s i ln y  n a p ó r w o js k o w y c h  
n ie  d op u szcza ją c  ic h  do g ro ź n y c h  
s trz a łó w . Od 23 m in . g ra  s ię  z p o w ro  
te rn  w y ró w n u je .  G w a rd ia  ro zp o cz j' 
na se rię  ś w ie ż y c h  a ta k ó w , k i lk a  
m in u t  p ó ź n ie j p ra w y  łą c z n ik  Jaś- 
k o w s k i po  z m ia n ie  z C is o w s k im  
s trz e la  d ru g ą  i  o s ta tn ią  b ra m k ę .

P o z o s ta ły c h  k i lk a n a ś c ie  m in u t  g ry  
to c z y  s ię  p od  z n a k ie m  le k k ie j  p rze  
w a g i G w a rd ii ,  k tó ra  o d d a je  jeszcze 
w ie le  s trz a łó w , a le  n te  z n a jd u ją  one 
d ro g i do b ra m k i.  M ecz k o ń c z y  się 
w y n ik ie m  2:0 d la  G w a rd ii .  Z w y c ię 
s tw e m  ty m  G w a rd ia  k ra k o w s k a  u - 
m o c n iła  s w o je  s ta n o w is k o  leade ra  
w  ta b e li m is trz o w s k ie j i  n ie w ą tp li 
w ie  zd ob ę d z ie  p o n o w n ie  t y t u ł  m i
s trz a  P o ls k i.

Z a w o d y  p ro w a d z ił sędzia  F o m in  
z R a d o m ia , k tó r y  p o p e łn i ł  szereg 
p o m y łe k . W id z ó w  o k o ło  0 ty s ię c y .

(L tn )

B U D O W L A N I — Z W IĄ Z K O W IE C  
(K R ) 6:1 (3:0)

C H O R Z Ó W . — B u d o w la n i o d n ie 
ś l i  zas łużone  z w y c ię s tw o  m a ją c  
p rzez  c a ły  czas g r y  zd e cyd o w a n ą  
p rzew a g ę . .

U N IA  — G Ó R N IK  (R ) 2:1 (0:0)
R A D L IN  — N ie p o k o n a n y  w  ty m  

ro k u  na  w ła s n y m  b o is k u  G ó rn ik  z 
R a d lin a  p o n ió s ł w  s p o tk a n iu  z U - 
n ią  p ie rw s z ą  p o ra żkę , p rz e g ry w a 
ją c  1:2 (0:0). M ecz s ta ł n a  s ła b y m  
p o z io m ie . O b y d w ie  d ru ż y n y  g ra ły  
b a rd z o  a m b itn ie ,  a le  c h a o ty c z n ie  i  
n e rw o w o .
Z W IĄ Z K O W IE C  (P) — G Ó R N IK  (P) 

1:1 (0:0)
P O Z N A Ń . S p o tk a n ie  o d b y ło  s ię  w  

c ię ż k ic h  w a ru n k a c h , g d yż  b o isko  
p o k ry te  b y ło  k a łu ż a m i w o d y  i  b ło  
te rn . P ro w a d z e n ie  d la  ,,G ó rn ik a “  
z d o b y ł ju ż  w  d ru g ie j m in u c ie  So
b e k , w y ró w n a ł w  55 m in . K a jd a sz . 
W id z ó w  5 tys .
K O L E J A R Z  (P) — O G N IW O  (K r.)  

1:1 ( 0 :0)
K R A K Ó W . „ K o le ja r z “  b y ł  d ru ż y 

ną lepśzą i  m ia ł  w ię c e j c g r y ,  z w ła

T A B E L A
1. G w a rd ia 21 33 50:15
2. U n ia 21 31 49:23
3. K o le ja rz  (P) 21 25 51:36
4. O g n iw o  (K r .) 21 22 31:28
5. G ó rn ik  (R) 21 21 31:30
6. Z w ią z k o w ie c  (K r .) 21 21 34:33
7. K o le ja rz  (W ) 21 20 39:45
8. B u d o w la n i 21 19 31:27
9. W łó k n ia rz  (Ł ) 21 18 35:45

10. C W K S 21 17 37:39
11. G ó rn ik  (B ) 21 16 31:63
12. Z w ią z k o w ie c  (P) 21 9 17:47

Ogniwo Bytom w  I  Lidze
V / n ie d z ie lę  ro z e g ra n o  o s ta tn ie  

m ecze p iłk a rs k ie  w  g ru p ie  w s c h o d 
n ie j I I  L ig i,, za koń czo n e  n a s tę p u ją 
c y m i w y n ik a m i:

O g n iw o  B y to m  — W łó k n ia rz  Czę
s to ch o w a  8:0, O g n iw o  T a rn ó w  — 
O W K S  L u b l in  3:3, O g n iw o  Często
ch ow a  — Z w ią z k o w ie c  P rz e m y ś l 
0:1, K o le ja rz  P rz e m y ś l — Z w ią z k o 
w ie c  C h e łm e k  2:0, S ta l L ip in y  — 
S ta l K a to w ic e  4:0.

W  w y n ik u  w a lk  ca łego  sezonu I  
m ie js c e  w  g ru p ie  w s c h o d n ie j o raz  
aw ans do I  L ig i  u z y s k a ł zespó ł O - 
g n iw a  B y to m . N a le ż y  p rz y p o m n ie ć , 
że zespó ł te n  w  ro k u  1943 sp ad ł z 
I  L ig i  do  I I  i  z a le d w ie  po  je d n o 
ro c z n y m  p o b y c ie  w  I I  L id z e  p o w ra  
ca o be cn ie  do  e k s tra k la s y .

D o  k la s y  A  sp a d a ją  d w a  osta tn ite  
ze spo ły  w  ta b e li,  a m ia n o w ic ie  K o 
le ja rz  P rz e m y ś l i  W łó k n ia rz  Często 
ch ow a , p rz y  c zym  O W K S  L u b lin ,  
k tó r y  p o d o b n ie  ja k  K o le ja rz  P rz e 
m y ś l m a  ty lk o  12 p u n k tó w , u ra to 
w a ł s ię  p rz e d  s ira d k ie m  d z ię k i lep  
szem u s to s u n k o w i b ra m e k .

T A B E L A
sjscza p rz e d  p rz e rw ą . 1. O g n iw o  (B ) 18 29 50:15

2. S ta l (K ) 18 26 53:29
W Ł Ó K N IA R Z  — K O L E J A R Z  (W ) 3. O g n iw o  (T) 18 25 36:16

3:1 (2:0). 4. S ta l (L ip ) 18 20 47:24
ŁÓ~>Z. B ra m k i d la  z w y c ię z c ó w 5. O g n iw o  (Cz) 18 15 27:33

z d o b y li S z y m b o rs k i 2 i B a ra n  1 6. Z w ią z k o w ie c  (C h) 18 15 30:41
D la  p o k o n a n y c h  p a d ła  b ra m k a  sa
m o b ó jc z a  z za m ie sza n ia  p o d b ra m k o

7. Z w ią z k o w ie c
(P rze m ) 18 15 24:43

w ego. G ospodarze  o d n ie ś li zas łużo  8. O W K S  (L ) 18 12 28:45
ne z w y c ię s tw o , g ra ją c  z w ie lk ą  a m  9. K o le ja rz  (P rze m ) 18 12' 18:36
b ic ją . . 10. W łó k n ia rz  (Cz) 18 11 22:53

R o zg ryw k i o m istrzostwo  
koszyków ki

Liga koszykówki męskiej

B yłem  m ile  zaskoczony osiąg
nięciam i, ja k ie  uzyska ł sport 
po lsk i w  ciągu osta tn ich trzech 
la t. Z w iedz iłem  Akadem ię W y
chowania Fizycznego, gdzie za
poznałem się z m etodyką nau
czania, w idz ia łem  piękne nowe 
stad iony i hale sportowe, zbu
dowane w  ciągu osta tn ich lat. 
Ogromne znaczenie ma fa k t, że 
w  Polsce Ludow e j w szystkie 
dz iedziny sportu  zostały udo
stępnione szerokim  masom lu 
dzi p racy F a k t ten stanow i rę 
ko jm ię  pom yślnego rozw oju  
sportu  polskiego.

Często wspom inam  swoje spot 
kan ia z tow arzyszam i-P o lakam i 
i serdeczne przyjęcie , ja k ie - 
gośmy doznali. Duże wrażenie 
w y w a rła  na m nie serdeczność 
z ja ką  odnieśli się do nas spor
tow cy polscy. Pam iętam  odw ie
dz iny  w  jednym  z k lu b ó w  spor
tow ych , gdzie pokazano mi 
obraz, p rzedstaw ia jący moje 
spotkanie z K o lczyńskim . Za
chowałem  także czasopisma, a l
bum y, ks ią żk i i inne podarunki 
od m oich po lsk ich  przy jac ió ł.

T rzy k ro tn e  odw iedziny w  P o l
sce po zw o liły  m i nie ty lk o  po
znać życie sportowe Waszego 
k ra ju , lecz także s tw ie rdz ić  o l
b rzym ie  postępy w  ca łym  ży
ciu narodu polskiego. O czyw i
ście, że w  r. 1947 nie poznałem 
W arszawy, k tó rą  pam ię ta łem  z- 
czasów p ierw szych odw iedzin  w  
r. 1934: z m iasta nie zostało p ra 
w ie  nic. A le  za to w  r. 1950 zno
wu nie  poznałem Warszawy. 
Z m ie n ił się n ie  ty lk o  w yg ląd  
odrodzonej s to licy ; także i  ludzie  
s ta li się in n i: m ają w  sobie w ię 
cej radości życia, są u fn i w  swo
ją  przyszłość.

Piszę teraz książkę pod ty tu 
łem  „17 la t na r in g u “ . O pow ia
dam w  nie.j o m o je j karierze 
sportow ej, o w ie lu  spotkaniach 
z p ięściarzam i różnych k ra jów , 
przekazuję m łodzieży swoje do
świadczenia. Na kartach  te j 
ks iążk i opow iem  także o spot
kaniach z p ięściarzam i po lsk im i.

Życzę naszym po lsk im  p rz y 
jac io łom  -  sportowcom  nowych 
w ie lk ich  osiągnięć, życzę im  po
wodzenia w  szerokim  rozpo
wszechnieniu sportu  wśród mas 
pracujących i coraz większego 
zbliżen ia ze sportow cam i Zw iąż 
ku  Radzieckiego i k ra jó w  dem o
k ra c ji ludow ej.

S p ó jn ia  G d a ń sk  — S p ó jn ia  Ł ó d ź  
47:33 (17:13): A Z S  W a rsza w a  — ICo:e 
ja r z  P o z n a li 33:37 (10:17); W łó k n ia rz  
Ł ó d ź  — O g n iw o  K ra k ó w  63:30 
(35:21): Z w ią z k o w ie c  P o zn ań  —
G w a rd ia  K ra k ó w  15:31 (5:19).

T a b e la
1. Kolejarz (P ) 4
2. S p ó jn ia  (G d.) 4
3. S p ó jn ia  (Ł ) 4
4. W łó k n ia rz  (Ł ) 4
5. A Z S  (W ) 4
6. O g n iw o  (K r )  4
7. G w a rd ia  (K r )  4
8. Z w ią z k o w ie c  (P ) 4

187:144
381:143
150:132
396:190
148:151
152:100
137:154
101:149

O s tró w  34:53 i  K o le ja rz  K ra k ó w  .— 
K o le ja rz  W a rsza w a  36:31.

T a b e la
1. K o le ja rz  (O s tró w ) 3 3 103:77
2. K o le ja rz  (K ra k ó w )  3 2 123:96
3. K o le ja rz  (T o ru ń )  3 2 150:140
4. K o le ja rz  (G d a ń sk) 3 2 130:126
5. K o le ja rz  (W arszaw a) 3 1 113:105
6. A Z S  (W ro c ła w ) 3 1 63:96
7. A Z S  (K ra k ó w )  3 1 69:114
8. S ta l (S w ię to c h ł.)  3 0 36:54

L ig a  koszykowa kob ie t

W łó k n ia rz  Ł ó d ź  — S p ó jn ia  W a r
szawa 20:48 (7:29), A Z S  W a rsza w a — 
K o le ja rz  W a rsza w a  43:27 (14:13).

T a b e la
V.' ro z g ry w k a c h  o m is trz o s tw o  I I  j A Z S  (W -w a ) 4 4 357:93

L ig i  k o s z y k o w e j m ężczyzn  o d b y iy  | G w a rd ia  K ra k ó w  2 2 73:52
sie  n a s tę p u ją c e  s p o tk a n ia : K o le ja rz  S p ó jn ia  W -w a  3 1 88:61
T o ru ń  — S ta l Ś w ię to c h ło w ic e  50:36, ! S p ó jn ia  G d a ń sk  3 1 02:103
K o le ja rz  G d a ń sk  — Z K S  K ra k ó w  j K o le ja rz  W -w a  3 1 65:88
50:34, A Z S  W ro c ła w  — K o le ja rz  1 W łó k n ia rz  Ł ó d ź  3 0 58:121

I I  Liga koszykówki

Aleksander Ścibor-Rylski
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P O W I E Ś Ć
N iedba łym  ruchem  obciągnęła 

płaszcz i spięłą się paskiem. D iablo 
n ie  m ia ła  ochoty na tę popołudniową 
przechadzkę. Osiem godzin ha rów k i 
w  suszarni ja rzyn  — to było  dosyć 
na w e t na je j siły. W łaściciel m in ia tu 
ro w e j fa b ryczk i „W arzyw o“  nie da
w a ł ludz iom  odetchnąć. T rak tow a ł 
t rz y  na ję te  robotnice, ja k . posługacz- 
k i,  le kcew aży ł wszystkie przepisy soc
ja ln e , oszuk iw a ł przy wypłacie.“ T ru 
da w ychodz iła  z suszarni powłócząc 
c iężko stopam i. W iedziała, ja k  można 

derzyć w  tego bladego, w iecznie spo
re g o  chciw ca: pa rtia , związek, in -  

k to r  p ra cy .. Podczas rannej 
'w k i  pow tarza ła  sobie w m yśli 

ańr*s pow ia tow ego kom ite tu  PZPR: 
S z k k „„ 13. S tam tąd tacy ludzie ja k
ona 's ^ a ,  gó rn icy  i robotnicy, p row a
dzili v an<ę p rzec iw  w yzyskow i. A le

ysta r^y fo  p rzy jść  do domu i  spoj- 
•ec naf p ó łp rzym kn ię te  pow iek i R a j-

wys

munda i Pk a c ik i jego ust, opadające 
krzywo do łow i...

Rajmuns syczał, tak , syczał, nie 
można tegoV-Lv0 na tvet nazwać ludzką 
mową: y

—  Depcą '> m n i e, depcą! Zabra li 
premię, przerw „  do szlamu, w sy
p a li ą v z y w n ę !\p 0p atrz , T ruda, po
patrz, jak ie  ja słabe ręce, no,
spójrz, widzisz.

T ruda oddychała z w ys iłk ie m . M y 
ś la ła: „Jeżeli pójdę na Szklaną, to bę
dę z n im i — przeci^ R a jm u n d o w i“

Chcia ło je j się być j  n ;m ; A le  prze
c iw  niemu? Z gnięVem  i goryczą 
prasowała koszule i c h a tk i Pochy
la ła  tw arz, żeby nie b y ło  d o j
rzeć rum ieńca. Zastan- w ia ła  się: 
„C zy kobieta musi być ai ta k  w ie r 
na?“ Rajm und oglądał -e ręCe. 
P a trzy ła  na jego schylone piĘL  j m y 
ś la ła : „C o rob ić, przecież * p im  ży

ję “ . Na Szklaną by ło  je j w tedy  za da
leko.

Teraz pom yśla ła  o Radzie i  z rob iło  
je j się dziw nie. K iedyś, przed la ty , 
je j o jciec w a lczy ł o ta k ie  Rady. P rzy 
szedł raz do dom u z w y łam aną, strza
skaną szczęką — ta k  b ito  tych , k tó rzy  
dom agali się w łasnych robociarsk ich  
rad... A le  ta  Rada chcia ła  zniszczyć 
Rajm unda.

Poszła. Po drodze szepnęła sama do
siebie:

—  N ie dam  go.
W  drew n iaku , pe łnym  siwego d y 

mu, k ręc iło  się k ilkanaśc ie  postaci. 
Za ba laskam i mężczyzna w  n ieb ie
skim  kom binezonie krzycza ł do tu b 
k i te le fonu :

— To m y ju ż  znamy na pamięć, ale 
ja  się pytam  o gu m ia k i! P ierona ja s 
nego, ludzie  dostają a rtre tyzm u ! N ie 
rozumiecie?

— Ciszej! — upom ina ł go co chw ilę  
m ały człowieczek z pustym  rękawem , 
w e tkn ię tym  byle  ja k  do kieszeni. A 
sam targow a ł się z ja k im ś  g ładko w y 
golonym  m łodzieńcem :

— Na ju tro ?  Szanowny obyw ate lu , 
w yb ijc ie  to  sobie z g ło w y ! W ykazy 
zrob im y, ja k  należy, rzecz zrozum iała, 
ale za cztery, pięć dn i. Przecież m y 
to — dopiero od k ilk u  tygodn i! M oże
cie to pow tórzyć w  Katow icach. T ru 
dno, obyw a te lu !

— M ow y nie  ma!
— No. to niech w am  — po ju trze ! 

A le  p rz ls tańc ie  m nie ju ż  męczyć! Do 
widzenia, do w idzen ia ! A nie gn iew a
cie się aby? M usicie wybaczyć — na
sza Rada w łaśc iw ie  zaczyna wszystko 
od początku...

— Gdzie tu  pan Jasełek? — ostro 
zagadnęła go T ruda. G ryz ło  ją  w ga r
dle.

S k rz y w ił się, popa trzy ł spod krzacza
stych b rw i.

—  To ja.
—  W zyw a liśc ie  m nie. Czego chce

cie?
—  No, ładn ie, ale skąd ja  m am  w ie 

dzieć ja k  wasze nazw isko, hę?
—  G ertruda  Adam czewska. A lb o  

K roger, ja k  w o lic ie  ;— ozięble przed
s taw iła  się kob ie ta  i  pom yśla ła, że n ie  
dopuści do rozm ow y o R a jm undzie  
przy  tych  w szystk ich  ludziach. Lecz 
Jasełek n ie  zam ierza ł w idoczn ie o - 
puszczać poko ju , k to  w ie  zresztą, czy 
w  d re w n iaku  by ło  jeszcze jak ieś  inne 
pomieszczenie.

— W yście żona gó rn ika , n ie  bę
dziem y kw akać po próżnicy. W iecie 
lep ie j, n iż  ja , o co chodzi.

— B yna jm n ie j.
Jasełek ram iona m i zasłon ił usta. 

kaszląc przestępował z nogi na nogę. 
W reszcie m achną ł d łon ią  z u lgą i  za
sapał:

—  Kroger... górnicza żona... co be-
racie...?

Potem przyszedł do siebie i  pa lną ł:
— M y  ju ż  n ie  m am y s iły  do tego 

waszego lu m pa ! M us im y naradzić się 
z w am i, co począć: znowu dziesięć bu 
m elek! T ak da le j n ie  można!

T ruda  bys trym  okiem  rzuc iła  do
koła. Ludz ie  c ich li, w p a try w a li się 
w  Jasełka i  w  nią. P rzerw a ła  m u n ie 
grzecznie:

— M om encik. T u  będziem y gadać?
Jasełek przystaną ł zdum iony. W szy

s tk ie  kob ie ty, wezwane do Rady, 
przychodz iły  złamane, ze zmarszczka
m i w  kątach oczu, w yg ryz ion ym i 
przez troskę, pełne rozżalenia. B y ły  
wdzięczne, że po ty lu  miesiącach 
m artw o ty , Rada obudziła  się i pragnie 
im  dopomóc. D ysku to w a ły  gorączko
wo, ja k im i środkam i sk łon ić  le n iu 
chów, p ija k ó w  i bum elan tów  do pod
jęcia rze te lne j pracy. Jeżeli m ilcza ły , 
to ze w stydu. T ruda  K roger m ilcza ła  
z wściekłości.

— Może m i n ie  w ierzycie? — za
p y ta ł n ieu fn ie  Jasełek. — Bruno, w y 
szukaj m eldunek starego T rach te n - 
berga! Przekonacie się, obyw a te lko !

o, proszę, tak , czy nie? Dziesięć? Jest?
—  M ó j chłop chorow ał.
—  Jak  to —  chorował?
—  Z w ycza jn ie . A  w y, Jasełku, 

zawszeście p rzy  dobrym  zdrow iu?
Przewodniczący w zruszy ł ram iona

m i. Z  ty łu  ktoś się zaśm iał i  sarkną ł:
—  O n cho ru je  w  dn i parzyste.
In n y  dodał:
—  Zaszyjc ie m u dziurę w  kieszeni 

bo gub i ce te lk i od lekarza-
Jasełek pow iedz ia ł z resztką w spó ł

czucia, k tó re  ju ż  w  n im  niespostrze- 
żenie zam iera ło :

—  Chudzinko, po co te beszperaj- 
stwa? On ciebie k rzyw d z i na jgo rze j! 
Zam iast p ię tnastu tysięcy przynosi 
pięć... T y  sama pracujesz na siebie 
i na niego.

—  N ie  pchajc ie  ły ż k i do cudzego 
ro n d la !

—  Zresztą —  wasza sprawa. A le  
bu m e lk i m usim y za ła tw ić !

—  P ó ł ro ku  n ic  was to n ie  obcho
dz iło ! A ż  te raz ! W iosna, prawda, rącz
k i swędzą!

Tam ten nasrpżył się. O statn ie w y 
razy zabola ły go. Rzeczywiście przez 
w ie le  m iesięcy pozw a la ł się zagłuszać 
swemu zastępcy, ka rie ro w iczo w i K o 
sińskiem u z W arszaw y, sam odsuwa
ny  od wszystkiego i  obcy sprawom  
kopa ln i. A le  z końcem  m arca sytuacja 
"uległa zm ianie. Pod nacisk iem  p a r t i i 
K os ińsk i us tąp ił swe m iejsce uczciw 
szemu cz łow iekow i: radcy, zniechęcani 
daw n ie j m arazm em  k ie row n ic tw a , 
zwolna p rzystępow ali do p racy i spra
wy, leżące odłogiem  od roku , zaczy
n a ły  oglądać św ia tło  dzienne.

—Posłuchajcie, kobieto. Ź le by ło  
z naszą Radą. Ze w szystk im  by ło  źle... 
A le  kończym y z tym . I  z ta k im i, ja k  
tw ó j m ężyk! K to  w ie, może nawet 
w ykonam y p lan  kw ie tn iow y? ... A 
w y n ie  chcecie, żeby „A n n a  W eron i
ka “  by ła  dobrą kopalnią?

— M ało  m nie to wzrusza — odparła 
i  poczuła p rzyk re  uk łuc ie  w sercu 
Pom yśla ła ; „S k ła m a ła m “ .

(C. d. n.)

O wejście de I I  ligi 
bokserskiej

W  m e czu  o w e jś c ie  do I I  L ig i  bo  
k s e rs k ie j GwTa rd ia  W ro c ła w  p o k o 
n a ła  G w a rd ię  K o s z a lin  15:1.

Tabe la

O W K S  L u b l in  4
B a w e łn a  Ł ó d ź  5
G w a rd ia  W ro c ła w  4
G w a rd ia  K o s z a lin  5

Zasłużony m is trz  spo rtu , sędzia bokserski O gurienkow  (w  środku). 
Zdjęcia  to zrobione by ło  podczas tu rn ie ju  jub ileuszow eg j P Z 3  
w  W arszawie. Z  lew e j s trony  O gurienkow a G rzelak (Polska) — 

2 pra w e j C iobo taru (Rum unia) F o to  w a f

Pięściarze polscy p rzeg ryw a ją  
w Budapeszcie 2:14

41:23
36:44
42:22
25:55

Zlot LZS-ów w Łącku
W  P G R  w  Ł ą c k u  (pow . G o ś ty - 

n iń s k i)  o d b y ł s ię  w  n ie d z ie lę  12 bm . 
Z lo t  L u d o w y c h  Z e s p o łó w  S p o rto 
w y c h  z s ie d m iu  p o w ia tó w  w o j.  w a r  
szaw sM ego.

P o n ad  500 s p o r to w c ó w  i  d z ia ła 
czy  L Z S -ó w  p rz y b y ło  m o to c y k la 
m i, sa m och o d am i i  t r a k to ra m i,  p rz y  
w ożąc m e ld u n k i o w y k o n a n iu  zobo 
w ią z a ń  i  re z o lu c je  u c h w a lo n e  z o- 
k a z ji  33 ro c z n ic y  W ie lk ie j R e w o lu 
c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j i  I I  Ś w ia to w e 
go K o n g re s u  O b ro ń c ó w  P o k o ju .

Z lo t  ro z p o c z ę ły  m asow e z a w o d y  
s trz e le c k ie  na  o d zn a kę  SPO , po 
c z y m  o d b y ły  s ię  p o k a z y  zapaśn icze  
i  d ź w ig a n ia  c ię ż a ró w , k tó re  d e m o n 
s tro w a li z a w o d n ic y  „ S p ó jn i “ . • D ź w i
g a n ia  c ię ż a ró w  p ró b o w a li ró w n ie ż  
c z ło n k o w ie  L Z S , in s t ru o w a n i p rzez  
in sp . S za je w sk ie g o . Im p re z y  w  r a 

m a ch  z lo tu  z a k o ń c z y ła  g y m k h a n a  
m o to c y k lo w a  o raz  p o k a z y  k o n i z 
m ie js c o w e j P a ń s tw o w e j S ta d n in y  
O g ie ró w .

W  d rod ze  do  Ł ą c k a  s z ta fe ta  L Z S  
z p ow . M iń s k  M a z o w ie c k i z a p a liła  
.znicze na g ro b a c h  p o le g ły c h  ż o łn ie 
rz y  ra d z ie c k ic h , zaś w  W a rsza w ie  
z ło ż y ła  w ie ń c e  p rz e d  P o m n ik ie m  
B ra te rs tw a  B ro n i.  W  u ro c z y s to 
ści te j  w z ię ły  ró w n ie ż  u d z ia ł de le g a 
c je  w a rs z a w s k ic h  z rzeszeń  s p o r to 
w y c h . W ra z  z m o to ro w ą  sz ta fe tą  
L Z S -ó w  z p o w . M iń s k  M a z o w ie c k i 
w y r u s z y l i  do  Ł ą c k a  m o to c y k liś c i sto 
łe c z n y c h  zrzeszeń  s p o r to w y c h .

V / g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  od
b y ła  s ię  w  lo k a lu  w ie js k ie g o  k in a  

s ta łeg o  Ł ą c k u  u ro c z y s ta  a k a d e 
m ia , na  k tó rą  p r z y b y l i  p rz e d s ta w i
c ie le  m ie js c o w y c h  w ła d z  P Z P R , W o 
je w ó d z k ie g o  Z a rz ą d u  Z S C h , T P P R  
i R a d y  S p o rtu  W ie js k ie g o .

P o a k a d e m ii o d b y ła  
część a r ty s ty c z n a  w  
c z ło n k ó w  L Z S -ó w .

s ię  b oga ta  
w y k o n a n iu

Mistrzostwa 
ligi szcitą piorniaka 

I  Liga szczypiorniaka
B u d o w la n i C h o rz ó w  — K o le ja rz  

G n iezn o  11:2, A Z S  K a to w ic e  — S pó j 
n ia  K a to w ic e  8:5, B u d o w la n i O po le  
—■ K o le ja rz  T a rn o w s k ie  G ó ry  9:4, 
W łó k n ia rz  Ł ó d ź  — O g n iw o  K ra k ó w  
8 :1.

W  ta b e li p ro w a d z ą  bez u t r a ty  
p u n k tó w  B u d o w la n i C h o rz ó w  i  B u  
d o w la n i O p o le  po  10 p k t .  •

I I  Liga szczypiorniaka
W łó k n ia rz  K ra k ó w  — Z w ią z k o -  

w ie c  B yd g oszcz  5:4, S ta l S ie m ia n o 
w ic e  — U n ia  K ra k ó w  6:5, K o le ja rz  
O po le  — G ó rn ik  S ie rn ia n o w ic ie  12:6, 
S ta l R a c ib ó rz  — A Z S  W ro c ła w  8:1.

W  ta b e li I I  L ig i  p ro w a d z ą  K o le 
ja r z  O po le  i  S ta l R a c ib ó rz  p o  8 p k t.

Chychła najlepszym
B U D A P E S ZT  (tel. w ł.).

M iędzypaństw ow y mecz pięś
c ia rsk i Polska -  W ęgry, roze
grany w  niedzielę w  Budapesz
cie zakończył się porażką d ru 
żyny po lsk ie j 2:14. Pięściarze 
węgierscy w yka za li lepsze p rzy 
gotowanie techniczne, Polacy 
zaś b y li lepsi kondycy jn ie . 
W szystkie w a lk i zakończyły się 
zw yc ięstw am i pu nk tow ym i.

W y n ik i w a lk :

W  wadze muszej Bednai (W) 
w y g ra ł na p u n k ty  z Kaspercza- 
k iem  (P). D w ie  ru n d y  na leżały 
w yraźn ie  do Węgra, k tó ry  b y ł 
szybszy od Polaka i dużo p u n k 
to w a ł lew ym  prostym . K o ń 
cówka należała do Kaspercza- 
ka, k tó ry- jednak  nie  b y ł ju ż  w  
stanie odrob ić straconych punk 
tów .

W  wadze kogucie j E rde i (W) 
w y g ra ł na p u n k ty  z G rzyw o- 
czem (P). G rzywocz b y ł lepszy 
techniczn ie od ustaw iczn ie ata
kującego, ale chaotycznego i 
m ało precyzyjnego p rze c iw n i
ka. F o lak  dużo zdobyw ał p u n k 
tów  k o n tra m i i  uznanie go za 
pokonanego zdz iw iło  w idow nię .

w  wadze p ió rko w e j Farkasz 
(W) w y g ra ł na p u n k ty  z A n tk ie - 
w iczem  (P). P o lak przez wszy
s tk ie  trz y  ru n d y  a takow a ł prze
c iw n ika  i po prostu  gon ił go po 
ringu . W ęgier ty lk o  z rzadka sto 
pow a ł te a tak i i p róbow a ł je  kon 
trować. P rzyznanie zwycięstwa 
Farkaszow i b y ło  w ie lką  om yłką 
sędziów.

w  wadze le k k ie j Feher (W) 
zdecydowanie pokonał strem o
wanego sw ym  pierw szym  wyst.ę 
pem w  rep rezen tac ji K ud ła c ika  
(P), k tó ry  b y ł w  p ierw szym  star 
ciu do 6 na deskach.

w  wadze półśredniej- Buday 
(W) przegra ł wysoko -z Chychłą

pięściarzem meczu
(P). P o lak stoczył p iękną w a lkę  
i w y g ra ł ją  zdecydowanie, m a
jąc przewagę przez w szystk ie  
trz y  starcia. Z w yc ięstw o to do
wodzi, że reprezentant nasz znaj 
du jo  się w  w ysok ie j fo rm ie  i o- 
becnie może być śm ia ło zaliczo
ny do czołowych pięściarzy Eu
ropy w  te j ka te go rii wagi.

Jedyny zwycięzca w  meczu 
—  Chychła

W  wadze średnie j P iachy (W) 
w yp u n k to w a ł Now arę (P). W alka 
b y ła  dość w yrów nana, W ęgier 
b y ł trochę szybszy od Polaka.

W wadze pó łc iężk ie j Papp (W) 
w y g ra ł nieznacznie na p u n k ty  z 
K o lczyńsk im  (P). M is trz  o l im p ij
ski m ia ł ciężką przeprawę z Po
lakiem , szczególnie w  d rug im  
starciu . W ęgier w a lczy ł bardzo 
ostrożnie.

W wadze ciężkie j Bene I I I  (W) 
zw yc ięży ł na p u n k ty  Szym urę 
(P). Polak przegra ł zasłużenie, 
m ia ł s łaby re fleks, co by ło  p rzy  
czyną że nie w ychodz iły  m u zu
pełn ie  ciosy proste.

Sędziowali na p u n k ty  D u m i- 
trescu (Rum unia), E g ry  (W ęgry) 
i M rozow sk i (Polska).

W ę ^ ry  »  B u lg aria  1:1 (1:1)
Rozegrany w  S o fii m iędzypań

s tw ow y mecz p iłk a rs k i p ie rw 
szych d rużyn  W ęgier i  B u łga 
r i i  zakończył się n iespodziewa
n ie  w y n ik ie m  rem isow ym  1:1 
(1:1). B ra m k i zdoby li: S ilegy i 
(W ęgry) i  D y m itro v  (B ułgaria).

W  Budapeszcie W ęgry I I  po

kon a ły  B u łga rię  I I  2:0 (1:0). Ja
ko przedmecz tego spotkania 
rozegrano mecz p iłk a rs k i rep re 
zen tac ji zw iązków  zawodowych 
ju n io ró w  N iem ieck ie j R e pu b li
k i  D em okratycznej z reprezenta
c ją  zw iązków  zaw. ju n io ró w  w ę
g ierskich . Z w yc ię ży li W ęgrzy 
4:0 (1:0).

C zy te ln icy  i  korespondenci piszą

Nie „reprywatyzować** sprzętu społecznego
3 X I  k ie r o w n ik  s e k c ji  s p o r to w e j 

Z K S  B u d o w la n i,  k o l.  N o w a k o w s k i, 
z a p ro p o n o w a ł m i,  a b y m  s ta r to w a ł w  
p ie rw s z y m  k ro k u  m o to ro w y m  w  
P ru s z k o w ie . K ie d y  w y ra z iłe m  zgodę, 
o trz y m a łe m  p o le ce n ie  w z ię c ia  m o to 
ru  S H L  od k o l. S w ię to s ła w s k ie g o . 
M o to r  te n  je s t w ła s n o ś c ią  k lu b o w ą .

T ym cza se m  m im o  k i lk a k r o tn y c h  
w iz y t  w  m ie s z k a n iu  k o l.  S w ię to s ła w 
sk ieg o , m o to ru  n ie  o trz y m a łe m , n a 
ra ż a ją c  s ię  p rz y  ty m  na  szereg n ie 
u z a s a d n io n y c h  i  p r z y k ry c h  w y m ó 
w e k .

F a k t te n  rzu ca  w ła ś c iw e  ś w ia tło  na 
g o sp o d a rkę  s p rzę te m  m o to ro w y m  &  
Z K S  B u d o w la n i W arszaw a . M o to c y 
k le , za m ia s t b y ć  u d o s tę p n io n e
w s z y s tk im  c h ę tn y m  do  u p ra w ia n ia  
te g o  s p o r tu , z n a jd u ją  s ię  w  p r y w a t 
n y c h  rę k a c h , ja k  n p . u ob. ob. S w ię 
to s ła w s k ie g o , Z ie liń s k ie g o  i  in . w  
te n  sposób n ig d y  n ie  d o jd z ie m y  
u p o w s z e c h n ie n ia  s p o r tu  m o to ro w e g o  
w ś ró d  m as p ra c u ją c y c h .

A L E K S A N D E R  S Z A D K O W S K I 
Kierownik organizacyjny 

Z w . Z a w . P rac. B udow lanych

Sprawy do załatwienia
W iele czasu i  ene rg ii tracą  

zrzeszenia sportowe i  p iony na 
za ła tw ian ie  spraw  zw o ln ień na j 
rozm aitszych zaw odników. Od
byw a ją  się p rzy  tym  dość czę
sto ta rg i, k łó tn ie , niezgodne z 
duchem naszego sportu , św iad
czące, że tu  i ówdzie gnieżdżą 
się jeszcze stare metody.

Jednym  z tak ich  p rzyk ładów  
jest w strzym yw an ie  przez ZKS  
Stal Katow ice zw o ln ien ia  dw u  
szczypiorn istów  Kozielskiego  i 
Piechow iaka do k lu b u  ZKS  
G ó rn ik  S iem ianowice. O baj ci 
sportow cy pracują od czterech, 
względnie trzech la t w  kopa ln i 
Siem ianow ice i  są oczyw iście  
zw iązani z ruchem  sportow ym  
te j kopaln i. A m im o próśb, p i
semnych i  ustnych in te rw e n c ji, 
zw oln ien ia  nie o trzym u ją . ZKS

Stal K a tow ice  uważa ich w t ' 
docznie za ¿wą „w łasność".

Jedynym  rozw iązaniem  sp r y  
w y  jest udzielenie Kozielskie - 
m u i P iechow iakow i na tych ' 
m iastowego zw oln ien ia , zgodnie 
z ich w ie lo k ro tn y m i prośbam i

SPRAW Y Z A Ł A T W IO N E
W z w ią z k u  z n o ta tk ą  zam ieszę20'  

ną w  n i  264 „ T r y b u n y  L u d u "  
d n ia  25 9 b .r .. w  k tó re j  pod d a liśm y 
k r y ty c e  jed n o czesn e  p e łn ie n ie  Pr ‘  
s e k re ta rz a  ra d y  o k rę g o w e j z izes  
n ia  S ta l W ilc z o k a  fu n k c j i  k ie f o  — 
k a  w y d z ia łu  w y s z k o le n io w e g o  P ę  t  
co w y m a g a ło  częs tych  w y ja z d ó w  
W ro c ła w ia  do  W a rsza w y , o t r z y m  
ł iś m y  od ra d y  g łó w n e j tego  zrze. 
n ia  l is t ,  w  k tó r y m  m ię d z y  in n J 
c z y ta m y *  , o

„T o w  W ilc z o k  zos ta ł ’  d n ie m  *■ 
p rz e n ie s io n y  na o k rę g  G liw ic e  1 
s ta n o w is k o  s e k re ta rz a , z je d n o c  ^ 
n y m  za s trze że n ie m  w y c o fa n ia  się 
p ra c y  w  P Z B " .


